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Posiedzenie

Sekretariatu

KC PZPR

Ocena sytuacji
społeczno-

-gospodarczej
WARSZAWA (PAP). 31

marca odbyło się posiedze­
nie Sekretariatu KC PZPR
z, udziałem przedstawicieli
kierownictwa rządu i nie­
których komitetów woje­
wódzkich PZPR.

Dokonano oceny wnio­
sków wynikających z ak­
tualnej 'sytuacji społecżno-
-gospodarczej, zmierzają­
cych . do przyspieszenia
drugiego etapu reformy
gospodarczej.

W TRZECH
zdaniach

W Krakowie przebywa gru­
pa posłów z sejmowej Komi­
sji Rynku Wewnętrznego,
Drobnej Wytwórczości i U-
sług. Tematem tej poselskiej
wizytacji jest udział drobnej
wytwórczości, rzemiosła i u-

sług oraz spółdzielczości pra­
cy w produkcji materiałów
budowlanych i realizacji bu­
downictwa mieszkaniowego.
Przewodniczącym zespołu jest
poseł Mieczysław Osika a to­
warzyszą delegacji posłowie
ziemi krakowskiej. W Urzę­
dzie Miasta Krakowa posłowie
spotkali .się - z prezydentem
Tadeuszem Salwą.

¥

Z udziałem przewodniczące­
go Rady Narodowej Apolina­
rego Kozuba i prezydenta Ta­
deusza Salwy brąz kierownika
Wydziału Budownictwa KK.
PZPR Włodzimierza Łakom-
skiego odbyło się dzisiaj robo­
cze spotkanie władz miasta z

przedstawicielami instytucji
związanych z budową wieżow­
ca NOT w Krakowie, który
ma pełnić funkcję centrum

kongresowego nauki i kultury
polskiej. W spotkaniu udział
wzięli przedstawiciele: NOT,
PAN, Ministerstwa Nauki, Mi­
nisterstwa Finansów, Urzędu
ds. Postępu Naukowo-Tech­
nicznego i Wdrożeń, NBP, Ko­
misji Planowania przy RM,
oraz Urzędu Rady Ministrów.
Po dyskusji uzgodniono pro­
pozycję w; sprawie przygoto­
wywanego postanowienia Ra­
dy Ministrów w tej materii;
za główną barierę uznano na­
tomiast, brak środków finan­
sowych.- ■ (gk)

Konferencja prasowa w centrum „Interpress"

W Warszawie odbędzie się europejska

konferencja ministrów spraw socjalnych
Nie ma żadnego bezpośredniego związku między podwyżką cen

a szansami uzyskania pożyczki od MFW Nie planuje się zamro­
żenia płac Kłamstwa „Wolnej Europy”

WARSZAWA (PAP). 31
marca w centrum prasowym
„Interpress” z korespondenta­
mi zagranicznymi oraz z gru­
pą dziennikarzy polskich spot­
kali się wiceminister pracy,
płac i spraw socjalnych Zbig­
niew Januszek oraz rzecznik
rządu Jerzy Urban.
...Na-, wstępie Z. Januszek

poinformował, iż rząd polski
podjął się, we współpracy z

centrum ONZ ds. rozwoju
społecznego i spraw humani­
tarnych w Wiedniu organiza­
cji w dniach 6—11 kwietnia
br. w Warszawie konferencji
europejskich ministrów spraw
socjalnych. Będzie ona etapem
przygotowawczym do narady

Premier W. Brytanii
M. Thatcher w Moskwie
Podpisanie porozumień międzyrządowych

Konferencja prasowa brytyjskiego gościa
MOSKWA (PAP). W obec- i szef dyplomacji brytyjskiej

noś.ci sekretarza generalnego Geoffrey Howe złożyli we

KC KPZR Michaiła Gorbaczo- wtorek na Kremlu podpisy
wa, członka Biura Polityczne- pod dokumentami radziecko-
go KC KPZR, premiera ZSRR brytyjskimi.
Nikołaja Ryżkowa oraz p.re- Podpisano porozumienie
mier Wielkiej Brytanii Mar- międzyrządowe o współpracy

gazet Thatcher, członek Biu- w dziedzinie badania i wyko-
ra Politycznego KC KPZR, rzystywania przestrzeni ko-
minister spraw zagranicznych
ZSRR Eduard Szewardnadze (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Wyjaśniamy wątpliwości
WARSZAWA (PAP). Na ko­

lejne pytania w związku ze

zmianą cen i pakietem działań
osłonowych odpowiadają eks­
perci -z Ministerstwa Pracy,
Płac i Spraw Socjalnych.

Kto i kiedy dostanie pod­
wyżkę 550 zł w sferze niema­
terialnej? — informuje dyr.
Jerzy Paczuskj z MPPISS: Nie
otrzymają jej ci pracownicy
sfery budżetowej, którzy już
w tym roku otrzymali' —'

zgodnie z planem — podwyżki
wynagrodzeń, a więc zatrud­
nieni w administracji pań­

międzynarodowej, która zgod­
nie : z rezolucją Rady Społecz­
no-Gospodarczej ONZ zwoła­
na zostanie jesienią w Wied­
niu. Dotąd — powiedział Z.
Januszek — odbyły się już
cztery narady regionalne: a-

frykańska, azjatycka, arabska
oraz Azji Zachodniej j . Pacy­
fiku. Trwają przygotowania
do spotkań ministrów spraw
socjalnych Europy i Ameryki
Łacińskiej.

Ostatnia tego rodzaju kon­
ferencja ministrów europej­
skich odpowiedzialnych za

sprawy socjalne odbyła się w

1972 r. w Hadze, a więc 15
lat temu. Przedmiotem obrad
warszawskiego spotkania bę­

Po zmianie cen

stwowej, służbie zdrowia i
wymiarze sprawiedliwości.
Natomiast ci wszyscy, dla któ­
rych podwyżka jest przewidy­
wana w następnych miesią­
cach — m. in. pracownicy
kultury i nauczyciele — otrzy­
mają już od 1 kwietnia pod­
wyżkę antycypacyjną (zalicz­
kową) 550 zł, aż do czasu

przewidywanego w planie
wzrostu wynagrodzeń, który
„wchłonie” tę kwotę 550 zł.
Tym samym kwota podwyżki
na jednego zatrudnionego nie
zwiększy się, ale zwiększony

dą m. in. następujące tematy:
polityka społeczna w Europie
na tle zmieniających się po­
trzeb i uwarunkowań, kwestia
rozwoju polityki społecznej
programów socjalnych, krajo­
we cele w tym zakresie do ro­
ku 2000 i na okres późniejszy.
Wiele spraw, które mają być
omawiane w Warszawie znaj­
dzie się prawdopodobnie
wśród najważniejszych kwestii
dyskutowanych na międzyre­
gionalnej naradzie w Wiedniu.

Zbigniew Januszek poinfor­
mował, iż polski® Minister­
stwo Spraw Zagranicznych
wystosowało zaproszenie do

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Współpraca Kraków—Rzeszów

Z korzyścią dla 00148734

(luf. wł.) Zacieśnia się
współpraca ośmiu woje­
wództw makroregionu połud­
niowo-wschodniej Polski. Na
obszarze tym działają 262 pla­
cówki naukowo-badawcze, po­
nad połowa z nich — w Kra­
kowie. Ośrodek ten nawiązuje
więc ścisłe . kontakty z pozo­
stałymi województwami, by
wspólnie realizować nie tylko
centralne, ale przede wszy­
stkim regionalne programy
badawczo-rozwojowe. Rzecz
w tym, by jak najpełniej wy­
korzystać — z pożytkiem dla

będzie łączny fundusz wyna­
grodzeń, gdyż dojdzie do nie­
go wcześniejsza wypłata czę­
ści podwyżki. Aby nie rbyło
nieporozumień należy dodać,
że ta podwyżka (550 zł) nie
dotyczy wszystkich działów
sfery niematerialnej, lecz o-

bejmuje tylko jednostki sfery
budżetowej. Wyłączone z niej
będą więc np. wydawnictwa.

Zdarza się, że niektórzy
praćbwnicy plasują się w ta­
beli płac w górnym pułapie,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

KRÓTKO
(a) NA ZAPROSZENIE

jordańskiego parlamentu,
w Jordanii przebywała z

wizytą przyjaźni, delegacja
Rady Najwyższej ZSRR z

wiceprzewodniczącym Pre­
zydium Rady Najwyższej
ZSRR Władimirem Orło­
wem.

Przedstawiciele ZSRR i
Jordanii podkreślili, że

sprawiedliwe i trwałe u-

regulowanie sytuacji na

Bliskim Wschodzie może

zapewnić tylko międzyna­
rodowa konferencja po­
kojowa pod egidą ONZ, w

której powinny wziąć ru­
dział wszystkie zaintereso­
wane strony,, łącznie z

OWP.
W USA przebywa z ofi­

cjalną 3-dniową wizytą
premier Francji Jacąues
Chirac.

Oczekuje się, że głów­
nymi tematami rozmów
będą sprawy kontroli wy­
ścigu zbrojeń i stosunki
Wschód-Zachód. Przedys-'
kutowane zostaną także
problemy związane z pro­
pozycją radziecką wycofa-

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

gospodarki narodowej---- ol­
brzymi naukowy potencjał i
to nie tylko w ramach współ­
pracy między poszczególnymi
uczelniami Krakowa, Rzeszo­
wa czy Kielc, ale przede wszy­
stkim w ramach ścisłego
współdziałania i konkretnej u-

mowy zawartej przez szkołę
wyższą z przedsiębiorstwem
przemysłowym. Radą i opinią,
władzom wojewódzkim służyć
będzie. Rada Nauki i Techniki
Makroregionu' Południowo-

(DOKONCZENIE NĄ STR. 2)

Podróż Jana Pawia II

do Ameryki Łacińskiej
RZYM (PAP). We Wtorek

rano papież Jan Paweł II o-

puś.cił Rzym udając się z 13-
dniową wizytą duszpasterską
do Urugwaju, Chile i Argen­
tyny.

Papież odleciał na pokła­
dzie „boeinga 747” włoskich
linii lotniczych Alitalia. Towa­
rzyszy mu około 20 współpra­
cowników oraz 80 dziennika­
rzy.

Jest to 33 podróż zagranicz­
na Jana Pawła II, a 3. do kra­
jów Ameryki Łacińskiej. Pa­
pież przebędzie trasę 36 600
km i odwiedzi 19 miast.

Od 1 do 30 kwietnia

Miesiąc Pamięci Narodowej
Wystawy i manifestacje • Apel kombatantów • Jak

czcić pamięć bohaterów? • Wspaniały pomnik

Mieczysława Batki

(Inf. wł.) Nadszedł Mie­
siąc Pamięci Narodowej,
czas zadumy i refleksji nad
przeszłością, z której wyro­
śliśmy jako naród. My,
współcześni winniśmy sza­
cunek i pamięć tym, którzy
w latach grozy płacili cezę
najwyższą — życie. Presja
codzienności zostawia nie­
wiele miejsca na wspomnie­
nia o tamtych'latach. Jakby
d!a usprawiedliwienia włas­
nej obojętności ożywiamy
się w kwietniu. Miesiącu
Narodowej Pamięci.

Nie inaczej będzie w tym
roku. W Krakowie kwiet­
niowy scenariusz przewidu­
je wiele imprez okolicznoś­
ciowych. Rozpoczyna je ju­
trzejsze (2 bm.) otwarcie
wystawy pt. „Obozy zagła­
dy” ,w Oficerskim Klubie
Garnizonowym; Na wysta­
wie znajdą się eksponaty ze

zbiorów Klubu Byłych Wię­
źniów Mauthausen. Także
jutro w Śródmiejskim O-
środku Kultury przy ul. Mi­
kołajskiej otwarta zostanie
wystawa poświęcona Bron-
kowi Czechowi, wybitnemu
polskiemu sportowcowi,
który zginął w Oświęcimiu.
Motyw obozowy jest rów­
nież tematem wystawy „O-
fiary Buchenwaldu ostrze­
gają”, która zostanie otwar­
ta w Ośrodku Kultury NRD
9 bm.

11 kwietnia jest Dniem
Wyzwolenia Obozów
Koncentracyjnych.'. W tym
dniu o gódz. 15.15 od­
będzie się składanie
wieńców i kwiatów pod -po­
mnikami, w miejscach stra­
ceń. na grobach ofiar II

wojny światowej. Harcerze
ząćiągną warty. Kulmina­
cyjnym momentem obcho­
dów Miesiąca Pamięci Na­
rodowej w Krakowie będzie

.akademia w Garnizono-
ilowy-m Klubie Oficerskim
— 16 kwietnia.

Do tej listy można dopi­
sać dalsze pozycje. Szcze­
gółowy program przedsta­
wiono na wczorajszej kon­
ferencji prasowej' w ZW
ZBoWiD. którą prowadził
sekretarz ZW pik. Józef
Gołojueh.

Wróćmy jednak do wąt­
ku . ząsódnieżego. .Na wczo­
rajszej konferencji przed­
łożono apel ZW ZBoWiD,
którego treść w całości na­
wiązuje - do kwestii właśnie
szacunku do miejsc raro-

dowęi nawieź Pis^a kom­
batanci:- Pamiętamy jak
droao:, trzeba, było ‘płacić za

to,-że jćst- sie Polką Tub
Polakiem. - pamiętamy o

tych rodakach, którzy ginęli
W okupowanym kraju, jąk
■io tych, którzy pudli wal­
cząc o Polskę na Zachod~.i.e
i Wschodzie, Północy i Po­
łudniu. Nam chodzi o tOi bp
„Pamięć Narodowa” nie
miała charakteru praktyko­
wanej u nas „akcyjności”.
..obchodzonej” z okazji
„Miesiąca Pamięci Narótió-
utej — na zasadzie ..ku
czci...”, „z okazji...”, „na pa­
miątkę...'’, itp.
. ,W zacytowanym fragmen­
cie zawiera się istota pro­
blemu. W trakcie wspom­
nianej konferencji przedsta­
wiciel Komitetu Ochrony
Pomników Walki'i Męczeń­
stwa nie zawahał się uż.yć
sformułowania, że stan nie­
których miejsć pamięci na­
rodowej jest skandaliczny.
Podjęta . ostatnio uchwała.
Rady Ministrów nakazuje,
by przewodniczącymi.lokal­
nych Komitetów Ochrony .

Pomników Walki i Męczeń­
stwa byli sz -urzędu' riacźęU
nicy - miast i gmin. Tylko
czy problem tak ważki jak
szacunek dla miejsc naro­
dowej pamięci można za­
łatwić nakazami adminis­
tracyjnymi i apelem prą-
sotyym? Czy opieka ńaćl

miej scamj pamięci je.s-t wy­
łącznie sprawą tych, któ­
rzy przeżyli i zapomnieć
nie mogą?

A przecież rzecz ma je­
szcze jeden przynajmniej
wymiar. Dziś jeszcze'. ńi.e
wszyscy bohaterowie, cza­
sem zwyczajni ludzie do­
czekali .się swych- tablic. ’ i.
obelisków. W Krakowie

najbardziej spektakularnym
tego przykładem jest idea

- budowy ■pomnika żołnierzy
.Artnii-' „Kraków”, którzy

. przez 16 dni Września bo­
hatersko zmagali się z na­
jeźdźcą. I'W tym przypad­
ku clalsze. przykłady można

mnożyć. Pamiętając o tych,
którzy zginęli na . polu
chwały, nie można tracić
z oczu, dnia codziennego z

całą zł-Ożonbścią jego pro­
blemów. W uproszczonej
formie to -zagadnienie spro­
wadza się do hasła napisa­
nego przez życie: „dziś sta­
wiać, jutro -zapomnieć”.

. „Można inaczej. Jednym z

akcentów tegorocznego Mie­
siąca Pamięci Narodowej
będzie nadanie Szkole Pod­
stawowej nr 90 w Woli Du-
ćliackiej imienia profesora
Mariana Batki. Marian Bat­
ko, krakowianin; gimnazjal­
ny nauczyciel z Chorzowa,
więzień Oświęcimia nr 11795

; zgłosił' się dobrowolnie na

śmierć w bunkrze głodo­
wym w zamian za młodego
człowieka Mieczysława Pro-
nóbisa. Poświęcając się dla
drugiego zginął w Bloku
13, 27 kwietnia 1,941 roku.
Z inicjatywą nadania szko­
le imienia oświęcimskiego
męczennika wystąpił dy­
rektor Antoni Ko-nopka.
Młodzież zafascynowana bo­
haterstwem swego patrona
sama zbierała wiadomości,
dokumenty na jego temat.

-Wśzkóle będzie Izbą Pa­
mięci; Czyż może być pięk­
niejszy pomnik cichego bo­
hatera?

TOMASZ ORDYK

*

Wiadomości primaaprilisowe
w dzisiejszej „Gazecie"

Nikt nie potrafi precyzyj­
nie, -z określeniem daty i miej­
sca powiedzieć kto, po co i
komu zrobił pierwszy prima­
aprilisowy żart. Dla nas jed­
nak nie ulega wątpliwości, że
działo się to gdzieś między
Eugiern a Odrą. Tutaj bo­
wiem od zamierzchłych wie­
ków mieszka najweselszy na­
ród jaki kiedykolwiek nosiła
Matka-Ziemia. Ludzie zawsze
tu byli pogodni, życzliwi, u-

śmiechnięci i zadowoleni. Naj­
większą radość jednak wywo­
ływała u nich możliwość zro­
bienia dobrego dowcipu swym
współplemieńcom. To oni więc
zapewne wymyślili, by dzień
1 kwietnia obchodzić jako
Święto Żartu. Wtedy bezkar­
nie można nabierać innych.
Na początku nabierali leśne
duszki — pod ofiarnymi dę­
bami zamiast kadzi Z miodem
wykładali same kadzie. Po­
tem zaprzestali i tego. Nic się
nie, stało, więc ofiar swoich
żartów zaczęli szukać na wyż­
szych szczeblach plemiennej
wspólnoty. Doszli do samego
kniazia. I też nic, oprócz te­
go, że było, coraz weselej. I
tak przez wieki najprzedniej­
szych dowcipasów doszliśmy
do czasów bardziej nam współ­
czesnych. Tradycja żartu, głę­
boko zakodowana, w genach
właśnie teraz osiągnęła praw­
dziwe apogeum, dotarła do
wszystkich dziedzin, życia. Co
Więcej, rozciąga się już nie­
mal na cały rok. Nie ma

przecież dnia, byśmy nie u-

słyszęli o świetnym dowcipie
z przydziałem nie istniejących
mieszkań dla 60 rodzin, o wy-
budotcaniu osiedla domków

jednorodzinnych (za kilkanaście
milionów złotych każdy), w piw­
nicach których stoi woda (ha,
ha!) a sufity lecą na głowy

właścicielom gdy tylko trochę
podniosą głos. Kapitalne żarty
z odmowami przydzielenia
przez 16 lat telefonu jednym,
tylko dlatego że otrzymują je
bardziej znajomi, szlagierowe
rozwiązania komunikacyjne,
dzięki którym wyłącza się z
ruchu główne arterie, kieruje
objazdy na inne iw tym sa­
mym czasie poddaje się je
remontom — to już naprawdę
wyższa szkoła dowcipu.- Szczy­
tem finezji jest, także na przy­
kład namawianie do porząd­
kowania miasta często przez
tych, którzy najbardziej bała­
ganią. Tu już potrzeba nie
lada zdolności przekonywania,
by nabrać tospółrodaków. Pę­
knąć można ze śmiechu, czy­
tając sprawozdania niektórych
zakładów z tego, jak chronią
one środowisko naturalne czło­
wieka, w sytuacji, gdy w. sa­
mym zakładzie trudno oddy­
chać bez maski gazowej. Gdy
wspomnieć te cudowne spra­
wozdania składane do banków
przez totalnych bankrutów, z

których wynika, że na świę­
cie w ostatnim roku były lep­
sze dwie, no może trzy firmy
— można dostać kolki wątro­
bowej. Przekonujemy się'-więc
nawzajem, że czegoś przyby­
wa, gdy wszyscy widzą, że jest
odwrotnie, że nastąpiła popra­
wa. gdy pacjent wydaje o-

statnie tchnienie. Podziwiają
nas za poczucie humoru, inne
narody, zapracowane, zabiega­
ne, liczące swe aktywa i pa­
sywa z pracowitością mrów­
ki, U nas za to goło, ale we­
soło! 1 kwietnia to święto nas

wszystkich, obchodźmy je go­
dnie. Wiadomości primaaprili­
sowe znajdziecie Czytelnicy
bez trudu i w dzisiejszej „Ga­
zecie”-.

Różne punkty widzenia tego samego problemu

Jak obiektywnie ocenić

pracę budowlanych?
(Inf. wł.) Ostatnie krytyczne

teks.ty na łamach naszej „Ga­
zety” wywołały spore porusze­
nie wśród krakowskich - budo­
wlanych. Temat oceny działal­
ności naszego budownictwa
podjął na wczorajszym posie­
dzeniu Zespół Analiz Ekono­
micznych Budownictwa Komi-

W „Gazecie"
JUTRO

polecamy m. in.:

♦ Straż pożarna nie jest
instytucją powołaną do
patronowania oświacie.
Tegoroczny prima aprilis
zapowiada się w Sułoszo-
wej .całkiem ponuro. Część
dzieci uczyć się będzie w

remizie, reszta popołudnia­
mi w sąsiedniej szkole rol­
niczej. W Suioszowej zam­
knięto starą szkolę.

CZY W 1991 ROKU
SKOŃCZY się tułacz­
ka DZIECI? — pyta
Tomasz Ordyk.

♦ Elżbieta Cegła pisze o

szkolnych zespołach rodzi­
ców partyjnych. W licz­
nych rozmowach z człon­
kami partii słyszałam o

aktywności wielu z nich
jedynie to miejscu pracy,
poza nim. są to ludzie ano­
nimowi. Często , dzieci nie
wiedzą, o politycznej przy­
należności swoich rodzi­
ców.

— WSTYDZĄ SIĘSWO,-
JEJ PRZYNALEŻNOŚCI?

sji Inwestycji, Ochrony Śro­
dowiska i Odnowy Zabytków
KK PZPR, któremu przewo­
dził prof. Wiesław Kurdowski
z AGH.

Opinie prezentowane przez
przedstawicieli Izby Skarbo-

(DÓKONCZENIE ŃA STR. 4)

Do września tankujemy „mądrzej"
W lipcu, sierpniu i wrześniu

dodatkowa benzyna
' WARSZAWA (PAP). Mini-

sterstwo (gospodarki Materia­
łowej i Paliwowej informuje,
że realizując postulaty organi­
zacji politycznych, społecznych
i wielu obywateli oraz biorąc
pod uwagę istniejące możliwo­
ści bilansowe benzyn silniko­
wych, ustala do 30 września
1987 r. okres ważności1 odcin­
ków kart benzyno wydr ozna­
czonych napisami miesięcy II
i III kwartału.

W ciągu 6 miesięcy, tj. od
1 kwietnia do 30 września
1987 r. prywatni właściciele
pojazdów z silnikami benzyno­
wymi i jednostki gospodarki
nieuspołecznionej, .mogą rea­
lizować zakup benzyn silniko­
wych na odcinki kart benzy­
nowych oznaczone napisami:
„kwiecień”, „maj”, „czerwiec”,
„lipiec”-,. ,;sierpień”, „wrze­
sień”.

Normy , , sprzedaży benzyn
silnikowych na odcinki kart
benzynowych oznaczone napi­
sami „kwiecień”, „maj”, „cz®r-

Zapisy dzieci

do przedszkoli
WARSZAWA (PAP). 1

kwietnia rozpoczynają się za­
pisy dzieci do przedszkoli; bę­
dą trwały do końca miesiąca.
Zgodnie z obowiązującymi za­
sadami pierwszeństwo w przy­
jęciach mają: dzieci samot­
nych matek (a także samot­
nych ojców), z rodzin zastęp­
czych. rodziców niezdolnych
do opieki (ułomnych, kalekich)
z rodzin o najniższych docho­
dach;

Michniów

wiec”, podano, w komunikacie
z 23 marca br. w sprawie za­
sad sprzedaży, benzyn silniko­
wych w II kwartale 1987 r.

Na odcinki kart benzyno­
wych oznaczone napisami: „li­
piec”, „Sierpień”, „wrzesień”,
normy sprzedaży benzyn są w

tej samej . wysokości co w II
kwartale br. i wynoszą:

• dla motorowerów i poja­
zdów pochodnych (karta typ-1)
— 2 litry!

• dla motocykli i pojazdów
pochodnych (karta typ-2) — 3

litry,
0 dla samochodów i ciąg­

ników z silnikami benzyno­
wymi o pojemności skokowej:

• do 900 cm sześć, (karta
typ-3) — 8 litrów,

® ponad- 900 cm sześć,
(karta ty,p-4) — 12 litrów.

Prawidłowa realizacja za­
dań oszczędnościowych i ra­
cjonalizacja zużycia benzyn
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

- Symbolem męczeństwa wsi polskiej w

latach drugiej wojny światowej stała, się
kielecka ■wieś — MICHNIÓW. Jest to
wśród sp.aęyfikowanych wsi miejscowość,
której tragedia urosła do rangi symbolu,
bowiem skupiły się w niej wszelkie prze­
jawy -hitlerowskiego bestialstwa i okru­
cieństwa, rozstrzeliwania, palenia żywcem
ofiar, mordowanie dzieci, grabież mienia i
deportacja do obozów koncentracyjnych.
Wioska ta W dniach 12—13 lipea 1943 roku
podczas pacyfikacji została starta z po­
wierzchni ziemi,, spalona i zgładzona do
ostatniego obejścia, do Ostatniego domu. W
Michniowie hitlerowscy oprawcy zamor­
dowali w tych dwóch, dniach 203 osoby, w

tym ,53 kobiety! i 47- dzieci w wieku do 15
lat. Najmłodsza ofiara 'tej zbrodni miała
zaledwie 9 dni. Tragizm Michniowa przy­
pomina' tragedię czeskich Lidie,

Dla oddania hołdu i zachowania w pa­
mięci Wszystkich mieszkańców polskich
wsi zamordowanych przez hitlerowskiego
okupanta, z inicjatywy społeczeństwa Kie­
lecczyzny i władz politycznych wojewódz­
twa postanowiono wznieść w MICHNIO­
WIE Mauzoleum Martyrologii Wsi Pol­
skiej. Inicjatywa-ta zrodziła się podczas
manifestacji ,z okazji 40... rocznicy pacy­
fikacji

' Michniowa. Powołano ■Komi­
tet Honorowy Budowy Mauzoleum,
na czele którego stanął Prezes Naczelnego
Komitetu Zjednoczonego Stronnictwa Lu-
dowego — marszałek Sejmu — Roman
Malinowski. Całością prac . związanych z

przygotowaniem projektu, zabezpieczeniem
środków finansowych oraz działalnością
propagandową kieruje Komitet Organiza­
cyjny Budowy Mauzoleum, na czele któ­
rego stoi prezes Zarządu Wojewódzkiego
ZBoWiD w Kielcach. ‘

Przez wzniesienie w' Michniowie Mauzo­
leum Martyrologii Wśi Polskiej wioska ta
stanie się-symbolem męczeństwa wszy­
stkich wisi polskich dotkniętych zbrodnią
hitlerowskiego faszyzmu’. Będzie więc
Michniów oskarżeniem faszyzmu , i hitle-
róWskićłi zbrodniarzy oraz' utrwaleniem w

pamięci narodu polskiego pięknego, zbió-

— symbol
wsi polskiej

rowego . patriotyzmu polskiej wsi z lat
wojny. .

Ponieważ mauzoleum poświęcone będzie
pamięci-- wszystkich spaćy-fikowanych pol­
skich' wśi, konięczńy jest udział w reali­
zacji tej inicjatywy wszystkich woje­
wództw, szczególnie tycli, których wio­
ski padły ofiarami hitlerowskiej pacyi a-

cji.’W tym też celu we wszystkich woje­
wództwach ukonstytuowały się wojewódz­
kie komitety wspierające budowę tego
pomnika. Na czele wojewódzkich korni’e-
tów stanęli przeważnie prezesi wojewódz­
kich kórńitetów ZŚL. W Krakowie^komi­
tetowi przewodniczy prezes KK ZSL —

poseł na Sejm Stanisław Mazur.
Zrealizowanie tej pięknej inicjatywy

możliwe będzie dzięki pońaóćy materialnej
i czynom społecznym całego społeczeń­
stwa, a' szćżegółnie polskiej wsi. Stąd też
Komitet Organizacyjny Budowy Mauzo­

leum Martyrologii Wsi -Polskiej w Mich­
niowie wystosował apel, w którym zwraca

się o pomoc i-wsparcie.niateriałowo-finąn-
sowe do wszystkich, którzy pragną oddać
hołd i uczcić pamięć bojowników i ofiar
hitlerowskiego terroru. Odpowiedzią na

apel jest kwota ponad 40 milionów zło­
tych, jaka w- ciągu.2 lat wpłynęła na

konto Komitetu Budowy Mauzoleum.
- Krakowski komitet wspierający budowę
Mauzoleum Martyrologii Wsi Polskiej w

-Michniowie wystosował również apel do
mieszkańców województwa krakowskiego,
w którym czytamy m. in.: „Zwracamy się
do każdego mieszkańca wojev:óiiztwa kra­
kowskiego, wszystkich ludzi pracy, mło­
dzieży i kobiet: o czynne wsparcie tej idei”.

OTO KONTO:

Krakowski Komitet ZSL — Michniów
NBP HI O/Kraków 35031-5207-132.

Konto-Komitetu Organizacyjnego Budo­
wy MaęzKiIenm Martyrologii Wsi Polskiej
w Micimiowie — 29027-6376-132 NBP II
Oddział Kielce.

płk rez. dr £
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Z dalekopisu
SŁONECZNIKI
VAN GOGIIA

(a) W poniedziałek
domu aukcyjnym Christie
sprzedany został jeden z

siedmiu obrazów Vincenta
van Gogha przedstawiają­
cy kwiaty słoneczników.
Anonimowy nabywca za­
płacił za obraz prawie 40
min dolarów, co jest naj­
wyższą ceną, jaką kiedy­
kolwiek zapłacono za dzie­
ło malarskie.

Licytacja rozpoczęła się
o godzinie 19.26, a cena

wywoławcza wynosiła 8
min dolarów. Już po mi­
nucie osiągnięto cenę 19.2
min dolarów, a o 19.31 był
już koniec licytacji. A-

nonlmowy nabywca zaofe­
rował przez telefon sumę
36 292 500 dolarów.

w

serce z mięśni własnego
ciała.

Pies wabiący się Bruno
przeżył z takim sercem,
wykonanym z mięśni
grzbietowych, ponad 11 ty­
godni. Przyczyną śmierci
zwierzęcia było pojawienie
się w jego krwi skrzepów,
które spowodowały wstrzy­
manie pracy nerek. Po­
nieważ w tym samym la­
boratorium zdechły trzy
inne psy, jego pracownicy
wstrzymali eksperymenty
do czasu opracowania do­
skonalszych metod
przeprowadzania.

Ich

BRUNO —

OFIARA NAUKI
W laboratorium uniwer-

systetu pensylwańskiego
zmarł pies, któremu po raz

pierwszy w celach ekspe­
rymentu naukowego
wszczepiono dodatkowe

WSRÓD ŚLIMAKÓW
Ślimak ogrodowy imie­

niem Pitufo zademonstro­
wał spore umiejętności
atletyczne podczas krajo­
wych mistrzostw w prze­
mieszczeniu ciężarów, któ­
re odbyły się w hiszpań­
skim mieście Bilbao. Pitu­
fo przeciągnął na holu ka­
mień o wadze 240 gramów
na odległość 13,2 cm. zna­
cznie wyprzedzając swyoi
rywali.

Ogłoszenia ©kspresowe
BYTOM centrum I Kwaterunkowe
3 pokoje, kuchnia, łazienka, te­
lefon, II piętro. 75 mi — zamie­
nią na mniejsze, 2-pokoJowe w

Krynicy. Oferty 11878 „Prasa"
Kraków. Wlślna 2.

TV Wenus TC 502, aecam/nal, ro­
czny — sprzedam. Tel. 19-52-14.

g-lMlO

PBZEDSIĘBIORSTWO zagranicz­
ne „Scanproduct" Niepołomice —

sprzeda skrzynię ładunkową z

plandeką „Mercedes-603D" 1 wó­
zek widłowy, akumulatorowy
„Balkancar”. Oferty prosimy kie­
rować: 32-005 Niepołomice, ul.
Grabska 5, teł. 320. telex 325652.

K-3252

STAR-200, zbiornik powietrza, wa­
ły pędne — kupi Przedsiębiorstwo
Zagraniczne „Scanproduct” Niepo­
łomice, ul. Grabska I. tel. 320,
telex 325659.

SPRZEDAM tanio: Eltron 50/JP
s pogłosem 50 W oraz gitarę elek­
tryczną, rytmiczną — Muslma
Eterna, Nowy Sącz, Zamenhoffa
2c/30, (w piątki). S-7499

TELEWIZOR kolorowy Sony 27
cali Trynitron z pilotem — sprze­
dam. Kurdwanów, ul. Witosa
33/97, Od godz. 19. g-12,135
BARAKOWÓZ — sprzedam. Ofer­
ty 12220 „Prasa” Kraków, Wlślna
2.

MAŁĘ, umeblowane mieszkanie —

wynajmę od zaraz. Oferty HM
„Prasa” Kraków, Wlślna 1.

W Nowym Sączu lub okolicy —

kuplą dom. może być niewykoń­
czony. Nowy Sącz. teł. grzecznoś­
ciowy 251-54. S-7493

TELEWIZOR czarno-biały lub ko­
lorowy — kuplą. Wlad. Stanisław
Skrzypek. Nowy Sącz. ul. Marl-
borska 14/8. 8-7497

NOWE ogrodnictwo, 4 szklarnie,
zaplecza gospodarcze, socjalne,
nowy dom komfortowy o pow.
340 mt — sprzedam. Edward Paw­
łowski. Pszczyna-Piasek, ul. Wol­
ności 78. woj. katowickie, g-12120

POSIADAM lokal o powierzchni
300 me — oczekują oferty. Slekle-
rzyńskf, 38-aoo Jasło, ul. 2erom-
aklego 15. g-12308

PRZEDSIĘBIORSTWO zagranicz­
ne „Draken”, Zabierzów, ul. Kra­
kowska I58A — pilnie zatrudni
szwaczki z dużą praktyka, na bar­
dzo korzystnych warunkach. O-
ferty 11764 „Prasa” Kraków. Wl­
ślna 2.

PRZETARGI

Przedsiębiorstwo Turystyczne „Podhale” 34-400 Nowy Targ
ul. Manifestu Lipcowego 2, ogłasza PRZETARG na wykona-
nie robot remontowo-budowlanych w następujących obiek-
tacn:

1. Hotel „Sława” w Rabce
— wykonanie tynków elewacji zewnętrzne] — 600 m*
— wymiana stolarki okiennej
— roboty malarskie

2. Hotel „Janosik” w Nowym Targu
— wykonanie tynków elewacji zewnętrznej — 1000 m*
—■wymiana stolarki okiennej
— roboty malarskie

Inwestor nie zapewnia materiałów na wykonanie robót

Oferty należy składać do dnia 16.04.1987.

Przetarg odbędzie się dnia 17.04.87 w biurze przedsiębior­
stwa.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze 1 prywatne wykonawcy.

Informacji udziela Dział Eksploatacji, tel. 40-17.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru wykonawcy lub
unieważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

K-3129

£ PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLU CHEMIKALIAMI „CHEMIA”

ó Kraków, ul. Pilotów 8

| zatrudni
O na korzystnych warunkach

O 4j> kierownika magazynu
X 4^ magazynierów
4> 4> inspektora ds. budowlanych
<> ♦ robotników za- 1 wyładunkowych
X Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Ekonomiczno-
ó -Pracowniczych, Kraków, ul. Pilotów 6, tel. 11-40-99.
£ K-3195

<>0ś><x>000<><x>00000000000<>00p000<>0<x>00000<x>ó

37 krajów, które są członka­
mi Europejskiej Korniej], Go­
spodarczej, a także do USA i

Kanady. Minister pracy, płac
1 spraw socjalnych wystoso­
wał również zaproszenie do
wyspecjalizowanych organiza­
cji ONZ, m. in. do WHO,
MOP, UNESCO, UNICEF,
FAO. a także do RWPG 1
EWG. W konferencji weźmie
udział w charakterze obser­
watora przedstawiciel Stolicy
Apostolskiej.

Następnie Jerzy Urban od­
powiadał na pytania dzienni­
karzy.

Czy w świetle przeprowa­
dzonej podwyżki cen Polska
spodziewa się uzyskać jakąś
pożyczkę od Międzynarodo­
wego Funduszu Walutowego?
(UPI). J. Urban zapewnił, że
nie ma żadnego bezpośred­
niego związku między pod­
wyżką cen w Polsce, a szan­
sami uzyskania pożyczki od
MEW. Istnieją natomiast
związki pośrednie. Prowadzo­
na w Polsce reforma gospo­
darcza, zbieżna jest ze wska­
zówkami, które znalazły się
w analizie gospodarki pol­
skiej, sporządzonej przez
Międzynarodowy Fundusz
Walutowy. Sądzimy, że za­
chodzące w Polsce procesy
sprzyjają zacieśnieniu współ­
pracy naszego kraju z MFW
i Bankiem Światowym.

Co konkretnie oznacza dru­
gi etap reformy, zwłaszcza w

świetle posiedzeń Komisji ds.
Reformy Gospodarczej i Kon­
sultacyjnej Rady Gospodar­
czej. Kiedy moglibyśmy prze­
czytać w

reform
Polsce?
Post).

— Komisja ds. Reformy
Gospodarczej dyskutowała
projekt drugiego etapu. Pro­
jekt ten poddany został wsze­
chstronnej, krytycznej anali­
zie. Członkowie komisji zgła­
szali wiele wniosków idących
niekiedy w różnych kierun­
kach. Teraz sporządzany bę­
dzie szczegółowy projekt dru­
giego etapu. zawierający
konkretne propozycje. Nie
sądzę — powiedział rze^ nik
— aby przygotowanie pro­
jektu mogło potrwać krócej
niż kilka tygodni. Jest to do­
kument obszerny i niezwykle
specjalistyczny. Dlatego chy­
ba już niebawem będzie o-

publikowany w streszczeniu.
— Centralny Plan Roczny

przewidywał, że dotacje u-

trzymane będą na poziomie
ub. r„ czy przy mniejszym
wzroście cen niż to zakłada­
no, uda się Utrzymać dotacje
na poziomie nominalnych ze­
szłego roku? (DPA)

— Niewątpliwie mniejsza
podwyżka cen zachwiała pro­
porcjami planu
J. Urban. Rząd
jednak starał
ten uszczerbek
łaniami, m. in. oszczędnościo­
wymi — tak, aby można by­
ło dotacje w br. ograniczyć o

15 proc.
— Czy w związku z po­

szerzaniem wód terytorial­
nych NRD port w Świnouj­
ściu ma wolny dostęp do Mo­
rza Bałtyckiego? Czy pogłę-
biarki mogą swobodnie pra­
cować, a rybacy wypływać na

połowy? (CBS NEWS).
— Żegluga odbywa

prasie o rozwoju
gospodarczych w

(The Washington

— podkreślił
będęle się

zrównoważyć
innymi dzia-

\

<Q

W Warszawie odbędzie się europejska
konferencja ministrów spraw socjalnych

J. szerszej społecznej kontroli
działalność gospodarczą oraz

rozwój form i kompetencji sa­
morządów. Przewiduje się
mechanizm popierający swo­
bodne inicjatywy założyciel­
skie nowych, a także państwo­
wych, przedsięwzięć gospodar­
czych. Nowe, dobre inicjaty­
wy będą uzyskiwać kredyty
bankowe a inicjatorzy będą
mogli przejmować mienie
przedsiębiorstw kulejących.
Rozwinie się pracę nakład­
czą i różne formy dzierżawy.
Rozwinie się formy ajencji w

handlu, drobnej wytwórczości,
w niektórych działach budow­
nictwa i w produkcji koope­
racyjnej.

Projekt proponuje także od­
chodzenie
związków
Poza niektórymi dziedzinami
zastąpić je mają zrzeszenia

oparte o więzi
pionowe, łączące organizmy
kooperujące, powiązane ka­
pitałowo. mające wspólne pro­
blemy z zakresu postępu tech­
nicznego, eksportu itd. Projekt
zawiera taką myśl, że wielkie
państwowe organizmy gospo­
darcze, takie, jak: kolej, łącz­
ność, energetyka, hutnictwo
stali, powinny mieć swoje za­
rządy nie połączone z funkcja­
mi rządowymi.

Projekt przewiduje dalej
nową formę własności i za­
rządu spółki skarbu państwa.
Propozycje zasadniczych
zmian zawarte w tym do­
kumencie obejmują też głębo­
kie przemiany systemu cen­
tralnego sterowania gospodar­
ką i reformę narzędzi - tego
sterowania. Różne są koncep­
cje. Istotą ich
nie od więzi
nych różnych
darki na rzecz

cznych, takich
kapitałowy skarbu państwa w

państwowych przedsiębior­
stwach. Projekt przewiduje
zmniejszanie liczby minis­
terstw i innych urzędów cen­
tralnych oraz zmianę ich roli.

— Jak społeczeństwo pol­
skie zareagowało na podwyż­
kę cen? Czy są już jakieś

Mistrzynie gracji i wdzięku znów w Krakowie

KRAKOWSKIE ZAKŁADY
PRZEMYSŁU NIEORGANICZNEGO „BONARKA'

ZATRUDNIĄ
w nowo uruchamianym

Oddział Utylizacji Fluorku Wapnia
«> mistrzów produkcji

aparatowych
piecowych

<> laborantów
4> elektromonterów

elektroników
<!> palaczy c.o.

<$►ślusarzy-spawaczy
tokarzy-frezerów

<$■murarzy♦ maszynistów lokomotyw spalinowych
<&> operatorów wózków widłowych

manewrowych-ustawlaczy pociągu
<> suwnicowych

dyspozytorów — dyżurnych ruchu
monterów wod.-kan.-gaz.
wagowych wag kolejowych

O pracowników niewykwalifikowanych
oraz

O głównego księgowego
O samodzielnych księgowych (rachuba zarob­

kowa, koszty, księgowość ogólna)
specjalistę ds. gospodarki energetycznej
mistrza ds. transportu kolejowego

<!> inż. budowlanego — lnsp. nadzoru inwesty­
cyjnego

Zakład zapewnia:
— atrakcyjne wynagrodzenie wg zakładowego sy­

stemu wynagradzania
— dodatek stażowy .

— deputat węglowy
— posiłki regeneracyjne

'

— odpłatne wyżywienie w stołówce zakładowej
— wczasy
— kolonie krajowe i zagraniczne
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział

Kadr i Szkolenia Kraków, ul. Puszkarska 9, telefon
66-45-22, wewn. 124.

K-2995

normalnie — powiedział
Urban. Muszę wyjaśnić, że
oba państwa rozszerzyły
swojo wody terytorialne do
12 mil morskich. Od pewnego
czasu trwają rozmowy nt.

bocznego rozgraniczenia wód
terytorialnych. Polska po roz­
szerzeniu swych wód teryto­
rialnych do 12 mil w 1977 r.

dokonała takiego rozgranicze­
nia ze Związkiem Radziec­
kim. Na Zachodzie — powie­
dział rzecznik — pojawiły się
jakieś doniesienia nt. zatrzy­
mywania polskich statków
przez flotę NRD. Rzecznik za­
pewnił. że są to informacje
mylące i że zespół portowy
Szczecin — Świnoujście ko­
rzystał i korzysta w pełni z

dostępu do szlaków żeglugo­
wych na Morzu Bałtyckim.

— Dziś, m. in. w „Życiu
Warszawy", opublikowane
jest oświadczenie Sekretaria- dobrowolne
tu Episkopatu Polski. Czy
ma Pan jakieś uwagi w zwią­
zku z tym dokumentem? (Ży­
cie Warszawy).

Oświadczenie to — pod­
kreślił J. Urban — przestu­
diowaliśmy z wielką uwagą,
jak wszystkie zresztą opinie
Episkopatu i jego organów.
Treść oświadczenia uważamy
za racjonalną. Wyrażone tam
troski — podzielamy. Świad­
czy o tym dowodnie treść
przemówienia Wojciecha Ja­
ruzelskiego na ostatnim posie­
dzeniu Komisji Reformy Gos­
podarczej.

Przemówienie to wygłoszone
zostało na posiedzeniu, na któ­
rym Komisja do Spraw Refor­
my Gospodarczej dyskutowała
konkretny, szczegółowy pro­
jekt przejścia do kolejnego
wyższego etapu reformy gos­
podarczej. Przewiduje on m.

in.: pogłębienie mechanizmów
rynkowych; znoszenie regla­
mentacji surowców, materia­
łów i środków produkcji; o-

graniczenie dotacji; różnorod­
ność form organizacyjnych w

gospodarce; rozwijanie gospo­
darki wielosektorowej; two­
rzenie własności mieszanej:
państwowo-prywatnej, pań­
stwowo-spółdzielczej; rozwi­
janie spółek prawa handlowe- pierwsze socjologiczne sonda-
go; uwalnianie gospodarki od
balastu przestarzałych branż,
produktów t metod wytwór­
czych, aż po likwidowanie
przedsiębiorstw; przechodzenie
od dotowania przemysłu do
dotowania konkretnego konsu­
menta; rozwój spółek akcyj­
nych; wypuszczenie na rynek
akcji; dopuszczenie do naby­
wania obligacji także osób
prywatnych; odkupywanie de­
wiz przez przedsiębiorstwo od
przedsiębiorstwa. Reformę sy­
stemu opodatkowania jednos-
stek gospodarczych; wzmoc­
nienie roli banków, wybór
przez przedsiębiorstwa gospo­
darcze swojego bankiera,
konkurowanie banków między
sobą; reforme wynagrodzeń
pozwalająca otrzymywać wy­
sokie wynagrodzenie tym, któ­
rych praca przynosi dobre e-

fekty. Projekt przewiduje też
tworzenie izb gospodarczych
i rad nadzorczych, aby poddać

od branżowych
przedsiębiorstw.

jest odchodze-
administracyj-
ogniw gospo-

więzi ekonomi-
np., jak udział

s

Poddaj się Doroto!

(i ty widzu)

że? (Robotniczesko Dęło).
— Nie sposób w tak krót­

kim czasie uzyskać danych so­
cjologicznych. Scharakteryzo­
wałbym reakcję w ten spo­
sób; część społeczeństwa wy­
raziła wobec swego otoczenia
niezadowolenie z powodu
wzrostu cen, połączone z lę­
kiem o swe bezpieczeństwo
materialne; część jednak wy-

. rażająe niezadowolenie, łączy­
ła je ze świadomością nie­
zbędności tej operacji, ze zro­
zumieniem, iż skutki zamro­
żenia cen byłyby dla ludnoś­
ci, a nie tylko dla gospodarki,

bardziej dolegliwe niż niezbę­
dne podwyżki.

W świetle tego, że w prze­
szłości płace rosły zawsze

szybciej niż planowano, czy
rząd przewiduje podjęcie ja­
kichś środków w celu zwięk­
szenia kontroli nad podwyż­
kami płac. Czy planowane

jest np. zamrożenie płac?
(Washington Post).

Nie, nie jest planowana za­
mrożenie płac — odparł rze­
cznik. Głównym instrumen­
tem ekonomicznym pozwala­
jącym kontrolować wzrost

płac jest ten wskaźnik 12

proc., powyżej którego płace
są wysoko opodatkowane.

J. Urhan sprostował też
kilka nieprawdziwych donie-<
sień zachodnich środków ma­
sowego przekazu.

Na poprzedniej konferencji
prasowej pan Kaufman z

„New York Times” zadał py­
tanie o stosunek władz pol­
skich do oświadczenia władz
jugosłowiańskich na temat u-

życia wojska w kontekście
zdarzeń wewnętrznych w Ju­
gosławii. Ponieważ pytanie
pana Kaufmana, zgodnie z

naszymi zwyczajami zacyto­
wała polska prasa, ambasador
Jugosławii zwrócił się do
mnie, stwierdzając, te opubli­
kowanie w Polsce pytania pa­
na Kaufmana wprowadza
polską opinię w błąd co do
zdarzeń w Jugosławii i co do
treści wypowiedzi Jugosło­
wiańskiego premiera.

Ambasador stwierdza, że p.
Kaufman wyolbrzymia zda­

rzenia wewnętrzne w Jugo­
sławii 1 mylnie przedstawia
ich podłoże. W Jugosławii nie
nastąpiło zamrożenie płac,
lecz ściślejsze ich uzależnienie
od wzrostu wydajności pracy.
Ambasador Jugosławii stwier­
dza także, że część prasy za­
chodniej wypaczyła sens 1
treść wywiadu premiera Bran­

ko Mikulica dla
Premier powiedział,
przeciwnicy ustroju
cyjnego Jugosławii
poparcie od jakiejś
granicznej, władze Jugosławii
broniłyby ustroju swego kra­
ju wszystkimi sposobami, na­
wet używając wojska. Wypo­
wiedź ta nie miała więc
związku ze sporami zakłado­
wymi o wysokość płac.

25 marca „Wolna Europa” po­
dała, jak to określiła „wiado­

mość zza kulis władzy PRL”.
Cytuję: „w czasie swojego
niedawnego pobytu w Nowym
Jorku członek Biura Politycz­
nego 1 sekretarz KC PZPR
Józef Czyrek spotkał się po­
tajemnie ze Stefanem Olszow­
skim. Wizyta była otoczona

taką tajemnicą, że nie wie­
dzieli o niej nawet ludzie z

najbliższego otoczenia Czyr-
ka”.

Jest to jedno z bieżących
kłamstw „Wolnej Europy”. Spo­
tkania takiego nie było. Gdyby
zaś nastąpiło, nie musiałoby
być przecież potajemne. Dalej
„Wolna Europa” mówiła, że
Stefan Olszowski zwrócił się
do władz amerykańskich o

przedłużenie mu wizy na dal­
sze 6 miesięcy. Akurat. 25
marca, w dniu, kiedy „Wolna
Europa”
ganckie
szowski
podróży
na lotnisku w Warszawie.

nadawała
zmyślenia,
wrócił z

doUSAi

o

r

„Spiegla”.
że gdyby
konstytu-
otrzymali
siły za-

te intry-
Stefan 01-
prywatnej
wylądował

o telewizyjnym
Quo vadis“?

Za-

•łuszn«, ponieważ
można powiedzieć
nawet największe
i nie trzeba z tego
się; wzzafc to tyl-

od

Przed laty nauczano w

szkołach teatralnych o żelaz­
nych regułach dramaturgicz­
nych, które m. in. nie pozwa­
lały na umiejscowienie akcji
w marzeniach sennych,
strzeżenie
w śnie

wszystko,
głupstwo,
tłumaczyć
ko sen. Oczywiście jak
każdej, tak i od tej reguły
są wyjątki, ale na nie mogą

pozwolić sobie tylko najwię­
ksi artyści.

Znając wcześniej z opisów
film „PO GODZINACH" i
ceniąc dotychczasową twór­
czość jego reżysera Martina
Scorsese miałem prawo za­
siadając wczoraj w kinie o-

czekiwać sensowności w prze­
łamaniu starych reguł bu­
dowy dramatu. Jednak nie­
stety, jak to niejednokrotnie
z prawem bywa, choć się go
posiada, nie ma możliwości
korzystania z niego... Pozo­
stał mi zatem tylko obowią­
zek (recenzencki).

Reguła została całkiem oba­
lona: film od początku do
końca, oprócz spinającej
akcję klamry, jest majakiem
głównego bohatera, którego
nękają różne obsesje i lęki
lekko kompensowane miłymi
marzeniami. Owe nocne zwi­
dy miały być w założeniu
autorów „Po godzinach" wiel­
ce rozweselające, może na­
wet pouczające. Dla mnie nie
były. Choć trzeba uczciwie
przyznać, że jeśli chodzi o pu­
bliczność, to spora jej część
zaakceptowała konwencję
filmu i wcale nieźle się ba­
wiła. Szczególnie od momen­
tu, gdy jedna z bohaterek o-

powiada, jak jej trzydniowy
mąż w szczytowym momencie
stosunku seksualnego hrzy-

czat do niej „poddaj się Do­
roto!".

Na pewno film zawiera
trochę zabawnych scen, parę
udanych gagów, ale to wszy­
stko za mało na cały, na

szczęście niedługi, utwór.
Przykro odczuwany jest brak
tempa akcji. Męczy nieustan­
na gadanina głównych posta­
ci.

Film zrealizowano niezwy­
kle skromnie, zamyka się on

w kilku prostych wnętrzach,
niechętnie szerzej wychodzi
na ulicę. Stąd dowcipne o-

kreślenie w konfrontacyjnym
karnecie „nocna odyseja no­
wojorska" prawdziwe jest
najwyżej w połowie. Nocna
— niewątpliwie, odyseja —

co najwyżej fantasmagorycz-
na przebieżka po kilku są­
siadujących ze sobą ulicach
amerykańskiego Soho, nowo­
jorska — no, cóż, znamy i
pamiętamy Nowy Jork dużo,
dużo ciekawszy i bogatszy z

wielu innych filmów; choćby
z „Manhattanu" Woody Al­
lena, którego humor i spo­
sób prowadzenia aktorów
próbują podchwycić autorzy
„Po godzinach". Nie brakuje
też aluzji do komedii z cza­
sów kina niemego, ale są
one tonowane przez brak
szybkiego i zaskakującego
montażu. W ogóle odnosi się
wrażenie, że film w swej
formie jest spóźniony o kil­
kanaście lat. Nawet wiejące
nudą aluzje do nowoczesnego
teatru w sposobie prowadze­
nia l dialogu, i tnonolopu stj
też spóźnione — teatr dziś
jest już w innym punkcie.

Po tych krytycznych ref­
leksjach powinienem polecić
film co najwyżej cierpiącym
na bezsenność... Oczywiście
aż tak ile nie jest, ponieważ
temu rodzajowi zabawy, jak
już wspomniałem, poddaje
się wiele osób.

ŁJiSZKK SOSNOWSKI

Wprawdzie przed nami Je­
szcze cztery odcinki filmowe­
go „Quo vadis”, ale już dziś
informujemy, że Krakowski
Ośrodek Telewizyjny przygo­
towuje „Postscriptum” do
serialu. Program ten, w któ­
rym weźmie udział prof. A.
Krawczuk, redagowany bę-

dzie w oparciu o uwagi i py­
tania telewidzów, związane z

osobą Nerona 1 jego epoką.
Autorka programu red. Jad­
wiga Klinowska prosi za na­
szym pośrednictwem o nad­
syłanie opinii, wątpliwości,
uwag i pytań, jakie wywołu­
ją u Państwa przedstawiane
w filmie zdarzenia.

Emisja programu — 26
kwietnia (niedziela) o godz.
21 w II programie TV. Listy
należy kierować do Ośrodka
TVP w Krakowie, ul. Krze­
mionki 30, z dopiskiem: „Post­
scriptum”.

Z korzyścią dla makroregionu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

-Wschodniego istniejąca przy
krakowskim oddziale PAN. E-

fekty tych wspólnych działań
zależne są również od skore­
lowania , lokalnych planów
społeczno-gospodarczych z

programami rozwoju poszcze­
gólnych uczelni.

Z inicjatywą takiej właśnie
współpracy w makroregionie,

wystąpił Komitet Krakowski
PZPR. Nawiązano ją już z

województwami nowosądec­
kim i tarnowskim. Wczoraj
sekretarz KK PZPR Jerzy
Hausner i wiceprezydent m.

Krakowa Marek Paszucha
spotkali się z władzami Rze­
szowa, sekretarzem KW Wło­
dzimierzem Bonusiakiem, wo­
jewodą Henrykiem Fickiem
oraz przedstawicielami rze­
szowskich uczelni. Omówiono

wspólne problemy, jak też o-

ferty wzajemnej pomocy. Cho­
dzi przede wszystkim o pełne
wykorzystanie potencjału
naukowo-badawczego dla po­
trzeb gospodarki, kształcenie
studentów 1 kadr z wyższym
wykształceniem, pomoc w roz­
woju rzeszowskiego ośrodka
akademickiego (drugiego po
Krakowie w makroregionie),
tworzenie materialnych wa­
runków dla rozwoju nauki.
Kontakty z innymi wojewódz­
twami mają też na celu zak­
tywizowanie rad społecznych
szkół wyższych oraz rzeczową
i finansową pomoc uczelniom.
Nie może to być jednak po­
moc jednostronna, władze
Rzeszowa oferują ją w za­
mian za konkretne propozy­
cje drugiej strony.

(ECe)

Tow.

STANISŁAWIE

ROGALSKIEJ

wyrazy głębokiego
współczucia z powodu
śmierci OJCA składają

pracownicy
KOMITETU

KRAKOWSKIEGO
POLSKIEJ

ZJEDNOCZONEJ
PARTU ROBOTNICZEJ

I KOMITETU
DZIELNICOWEGO

POLSKIEJ
ZJEDNOCZONEJ

PARTII ROBOTNICZEJ
NOWA HUTA

Tow.

MARIANOWI
STOKŁOSIE

wyrazy głębokiego
współczucia z powodu
śmierci MATKI składają

pracownicy
KOMITETU

KRAKOWSKIEGO
POLSKIEJ

ZJEDNOCZONEJ
PARTU ROBOTNICZEJ

I KOMITETU
GMINNEGO

POLSKIEJ
ZJEDNOCZONEJ

PARTU ROBOTNICZEJ
KOCMYRZÓW

Czy T. Folga odzyska tytuł mistrzowski?
Kraków ponownie gościł bę- wypowiadać się na temat szans

dzie mistrzynie wdzięku 1 gra- moich podopiecznych — mówi
cji, czyli gimnastyczkl arty- trenerka MKS Krakus Krysty-
slyczne, które walczyć tu bę- na Georglew. Jest to dopiero
dą w indywidualnych mistrzo- początek sezonu i zawodniczki
stwach Polski. W sobotę o nie są jeszcze w najwyższej
godz. 10 zawodniczki wystąpią formie. Teresa na przykład od
w układach ze skakanką i o- października ubiegłego roku,
bręczą, a o godz. 16.30 z ma- czyli od Pucharu świata, nie

czugami 1 wstążką. W niedzie- startowała w zawodach, nie
lę od godz. 10 finały w poszczę- miała żadnego sprawdzianu,
gólnych przyborach. Mistrzo- chociaż wprowadziłyśmy nowe

stwa odbędą się w nowej hall układy w trzech przyborach (w
AWF. czwartym już nie zdążyłyśmy).

Krakówt reprezentować będą Wiele zależeć będzie od samej
trzy zawodniczki MKS Krakus: Teresy, sporo także od sę-
Teresa Folga — ubiegłoroczna dziów, których oceny są cza

wicemistrzyni Polski, Aieksan- sami kontrowersyjne”.
dra Polczyk — mistrzyni Ogól- Krakowiankom życzymy
nopolskiej Spartakiady Mło- więc jak najlepszych wyników,
dzieży i Joanna Kruk. Z jaki- a pani Teresie odzyskania ty­
mi szansami wystąpią krako- tulu mistrzowskiego. Warto
wianki? Oczekiwać będziemy też dodać, że dzięki organizacji
zwłaszcza udanego występu mistrzostw Polski, Kraków
Teresy Folgi. Zapewne będzie wzbogaci się o nową matę,
ona chciała odzyskać tytuł mi- która została sprowadzona na

strzynl Polski, który straciła w zawody, ale pozostanie do dy-
ubiegłym roku na rzecz Izabeli spozycji Okręgowego Związku
Żurawskiej. Gimnastycznego.

„Nie chciałabym na razie (tg)

Maraton Mszana Dolna—klub medalistek
Maraton Mszana Dolna pro­

wadzi dwie sekcje: narciarstwa
biegowego i szachową. Ale
klub rozsławiają głównie bie­
gaczki, które podczas ostatniej
Ogólnopolskiej Spartakiady

Młodzieży były bezkonkuren­
cyjne, zdobywając 8 z 12 mo­
żliwych medali. O T. Rusnar-

czyk już pisaliśmy, wywal­
czyła w sumie cztery złote
medale. Ponadto na podium
dla zwycięzców stawały: K.
Liberda, H. Mikołajczyk i H.
Nowak. Przed rokiem biega­
czki Maratonu wróciły z

OSM z pięcioma medalami,
nie było jednak wśród nich
złotego.

Postęp jest więc widoczny.
Czy Mszana Dolna stąnie się
silnym ośrodkiem narciarstwa
biegowego? „Szanse na to za­
pewne byłyby, gdybyśmy
mieli więcej pieniędzy —mó­
wi trener Maratonu Stanisław
Mrowca. Niestety, nasz bud­
żet jest skromny — tylko 3
min złotych rocznie. Jest to
niewielka suma, biorąc pod
uwagę coraz wyższe ceny
sprzętu 1 coraz większy koszt
zgrupowań. Z tego też powo­
du nie mamy biegaczy, po
prostu nas na to nie stać.
Trenuje u nas tylko niewielka
grupa biegaczek. Znacznie
szersze mamy zaplecze. Pro-

wadzimy bowiem w pięciu po­
bliskich szkołach sekcje nabo-
rowe, gdzie dziewczęta uczą
się biegać i przeprowadza się
selekcję. Współpracujemy za

szkołami: w Porąbie Wielkiej
(trener M. Zembura), Nie­
dźwiedziu (M. Mrowca), Kasi­
nie Wielkiej (M. Skowronek),
Koninie (P. Florek) 1 Lubo­
mierzu (chwilowo bez trene­
ra). Szkoły te działają wtzw.

systemie limanowskim (kiedyś
nazywało się to próbą lima­
nowską) 1 otrzymują od władz
wojewódzkich pieniądze na

sprzęt. Mimo dobrych terenów
są kłopoty ze zbudowaniem
tras do biegania, nie dysponu­
jemy bowiem skuterem śnież­
nym niezbędnym do tego celu.
W szkołach kładziemy głównie
nacisk na ćwiczenia ogólno­
rozwojowe. Na tym etapie
chcemy tylko przygotować
dziewczęta do wyczynu, a nie
nadmiernie eksploatować ich
młode organizmy. Nie zamie­
rzamy osiągać wyników za

wszelką cenę.”
Warto dodać, że Maratonem

opiekują się Zakłady Produk­
cji Artykułów Ściernych, któ­
re starają się przyjść klubo­
wi w miarę możliwości z po­
mocą.

T. G.

Coraz lepsze wyniki
tenisistów stołowych

Korony

W 1934 roku Korona Kra­
ków wzbogaciła się o sekcję
tenisa stołowego, a pracę za­
częto od podstaw z młodzie­
żą. Dziś, pod kierunkiem tre­
nera Wiesława Ilczuka, ćwi­
czy tu 100 chłopców, w wię­
kszości w wieku 13—15 lat, o-

raz 20 dziewcząt, trenowa­
nych przez Barbarę Popiel.

Tenisiści stołowi Korony
czynią stałe postępy i odnoszą
coraz większe sukcesy. Wśród
juniorów młodszych po trzech
turniejach klasyfikacyjnych
oraz eliminacjach wojewódz­
kich na pierwszym miejscu

jest Mirosław Kowalski, a na

czwartym Jacek Kurek. Dru­
żyna seniorów prowadzi a-

ktualnie w lidze okręgowej
ze znaczną przewagą nad ry­
walami. W mistrzostwach
makroregionu juniorów Jacek
Kurek zdobył brązowy medal,
w mistrzostwach Krakowa
seniorek w grze indywidual­
nej Barbara Popiel była
czwarta, a w grze podwójnej
kobiet Bożena Mierzwa wraz

z zawodniczką Wandy — Ra-
towską zdobyła brązowy me­
dal. W mistrzostwach Krako­
wa juniorów młodszych w

deblu zwyciężyli Kurek —»

Kowalski, przed Wojasem i
Mierzwą (wszyscy Korona).

Liczymy na dalsze sukcesy
zawodników tego klubu, (i)

Hokejowe MS

grupy „B”

Puchar Świata
w Krakowie?

(t) Szósty dzień hokejowych
Mistrzostw Świata grupy „B”
w Canazel rozpoczął się od me­
czu ChRL — Norwegia, Wy­
grali Norwegowie 4:2 (2:1, 1:0,
1:1). W drugim meczu Francja
pokonała Holandię 5:3 (2:2, 1:1,
2:0). W ostatnim spotkaniu
Włochy zremisowały > NRD
5:5 (4:3, 0:0, 1:2).

Siatkówka

MAKROREGION —

JUNIORKI DO 17 LAT

(g) MKS Żołynia — Sande-
cja N. Sącz, 3:0, Dalln Myśle­
nice — Czarni Jasło 3:1, Czar­
ni Jasło — MKS Żołynia 0:3,
Dalin Myślenice — Sandecja
N. Sącz 2:3, Sandecja — Czar­
ni Jasło 0:3, MKS Żołynia —

Dalin Myślenice 3:2.
1. Dalin Myśleń. 9 15 24:14
2. MKS Żołynia 9 15 21:13
3. Czarni Jasło 9 13 17:20
4. Sandecja 9 11 9:24

MAKROREGION —

JUNIORZY DO 17 LAT

(g) Tarnovia — Pogoń Le­
żajsk 0:3, Karpaty Krosno —

Hutnik Kraków 3:1, Hutnik —

Tamovia 3:0, Karpaty) — Po­
goń 1:3, Pogoń — Hutnik 3:0,
Tamovia — Karpaty 1:3.
1. Karpaty 9 17 25:11
2. Pogoń 916 25:9
3. Hutnik 9 12 12:20
4. Tarnorla 995:27

Szachiści Korony
w II lidze

Po zwycięstwie nad San-
decją Nowy Sącz 9:3 szachiści
Korony Kraków zapewnili so­
bie awans do II ligi. (g)

Komunikat

Ognisko TKKF Bcrsuczek

przyjmuje zapisy na gimna­
stykę geriatryczną. Zgłoszenia
w środy w godz. 18—19, ul.
Borsucza IŁ

Kraków będzie najprawdo­
podobniej gospodarzem za­
wodów o Puchar Świata w

biegach na orientację w 1990
roku. Ostateczne decyzje je­
szcze nie zapadły, ale jeśli
Polska otrzyma organizację
RS, a wszystko na to wskazu­
je, to zawody odbędą się właśnie
pod Wawelem. Ze względu na

specyfikę tej dyscypliny spor­
tu, która rozgrywana jest na

terenie zalesionym, impreza
odbyłaby się w okolicach
Krakowa. Głównym organiza­
torem byłby Wawel. Wczoraj
odbyło się pierwsze posie­
dzenie komitetu organizacyj­
nego, podczas którego omó­
wiono najważniejsze sprawy
związane z przygotowaniem
tej imprezy. (tg)

Grają pierwszoligowcy
Dziś 1 kwietnia piłkarze ek­

straklasy rozegrają 20. serię
spotkań ligowych.

Szlagierem będzie mecz wl-
celidera z liderem czyli GKS
Katowice z Górnikiem Zabrze.

Zestawienie par 20 kolejki-.
Motor Lublin — Śląsk Wro­
cław, Ruch Chorzów — Stal
Mielec, Lechia Gdańsk — Po­
goń Szczecin, Lech Poznań —

Widzew Łódź, ŁKS Łódź —

Olimpia Poznań, GKS Kato­
wice — Górnik Zabrze, Polo­
nia Bytom — Zagłębie Lubin,
Legia Warszawa — Górnik
Wałbrzych.

W kilku wierszach

(g) 4> 85 tysięcy widzów na

meczu koszykówki! Tak licz­
na widownia obserwowała w

Nowym Orleanie decydujący
mecz o 49 tytuł mistrza USA
koszykarzy, w którym zespół
Uniwersytetu Indiana pokonał
drużynę Syracuse 74:73 (34:33).

♦ Małgorzata Bachleda-Sze-
liga wygrała slalom specjalny
rozegrany na stokach Wito-
szy. W zawodach o Puchar
„Aleko” Polka uzyskała czas
—
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D
o pewnego tylko sto­
pnia równowaga czą­
stkowa między poda­
żą a popytem towa­
rów przybliża rynek
do równowagi glo­

balnej. Okazuje się bowiem,
że jeśli zdoła się osiągnąć ja­
kie takie nasycenie rynku w

określone towary, to w tym
samym czasie zaczyna brako­
wać innych, względnie owa

równowaga jest nietrwała. By­
ło już nieźle z obuwiem i
częściowo z odzieżą, z telewi­
zorami, ale od roku zaczęło
się znowu coś psuć. Był czas
— pamiętamy — że nie brako­
wało już środków piorących,
a nawet istniał ich nadmiar^
ale od jakiegoś czasu dosta­
wy ich znowu mocno kuleją.
Dlatego nie maleje luka in­
flacyjna, a nawet powiększa
się; jej rozmiary szacuje się
w tym roku na 220 mld zło­
tych. Taka właśnie znajdują­
ca się na rynku ilość pienię­
dzy nie ma pokrycia w towa­
rach.

Dzieje się tak dlatego, że
rok 1986 nie przyniósł istot­
nej poprawy w dostawach
wielu brakujących artykułów.
W okresie jesienno-zimowym
1986/87 wystąpił niedobór o-

kryć ocieplanych zarówno
wełnianych, jak 1 z elanoba­
wełny, a także z ortalionu.
Zabrakło też ubrań męskich,
nawet — spodni. Nie lepiej
było z wyrobami dziewiarski­
mi. Również przemysł obuw­
niczy w ub. roku przeżył za­
łamanie. Z powodu braku su­
rowców niektóre fabryki
wstrzymywały produkcję, co

natychmiast znalazło swoje
odbicie na rynku. Bardzo po­
ważne trudności wystąpiły w

grupie wyrobów przemysłu
lekkiego dla dzieci i młodzie­
ży. Sytuacji nie uratowało na­
wet objęcie tej sfery wytwa­
rzania zamówieniami rządo­
wymi. W niektórych grupach
towarowych nie nastąpiło ich
odtworzenie do poziomu z ro­
ku 1978, po załamaniach pro­
dukcji w latach 1980—82. Dla
przykładu warto podać, że
w 1978 roku wyprodukowali­
śmy ponad 800 tys. pralek 1

Czy ^krakowska zaraza

wywoła epidemię?
W Staniątkach STANISŁAW

TURECKI zorganizował zespół
miłośników rozrywek umy­
słowych, którego członkowie
— szachiści — wygrali turniej
pokonując... komputery. Tea­
trzyki kukiełkowe w Łomnicy,
Glichowie, Młodowie i Zalaso-
wej wybiły się ponad amator­
ską przeciętność, zdobywając
na międzywojewódzkim prze­
glądzie uznanie zawodowych
lalkarzy. Folklorystyczne ze­
społy pieśni i tańca założyły:
Lipnica, Węglówką, Rudno i
Czajowice. Języków obcych
nauczą Jadowniki Mokre i
Radgoszcz. Do tegorocznego
programu Kraków wstawił
„Jurajskie prezentacje ludo­
we”, Nowy Sącz — Przegląd
Teatrów Amatorskich „Łuko­
wica 87”, zaś Tarnów — sesję
popularnonaukową „Gdzie
zaczyna' się a gdzie kończy
fantastyka” z pokazem gier
komputerowych 1 przeglądem
filmów science fiction (tak
jest!). Listę można by wydłu­
żać, bowiem ilość imprez idzie
w tysiące. Największym powo­
dzeniem cieszą się wszelkiego
rodzaju konkursy: czytelnicze,
wiedzy społeczno-politycznej,
fotograficzne, plastyczne, re­
cytatorskie, spotkania autor­
skie, prelekcje. To wszystko
dzieje się w malutkich klu­
bach „Ruchu”, więc tym bar­
dziej godne podkreślenia, że ich
gospodarze potrafią łączyć
handel z upowszechnianiem
kultury Ba zdobywają, jak w

Nieznanowicach I miejsce w

gminnych przeglądach aktyw­
ności wsi.

A przecież nie tak dawno,
bo na początku lat osiemdzie­
siątych, placówki ruchowskie
poczęły tracić na znaczeniu.
Ich bywalców znaczniej ab­
sorbowały wydarzenia Sierp­
nia i stanu wojennego niż
klubowe imprezy. W tym cza­
sie wiejskie kluby upodobnia­
ły się do zwyczajnych kio­
sków, zaś elitarne kluby mię­
dzynarodowej prasy i książki
poczęły przypominać dostojne

wirówek, w roku ub. — tylko
780 tyś. Dotyczy to także ku­
chni gazowych: w 1978 roku
— 950 tys. sztuk, w roku 1986
— 745 tys. sztuk. A przecież
od przełomu lat 70. po­
większyła się liczba ludności.
Gdyby tylko większe było
tempo budowy mieszkań, to

zapotrzebowanie na pralki, ku­
chnie i W ogóle sprzęt zwią­
zany z wyposażeniem miesz­
kań — byłoby znacznie więk­
sze, a tym samym_ — ostrzej­
szy deficyt.

Na uzyskanie całościowej
równowagi składa się podaż

Po Targach Krajowych „Wiosna '87“

Trudna droga
do równowagi

wszystkich towarów, ale de­
cydują o niej producenci prze­
mysłu kluczowego, których
dostawy zarówno pod wzglę­
dem ilości, jak i wartości prze­
sądzają o zaopatrzeniu skle­
pów w najważniejsze artyku­
ły. Dlatego też handlowcy na

tegorocznych targach wiosen­
nych w Poznaniu, jakkolwiek
zakontraktowali zgodną z o-

czekiwaniami masę towarową
w spółdzielczości pracy, rze­
miośle — nie byli jednak wca­
le usatysfakcjonowani wyni­
kami „Wiosny ’87”. Wyjechali
bowiem z Poznania z cieniut­
kimi teczkami podpisanych
umów, gdy idzie o artykuły
odzieżowe 1 wyroby dziewiar­
skie, których głównym pro­
ducentem w Polsce są pań­
stwowe zakłady przemysłu
lekkiego.

Niezbyt miłe było zaskocze­
nie handlowców, gdy w pier­
wszym dniu trwania Targów
dowiedzieli się na stoiskach

muzea, pełne celebry, powagi
i ciszy.

W wirze nadzwyczajnych i
powszednich zdarzeń rozmy­
wał się wspólny, wyższy cel:
działalność kulturotwórcza, u-

powszechnianie wiedzy, krze­
wienie oświaty. Terenowe klu­
by bez zewnętrznej pomocy
bardzo rzadko wybijały się
ponad przeciętność. KMPiK
zamykały się z kolei w trady­
cyjnych formach, takich jak:
kursy języków obcych, wie­
czory autorskie, wystawy, u-

dostępnianie światowej prasy.
Między wiejskim klubem, a

miejskim KMPiK — mimo
ideowej wspólnoty — rozcią­
gał się szeroki rów obcości.
Przez kilkadziesiąt lat nie
wyobrażano sobie, aby obie
placówki mogły ze sobą
współpracować.

— Jak? W jakiej formie
wyżej zorganizowany KMPiK
zwiąże się z „prostackim”
klubem w głuchym przysiół­
ku? — rozległy się zaniepoko­
jone głosy w kręgach klubo­
wej elity „Ruchu”.

W środowisku autentycznie
zawrzało, gdy Przedsiębior­
stwo Upowszechniania Prasy i
Książki w Krakowie postano­
wiło udowodnić, że taka
współpraca jest możliwa. Był
właśnie rok 1982, w którym
kluby „Ruchu” po społecz­
nych wstrząsach, szukały swe­
go miejsca. Dotychczasowy
model wzajemnej ignorancji,
prowadzący do programowego
uwiądu, uznano za rozdział
zamknięty.

— Przedsiębiorstwo obowią­
zywały zasady reformy —

wspomina JANINA LICHO­
TA, główna specjalistka do
spraw propagandy i kultury
w PUPiK — a działalność ta

była dotowana, co z góry o-

graniczało naszą siłę przebicia
w poszczególnych oddziałach.

Dyrekcja dokonała „drob­
nej” reorganizacji, którą w

kręgach „Ruchu” uznano

wręcz za rewolucyjną, a mia­
nowicie, klubom międzynaro­

producentów konfekcji, że
mogą podpisywać kontrakty
właściwie tylko na wyroby
objęte zamówieniami rządo­
wymi, bo zakłady mają zape­
wnione na nie zaopatrzenie
surowcowe. Natomiast na po­
zostałą część konfekcji, która
przeważa w całości produkcji,
są w stanie zawierać jedynie
wstępne umowy, które dla
handlowców właściwie nie­
wiele znaczą.

Przyczyna? Producenci kon­
fekcji, szczególnie z tkanin
wełnianych, odmawiali podpi­
sywania szczegółowych umów,

gdyż stanęli przed wielką nie­
wiadomą, jaką jest dla nich
sprawa zaopatrzenia w surow­
ce. Przemysł tekstylny nie o-

kreślił bowiem do tej pory, ile
dostarczy zakładom odzieżo­
wym surowca na II półrocze
br., w jakich wzorach 1 kolo­
rystyce.

-Takiej sytuacji, jak w tym
roku, nie pamiętam od daw­
na — powiedział w Poznaniu
szef działu zbytu krakowskiej
„Vistuli” Bolesław Cyganik. —

Zawsze — jeśli nawet nie w

pełni, to w przeważającej mie­
rze, przed kontraktacją — wie­
dzieliśmy jakimi będziemy
dysponować tkaninami. W tym
roku zakłady tekstylne nie
przedstawiły dotąd swojej o-

ferty tkaninowej, dlatego ró­
wnież w „Vistuli” nie wiemy,
co możemy zaoferować han­
dlowi. Czekamy więc na gieł­
dę tekstylną, która odbyć ma

się w maju.
W kontraktacji między

dowej prasy ! książki podpo­
rządkowano kluby terenowe,
zaś szefów KMPiK podniesio­
no do rangi wicedyrektorów
oddziałów.

— Pracownikom przybyło
pracy, ale nie pieniędzy —

mówi współautorka krakow­
skiego eksperymentu, dyrek­
torka KMPiK w Małym Ryn­
ku IRENA BEM-GARBIEN.

Pracy przybyło rzeczywiście
sporo. KMPiK w Podgórzu za­
opiekował się aż 55 klubami
terenowymi, Nowa Huta — 27
i Mały Rynek — 24. O eks­
perymencie krakowskiego
PUPiK coraz głośniej poczęto
mówić w całym kraju. Rzecz­
nicy dotychczasowego modelu
KMPiK wymownie pukali się
w czoło, co miało znaczyć:
„Frajerzy! Po co biorą na

siebie dodatkowy kłopot, jak
gdyby mało było własnego”. I

przestrzegano przed niechybną
pauperyzacją, totalnym upad­
kiem prestiżu, sprowadzeniem
KMPiK do roli wiejskiej świe­
tlicy.

— Teren pomysł przyjął en­
tuzjastycznie — mówi instruk­
torka PUPiK DOROTA DASZ­
KIEWICZ.

— KMPiK od zarania dys­
ponował wysoko kwalifiko­
wanymi instruktorami, któ­
rych możliwości nie były w

pełni wykorzystywane —

stwierdza Irena Bem-Gar-
bień. — Ich obecność w tere­
nie okazała się nieocenioną
pomocą W programowaniu
pracy kulturalno-oświatowej.

Wyjście w teren klubów
MPiK krakowskiego PUPiK
kraj przyjął z wielką rezer­
wą. Ukuto nawet złośliwe o-

kreślenie — „krakowska za­
raza”, bojąc się, że odgórne
dyrektywy naruszą elitarny
błogostan i nakażą ruszyć na

wieś klubom MPiK. Zarząd
Główny RSW „Prasa-Książ-
ka-Ruch” zachował się bar­
dzo przytomnie: zająwszy po­
zycję neutralną, niczego nie
zalecał i niczego nie hamo­
wał. Niemniej zespół auto­

przedsiębiorstwami przemysłu
odzieżowego a hamdlem ogra­
niczono się zatem głównie do
uzgodnienia ilości ubrań; resz­
ta zaś jest do wynegocjowa­
nia w późniejszym terminie.
Nie wiadomo tylko co mogła
dać kontrola inspektora NIK
przeprowadzona w Poznaniu
na stoisku „Vistull”. Zakoń­
czył on swój półdniowy pobyt
sporządzeniem protokołu o

nieprzestrzeganiu przez zakład
warunków kontraktacyjnych x

handlem...
Braki w zaopatrzeniu suro­

wcowym, które skomplikowały

kontraktację przemysłu z

handlem, dotyczą nie tylko
zakładów odzieżowych. Rów­
nież zakłady dziewiarskie z

powodów niedoboru, zwłasz­
cza włókien chemicznych, u-

szczuplały w umowach ilość
swoich wyrobów. Jeśli podczas
„Wiosny ’87” wartość podpisa­
nych umów na łączną sumę
205 mld złotych jest dużo niż­
sza od oferty o wartość 270
mld zł, to zaważyło na tym
głównie załamanie się kontra­
ktacji na artykuły odzieżowe i
dziewiarskie w zakładach prze­
mysłu kluczowego.

W trakcie kolejnych uzgod­
nień 1 przypierania do muru

producentów przez handlow­
ców, prawdopodobnie przemysł
coś tam dorzuci! Dziś jednak
już wiadomo, że w wielu gru­
pach towarowych oferta bę­
dzie dużo mniejsza od tego
co chciałby otrzymać handel.
Najtrudniejsza sytuacja zapo­
wiada się w zaopatrzeniu w

rów i realizatorów pomysłu
(Irena Bem-Garbień, Urszula
Budzyńska, Maria Gutowska,
Stanisława Wirska, Wiesław
Kudłek. Edward Urban, Bo­
gusław Zych) uhonorowano
nagrodą prezesa.

Zmiany strukturalne oży­
wiły program imprez, wywo­
łując m. in. międzyklubową
wymianę, czemu służy cykl
„Z wizytą u sąsiadów”. Część

imprez KMPiK organizowano w

terenie np. wystawy. które
do tej pory były jednorazo­
wym wydarzeniem w siedzi­
bie „centrali”. Znacznie po­
prawiła się estetyka pomie­
szczeń i propaganda wizual­
na wiejskich placówek, a to
za sprawa KMPiK-owskich
plastyków. Głównie z myślą
o dzieciach wiejskich orga­
nizuje się sporo konkursów
recytatorskich (np. twórczo­
ści J. Brzechwy i M. Konop­
nickiej) oraz plastycznych. Te
ostatnie cieszą się ogromną
popularnością — już po
wstępnej selekcji kluby przy­
syłają jeszcze po kilkaset
prac. Z kolei dorosłych przy­
ciągają różnorodne formy u-

niwersytetów powszechnych,
stud;a wiedzy. kulturv żywe­
go słowa, myśli politycznej,
prowadzone przez najlepszych
lektorów.

— Prelegenta poniżej do­
centa nie wpuszczam — żar­
tuje dyrektorka KMPiK w

Małym Rynku.
Przyjęto zasadę, że impre­

zy wojewódzkie lub regional­
ne kończą się podsumowa­
niem o charakterze pokazo-
wo-instruktażowym oraz pre­
zentacją wyróżnionych pro­
gramów.

— Tę formę szkolenia bar­
dzo chwalą i cenią gospoda­
rze klubów — mówi instru­
ktorka PUPiK JOLANTA RO­
GALA. — Zwłaszcza, jeżeli od­
bywa się ono w Krakowie,
gdyż wtedy towarzyszą temu

spektakle, wystawy, koncerty,
wernisaże.

konfekcję 1 dzlewiarstwo dla
młodzieży powyżej lat 11 oraz

dla dorosłych. Przemysł za­
proponował 150 tys. ubiorów
w przedziale wiekowym po­
wyżej 11 lat, gdy np. w roku
ub. dostarczył 6,5 min sztuk.
Dla młodzieży powyżej 15 lat
oferta stanowi 43 proc, dostaw
ubiegłorocznych. Konfekcji dla
dorosłych zaproponowano o

30 proc, mniej, niż w roku
1986.

Na niewiele jednak przyda­
dzą się rozważania nad tym
jak oddalić gromadzące się
chmury nad ważną częścią
rynku jaką jest odzież, gdyż
po prostu kluczem do zlikwi­
dowania niedostatków w tej
dziedzinie — i nie tylko w

tej — są dewizy. Brak wy­
mienialnych środków płatni­
czych ogranicza zakupy im­
portowe wełny, bawełny, włó­
kien chemicznych. Jeśli np.
wśród wyrobów kosmetycz­
nych ostatnio najdokuczliwlej
występuje brak kremów i
szamponów, jest to następ­
stwem ograniczeń importo­
wanych komponentów do
tychże kosmetyków. Ta dewi­
zowa „krótka kołdra” powo­
duje, że jeśli wysupła się nie­
zbędne sumy na zakup, po­
wiedzmy, komponentów do
środków piorących, w tym
samym czasie odsłania się in­
na paląca potrzeba. Załatanie
jej znowu musi dokonywać
się kosztem czegoś innego.

Staje się to jeszcze jednym
potwierdzeniem, jak ważną
sprawą jest dla nas eksport,
dający środki na zakupy im­
portowe. Toteż zakłady prze­
mysłu lekkiego rzeczywiście
zwiększają ten eksport. Wy­
wołuje to nawet obawy, czy

eksport nie odblje się ujem­
nie na zaopatrzeniu rynku
krajowego. I tu więc, jak wi­
dać, trzeba będzie dokonywać
wyborów. Wyborów trudnych,
niekiedy wręcz dramatycz­
nych...

TADEUSZ STEC

Czytelnicy telefonują

Wszystkie placówki ucze­
stniczą we współzawodnic­
twie o miano „Złotego Klu­
bu”.

— Niekoniecznie muszą być
dobre warunki lokalowe, aby
dobrze działał klub — stwier­
dza Janina Lichota. — Wszy­
stko znajduje się w ręku e-

nergicznego gospodarza i roz­
tropnej rady programowej.
Przykładów prężnej działal­
ności mamy sporo, jak kłub
w Zalasowej z gospodynią
Zofią Piktas, jak kluby w

Pawlikowicach Grabiach,
Lednicy, Grobli, Gawłówku,
Biskupicach, Siemiechowie,
Rzepienniku Maraszewskim.

Sporo jednak zależy od
postaw gminnej administra­
cji. Zdarzają się niechlubne
przypadki, jak w gminach
Kłaj czy , „ .Myślępic^,, gdzie
władzy zupełnie nie obchodzą
remontowe kłopoty klubów
„Ruch”.

Na rozmach działalności
kulturalnej „Ruchu” wpływa­
ją finanse przedsiębiorstwa.
Tutaj obeszło się bez rewolu­
cji, lecz nie zabrakło drob­
nych wstrząsów. Nie wdając
się w zawiłości głównych
księgowych, sprawa wygląda
mniej więcej tak: Zarząd
Główny przyznał niemal po­
łowę kwoty na działalność
kulturalną z zakładowego
Funduszu Rozwoju Kultury, a

resztę PUPiK musi wypraco­
wać z własnych zysków. Nie­
stety, zabrakło kilkanaście
milionów złotych, więc o

wsparcie zwrócono się do u-

rzędów administracji pań­
stwowej. Kraków i Tarnów
przyznały odpowiednie do­
tacje, zaś Nowy Sącz — nie.

Finansowe perturbacje nie
wstrzymały szerzenia się
„krakowskiej zarazy”, która
ma szansę stać się epidemią,
bo oto podwawelskiego bak­
cyla — KMPiK z wiejskimi.,
filiami — połknęły Gdańsk,
Bielsko-Biała i Biała Podlas­
ka, zaś ostatnio, zdaje się, je­
szcze Łódź. Przekonano się,
że forma ta stwarza szersze

możliwości upowszechniania
kultury w „terenie”, wyzwala
aktywność zarówno gospoda­
rzy klubów, jak 1 społeczni­
ków skupionych wokół pla­
cówki.

WOJCIECH
KLEMIATO

Z ROKU NA ROK
POGARSZA SIĘ JAKOŚĆ...

Od 30 lat palę papierosy, a od wielu już
lat są to papierosy „klubowe” i z przy­
krością stwierdzam, że z roku na rok ja­
kość ich stale śię pogarsza. Ale już zupeł­
nie nie do palenia są zakupione ostatnio
przeze mnie „klubowe” w zmienionym o-

pakowaniu z niebieską etykietą. Śmierdzą
paskudnie i mają ohydny, gorzki smak.
Nawet ja, nałogowa palaczka musiałam
je wyrzucić. Czy umieszczony na opako­
waniu nadruk drobnymi literkami, prze­
strzegający przed paleniem, ma zabezpie­
czyć producenta tego świństwa przed od­
powiedzialnością karną za zatruwanie pa­
laczy? A może jest to radykalny sposób
walki z nałogiem przez wytrucie palą­
cych?

Bardzo mnie interesuje, czy sprawdza
ktoś pod względem zdrowotnym jakość
papierosów oddawanych konsumentom?
Wiadomo jest, że przez właściwą produk­
cję, odpowiedni tytoń i filtry, ilość szkod­
liwych składników dla zdrowia, można

zdecydowanie z papierosów wyeliminować.
Skoro już ktoś nie może zwalczyć, przy­
najmniej od razu, swojego nałogu, niech
chociaż pali papierosy o najmniejszym
zagrożeniu.

M. KOMENDERA — Kraków

PROPONUJĘ AKCJĘ
„LATANIA DZIUR”...

Co pewien czas organizowane są w Kra­
kowie różne akcje, które mają dopomóc
w uporządkowaniu miasta (np. „Posesja”),
jakkolwiek powołane zakłady i instytucje,
wydawałoby się, powinny same się tym
zajmować. Ale skoro już panuje taki zwy­
czaj, że bez akcji ani rusz, proponuję zor­
ganizowanie wielkiej akcji „łatania dziur
na jezdniach i chodnikach Krakowa’ któ­
rych po tej zimie jest nieprawdopodobna
ilość. Wystarczy wjechać w ul Konopnic­
kiej, 18 Stycznia i inne, aby się o tym
przekonać. Odczuwają to piesi skręcający
nogi na wybojach, przeklinają dziury kie­
rowcy, łamiąc resory i niszcząc podwozia.
Wprawdzie od czasu do czasu naprawia
się nawierzchnie, ale robi się to tak nie­
dbale, 'że w miejscach po remoncie po-

wstają jeszcze większe uszkodzenia. Nale­
ży jeszcze wspomnieć o zdewastowanym
w czasie tegorocznej zimy Rynku Głównym.
Tłumaczyć to tylko warunkami atmosferycz­
nym;, byioby wielkim uproszczeniem. Wie­
le jest winy po stronie pracowników MPO,
którzy niejednokrotnie wjeżdżali na płytę
Rynku ciężkim sprzętem odśnieżającym.
Stąd tyle wyrw i połamanych płyt. Zbyt
drogo kosztuje społeczeństwo lekkomyśl­
ność i brak wyobraźni ludzi, od których
należałoby się spodziewać więcej rozwagi
i fachowości.

.TADEUSZ ROSZKOWSKI — Kraków

TRAMWAJE WIDMA

W Krakowie wprowadzono na kilku li­
niach, tramwaje, które próżna nazwać „sa­
moobsługowymi”, bowiem pasażerowie sa­
mi naciskają guziki uruchamiające auto­
maty otwierające drzwi — na zewnątrz
wozu, aby się do niego dostać i wewnątrz,
aby z niego wyjść. Mimo licznych infor­
macji na ten temat, m. in. w prasie, jest
jeszcze wielu ludzi, którzy są zdziwieni,
gdy tramwaj zajeżdża na przystanek, po­
stoi i nie otwierając drzwi — jedzie da­
lej. Motorniczowie zobowiązani są — do­
kąd zwyczaj się nie upowszechni — infor­
mować pasażerów, w jaki sposób mogą
dostać się do wozu, lecz niektórzy z nich
nie tylko tego nie robią, ale w dodatku
ironicznie się uśmiechają, widząc bezrad­
nie rozglądających się za tramwajem lu­
dzi. Nielojalni są też najczęściej siedzący
w wozie pasażerowie, nie przychodząc z

pomocą osobom nie oswojonym z tym, zre­
sztą praktycznym, sposobem — dawno już
znanym w innych krajach.

ZYGMUNT PERON — Kraków

UWAGA NA ZŁODZIEI!

Coraz częściej zdarzają się przypadki
okradania starszych kobiet na cmentarzu
Rakowickim. Rozzuchwaleni bezkarnością
złodzieje wyciągają torebki bezbronnym
osobom Czy nie należałoby wprowadzić
tam jakiejś ostrzejszej kontroli ze strony
organów porządkowych? Do niedawna
kradziono kwiaty i wazony z grobów, co

było mniej groźne...
C. KOWALSKI — Kraków

Listy do
SPROSTOWANIE

W „Gazecie Krakowskiej” 25 II br. na

str. 3 w artykule pt.: „Łącko — gmina
Krzyża Partyzanckiego” zakradł się błąd.
Właściwe nazwisko kapitana ps. „Syrena”
brzmi SARATOWICZ.

ANIELA SARATOWICZOWA

OCALIO OD ZAPOMNIENIA

18 lutego br. w „Gazecie Krakowskiej”
na str. 3 ukazała się notatka Zbigniewa

,, 'Szubińskiego pt.: „Zapomniany pomnik...”
Nie zgadzam się z autorem, jakoby oprócz
Julii Sz. nikt nie opiekował się pomnikiem
i stał on zapomniany. Oprócz niektórych
mieszkańców Staniątek, opiekują się nim
również dzieci ze Szkoły Podstawowej w

Staniątkach. Składają kwiaty i palą zni­
cze w Święto Zmarłych i rocznice świąt
państwowych. Być może, że nie uczczono

rocznicy rozstrzelania 2 lutego 1944 r. przez
hitlerowców 50 Polaków, ponieważ dzieci
miały ferie.

Najgorsze jest to — o czym Z. Szybiń-
ski nie pisze — że pomnik ten jest znisz­
czony, co wynika m. in. ze złej konserwa­
cji. Czas (40 lat) też robi swoje. Płasko­
rzeźby symbolizujące klęskę wrześniową
i zwycięstwo żołnierza polskiego w 1945 r.

sypią się i wymagają natychmiastowej re­
konstrukcji. Wiedziony troską o ratowanie
pomnika, zawiadomiłem o tym Krakowski
Komitet Ochrony Pomników Walki 1 Mę­
czeństwa, przedkładając zrobione przeze
mnie zdjęcia wykazujące zniszczenia monu­
mentu. Interwencja komitetu była natych­
miastowa. Zostałem powiadomiony, że do
naczelnika Urzędu Miasta i Gminy w Nie­
połomicach — do której Staniątki należą
— skierowano pismo o przystąpienie do
restauracji pomnika.

Przy okazji chcę jeszcze poruszyć bo­
lesną sprawę. Kilkudziesięciu członków
ruchu oporu (NOW) ze Staniątek, Pod-
łężą i Niepołomic, aresztowanych w listo­
padzie 1943 r. i zamordowanych, nie docze­
kało się uhonorowania żadnym widocz­
nym znakiem pamięci. Jedynie we wsi
Podłęźe umieszczono na kościele tablicę
upamiętniającą pomordowanych miejsco­
wych członków ruchu oporu. Przed ro­
kiem rozmawiałem z sołtysem ze Stanią­
tek w sprawie uczczenia pomordowanych
w tej wsi umieszczeniem tablicy pamiąt­
kowej na szkole czy kościele, z którego w

czasie nabożeństwa Niemcy zabrali orga­
nistę Czesława Cebulę, lecz inicjatywa ta
nie spotkała się z ogólną aprobatą. Spra­
wa ta leży ml na sercu nie tylko jako b.

redakcji
żołnierzowi AK i członkowi ZBoWiD, ale
również dlatego, że wśród pomordowanych
byli moi szkolni koledzy. W myśl przy­
słowia „Lepiej później, niż wcale”, nale­
ży budową pamiątkowej tablicy zaintere­
sować mieszkańców całej wsi Staniątki.
Sam chętnie dołożę cegiełkę i udzielę po­
mocy przy powstaniu społecznego komite­
tu . budowy tablicy pod patronatem soł­
tysa i rodzin ofiar hitlerowskiej przemocy.
L. CZ. (nazwisko i adres znane redakcji)

BEZ KOMPLEKSÓW...
Szef wydał polecenie służbowego wyjaz­

du do Warszawy. Z kompleksami prowin-
cjuszki wysiadłam z tego — jak by nie by­
ło — na nasze warunki luksusowego
EXPRESSU i udałam się do księgarni na

Dworcu Centralnym stolicy w celu zaku­
pienia planu miasta. Od razu zauważyłam
pewne usprawnienie, z którym w naszym
krakowskim handlu nie miałam okazji się
spotkać Wysoko nad stoiskiem rzucił mi
się w oczy napis informujący, że do naby­
cia jest tylko plan centrum Warszawy (i
słusznie, po co sobie nieustannie „strzępić”
język w udzielaniu negatywnych odpowie­
dzi). Dobre i to, jakkolwiek nie wszyst­
kich przyjezdnych może zadowolić. Sama
musiałam się zdać na przygodnych infor­
matorów. Z dworca udałam się do wyj- !
ścia „na Pałac Kultury”, z zaciekawie­
niem obserwując po drodze liczne rekla­
my i plansze rozwieszone w gablotach,
mówiące, co też stolica ma do zaofero­
wania przybyszom Szczególnie wyróżniały
się plakaty, na których w żywych kolo­
rach przedstawiono takie motywy jak:
choinki, Dziadki Mrozy, itp. z hasłami:
,„Nie zwlekaj z zakupami świątecznymi”,
„Gwiazdka w sklepach SPHW”, „Nowości
w sklepach SPHW”, itp. Na polu padał
śnieg, stwarzając atmosferę prawie żę Bo-
żenarodzeniową, tylko data w kalendarzu
wskazywała 4 marca.

Kiedy wysiadłam z wieczornego EX-
PRESSU na dworcu w Krakowie 1 z na­
przeciwka zachęcał mnie kolorowy neon:

„Korzystajcie z usług dzieckich kolei”,
a na przystanku tramwajowym wśród
mnóstwa śmieci sterczały fragmenty po­
łamanych ławek, spojrzałam na to już ja­
koś bez kompleksów i z większym niż
zwykle wyrozumieniem.

ZOFIA KOWALSKA — Kraków

Opr. ANTONINA KOBISLUS

W
Krakowie działa kilka komisji społecznych, między
innymi instancji partyjnych i rad narodowych, nie
mówiąc już o zawodowych instytucjach i organiza­

cjach, które zajmują się ochroną zdrowia mieszkańców
oraz środowiska naturalnego Czy w tej dziedzinie nie do­
chodzi do dublowania programów, rozpraszania sił, działań
pozornych, kończących się na słusznych, ale nie zawsze

egzekwowanych uchwałach?
— Kraków znalazł się w grupie pięciu regionów na po­

graniczu katastrofy ekologicznej, toteż im więcej będzie
sojuszników ochrony zdrowia i środowiska, tym skutecz­
niejsza stanie się egzekucja postanowień. W tej dziedzinie,
tak ważnej i bardzo obszernej, każdy znajdzie swoje pole
działania- bez powielania programu innych organizacji.
Głównym celem naszei komisji iest ochrona środowiska
naturalnego i profilaktyka ekologiczna oraz stymulacja
produkcji zdrowej żywności Wspólnie z Komisją Inicjatyw
Społecznych wystąpiliśmy z memoriałem do władz naczel­
nych państwa wskazując na konieczność podjęcia produk­
cji wapna magnezowego Badania naukowe dowodzą, że
stosując nawożenie pól owym wapnem, można podnieść
wydajność zbóż o 25 procent. Tymczasem ponad 70 procent
gleb Polski jest zakwaszona, właśnie na skutek braku tego
minerału. Wiadomo także, że magnez zalicza się do bio-
pierwiastków. regulujących ważne procesy życiowe orga­
nizmu ludzkiego. Zatem związek między wapnem magne­
zowym, a zbożem uprawianym na nim i zdrowiem człowieka

jest oczywisty. .. . , , .

— Czy w tej sprawie komisja zaproponowała konkretne

rozwiązanie?
— Tak. W rejonie Żelatowej znajduje się przynajmniej

6,5 min ton wsiewek dolomitu, który wystarczyłoby zmielić
w najbliższej cementowni, na przykład w Wysokiej koło
Zawiercia, aby uzyskać wapno magnezowe. Jest gotowa te­
chnologia. którą opracował inż. Janusz Kopczyński z Chrza­
nowa. Sprawą zainteresował się sekretarz KC PZPR Zbig­

niew Michałek, informując o naszym projekcie uczestników
plenum KC. Mamy nadzieję, że w tej sprawie wkrótce
zapadną stosowne decyzje.

— A zanim to stanie się, gotowy będzie piec do dezakty­
wacji czyli unieszkodliwiania przeterminowanych środków
ochrony roślin i opakowań po nich.

Rozmowa z dr. med. Edwardem Zielonką — przewodniczącym Komisji Ochrony Zdrowia

i Środowiska Naturalnego Krakowskiej Rady PRON

Do zdrowia przez zdrowe otoczenie
— To jest bezprecedensowa sprawa, w którą zaangażo­

wał się płk Władysław Chwałek — komendant WOSWCh.
Wojskowi naukowcy opracowali urządzenia, które dokład­
nie spalają toksyczne preparaty ochrony roślin, nie naru­
szając zasad ochrony środowiska. Wszystko wskazuje na

to, że piec zostanie postawiony jeszcze w tym półroczu na

terenie woj. krakowskiego. Do budowy podobnego zachęci­
liśmy sąsiadów — woj. katowickie.

— Natomiast nikogo nie zachęcacie, a wręci odwrotnie
—• przestrzegacie przed uprawą jarzyn w ogródkach dział­
kowych, położonych przy ruchliwych drogach. Dlaczego?

— Przestrzegamy przed skażeniem warzyw ołowiem. Jak
wiadomo, pierwiastek ten znajduje się w spalinach, lubi

odkładać się w korzeniach 1 liściach warzyw. Jest bardzo
szkodliwy dla zdrowia. Dlatego kategorycznie powinno się
zaniechać upnaw warzyw na polach w odległości do 100
metrów od szosy, bowiem ta strefa jest najbardziej nara­
żona na szkodliwe oddziaływanie spalin. Można natomiast
tam siać zboże, gdyż ołów, zostając w korzeniach 1 słomie,

nie dochodzi do ziarna. Komisja zwróciła się do władz mia­
sta o wydanie odpowiednich zakazów. Są już pierwsze de­
cyzje, m. in. zabroniono uprawiania warzyw przy ul. Ka-
mińskiego.

— Szerzej zaś, na czym polega profilaktyka ekologiczna?
— Komisja wystosowała memoriał do prof. Józefa Gie­

rowskiego, jako przewodniczącego kolegium rektorów kra­
kowskich uczelni, wskazując na potrzebę objęcia szkole­
niem ekologicznym studentów lat ostatnich, zwłaszcza kie­
runków technicznych. Członkowie naszej komisji: prof.
prof. Marta i Marian Doleżalowie oraz doc. Jan Dobrowol­
ski uczestniczyli w obozach ekologicznych organizowanych
dla młodzieży akademickiej. Zaprosiliśmy na nie wybitnego

eksperta w tej dziedzinie — prof. Heredę z Japonii. Nadto
zagadnieniem ochrony środowiska zainteresowaliśmy Kura­
torium Oświaty i Wychowania, niestety bez odzewu — li­
czyliśmy tutaj głównie na szkoły wiejskie i rolnicze, wie­
dząc, że wielu rolników nieświadomie, na skutek braku
wiedzy, przyczynia się do zatruwania żywności. Natomiast
pozytywnie odpowiedzieli podchorążowie WOSWCh. któ­
rzy w ramach praktycznych ćwiczeń będą badali zawartość
metali w ściekach, wykrywając w ten sposób trucicieli na­
szych Wód.

— Komisja rozwija akcję „Parki narodowe I krajobra­
zowe — źródłem odnowy s>ł człowieka”. Jakie są jej za­
łożenia?

— W Polsce płd.-wsch. znajduje się około połowa na­
szych parków narodowych i krajobrazowych. Nie ma po­
trzeby przypominania ich walorów, są bowiem powszech­
nie znane, za to istnieje potrzeba nowelizacji ich statusu

prawnego, gospodarczego, wypoczynkowego. Na ich temat
we wrześniu zamierzamy zorganizować międzynarodową
sesję naukową, na którą zaprosiliśmy przedstawicieli Cze­
chosłowacji i NRD.

— A jakimi sprawami zajmowała komisja w dziedzi­
nie ochrony zdrowia?

— Spraw było sporo, więc ograniczę się do kilku przy­
kładów. Wspólni^ z Komisją Inicjatyw Społecznych zaini­
cjowaliśmy budowę ośrodka dla dzieci specjalnej troski.
Chcemy go wznieść w Tenczynku, w gminie Krzeszowice,
która już wydzieliła działkę na ten cel. Natomiast wspól­
nie z Komisją ds Rolnictwa pragniemy wybudować dwa
sanatoria dla rolników: w Swoszowicach dla dorosłych i
dziecięce w Rabce. W związku ź tym rozpoczęliśmy akcję
sprzedaży „cegiełek". Liczymy także na wsparcie ze strony
NFOZ.

— Dziękuję za rozmowę.

(wok)
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SPECJALNY Komitet
ONZ po 10 Łatach pracy
uzgodnił projekt deklara­
cji przeciwko grożeniu
lub rtosowaniu siły wobec
jakiegokolwiek państwa,,
wobec jego integralności
terytorialnej i niezależno­
ści politycznej.

WYDARZENIEM arty­
stycznym stały się w To­
kio występy Jerzego Mak­
symiuka. Nasz znakomity
dyrygent czterokrotnie po­
prowadził Tokyo Metropo­
litan Symphony Orchestra.
Koncerty były owacyjni*
przyjmowane przez publi­
czność tokijską.

KOLEGIUM Prokuratu­
ry PRL rozpatrzyło projekt
programu działania orga­
nów Prokuratury na lata
1985—1990. Podstawowe
zadania Prokuratury —

strzeżenie praworządności
ludowej, ochrona własno­
ści społecznej i zapewnie­
nie poszanowania praw
obywatelskich będą reali­
zowane przez dalsze zwię­
kszenie skuteczności walki
z przestępczością i innymi
naruszeniami prawa oraz

przejawami społecznej pa­
tologii.

JAK PODAŁA agencja
MTI, w Budapeszcie wy­
darzył się we wtorek po­
ważny wypadek drogowy
— autobus pasażerski zde­
rzył się z wojskowym po-

. jazdem ciężarowym. W.
wyniku katastrofy dwie
osoby zginęły na miejscu,
dziesięć zostało ciężko ran­
nych, a pięć odniosło lek­
kie obrażenia.

Posiedzenie

WKO w Krakowie
Wczoraj pod. przewodnic­

twem prezydenta Tadeusza
Salwy obradował WKO-Kra-
ków. Komitet ocenił realiza­
cję przedsięwzięć w dziedzi­
nie wychowania patriotyczno-
-obronnego społeczeństwa, głó­
wnie młodzieży w minionym
roku. Z uznaniem podkreślo­
no rezultaty osiągnięte w kul­
tywowaniu postępowych tra­
dycji i symboli narodowych
oraz w sprawowaniu opieki
nad miejscami pamięci i mę­
czeństwa narodu polskiego
przez młodzież szkolną. Ko­
mitet powołał wojewódzki ze­
spół ds. patriotyczno-obronne­
go wychowania społeczeństwa
ze szczególnym uwzględnie­
niem młodzieży, którego prze­
wodniczącym został sekretarz
KK PZPR Władysław Kacz­
marek — zastępca przewodni­
czącego WKO. Ponadto Wo­
jewódzki Komitet Obrony za­
poznał się ze stanem ładu, po­
rządku i bezpieczeństwa w

naszym województwie!

W Los Angeles rozdano „Oscary"
Antywojenny „Pluton” — najlepszym filmem,

a Paul Newman najlepszym aktorem

WASZYNGTON (PAP). W

gmachu „Musie Center” w

Los Angeles w poniedziałek
wieczorem czasu lokalnego
(we wtorek o godzinie 2:00
GMT) rozpoczęła się kilkugo­

dzinna uroczystość wręczenia
dorocznych nagród amerykań­
skiej Akademii Sztuki Filmo­
wej, zwanych „Oscarami”. By­
ła to już 59. edycja „Osca­

rów”.
Za najlepszy film amery­

kański członkowie akademii
uznali antywojenny obraz
„Pluton” OIivera Stone’a o bru­
dnej wojnie USA w Wietna­
mie. Twórca tego filmu otrzy­
mał też „Oscara” dla najlep­
szego reżysera.

Najlepszym aktorem uzna­
no Paula Newmana, siedmio­
krotnie ubiegającego «ię w

karierze o tę prestiżową na­
grodę, ale do poniedziałku ani
razu nią nie uhonorowanego.
Newman został teraz wyróż­
niony za rolę w filmie „Kolor
pieniędzy”. Natomiast „Oscar”
za najlepszą pierwszoplanową
rolę żeńską przypadł Marice
Matlin, która wystąpiła w fil­
mie „Children of a lesser

god”.
„Oscary” /.a najlepsze role

drugoplanowe, męską i żeń­
ską, przypadły Michaelowi
Caine i Dianne Wiest, którzy
wystąpili w najnowszej ko­
medii W'oody Allena „Hanna
i jej siostry”. Woody Allen O-
trzymał natomiast „Oscara”
za najlepszy oryginalny sce­

Do września tankujemy „mądrzej"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) ników x silnikami benzyno­

wymi o pojemności skokowej:
• do 900 cm sześo. (karta

typ-3) — 6 litrów,
• ponad 900 cm sześć. (kar­

ta typ-4) — 9 litrów.

silnikowych w przemyśle i
transporcie uspołecznionym,
umożliwia wprowadzanie' w

III kwartale 1987 r. dodatko­
wych tankowań na odcinki
kart benzynowych oznaczone

napisami: „dodatek-lipiec”,
„dodatek-sierpień”, „dodatek-
wrzesień”.

Ilość benzyn jaką
zakupić na każdy odcinek z

napisem: „dodatek-lipiec”,
„dodatek-sierpień”, „dodatek-
wrzesień” wynosi:

@ dla motorowerów i po­
jazdów pochodnych (karta
typ-1) — 3 litry,

@ dla motocykli i pojazdów
pochodnych (karta typ-2) — 6
litrów,

0 dla samochodów i ciąg-

(Inf. wł.) IH Plenum Kra­
kowskiej Komisji Kontrolno-
-Rewizyjnej PZPR, jakie od­
było się wczoraj było konty­
nuacją dyskusji toczonej w

ogniwach partii 'przed IV
Plenum KC PZPR. Przewod­
niczący KKKR Leonard Zu-
kiewics przedstawił wyniki
badań Komisji, mające na

celu ocenę aktualnego stanu

organizacyjnego oraz działal­
ności podstawowych organiza­
cji partyjnych i instancji sto­
pnia podstawowego. Z anali­
zy pracy podstawowych ogniw
partii wyłonił się obraz zróż­
nicowany — aktywność, siła
oddziaływania, autorytet w

środowisku nie są bowiem je­
dnakowe w poszczególnych or­
ganizacjach. Obok prężnych,
działających bardzo aktywni*
są też i takie POP, których
działanie pozostawia wiele do

życzenia. Tym organizacjom
trzeba pomóc aby zyskały od­
powiednią rangę, ale zależy

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

smicznej w celach pokojo­
wych, porozumienie między­
rządowe o doskonaleniu bez­
pośredniej łączności między
Kremlem a rezydencją pre­
miera Wielkiej Brytanii w

Londynie, międzyrządowe me­
morandum w sprawie no­
wych kierunków współpracy
w dziedzinie informacji, kul­
tury i oświaty oraz porozu­
mienie w sprawie przekaza­
nia dziatek pod budowę no­
wych zespołów ambasad w

Moskwie i w Londynie.

♦

Jak obiektywnie ocenić

pracę budowlanych?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wej Narodowego Banku Pol­
skiego i Wojewódzkiego Urzę­
du Statystycznego są w zasa­
dzie zgodne z tym co prezen­
towaliśmy w ostatnich dniach
w naszych publikacjach. Wie­
le szczegółowych danych na­
pawa troską i musi wywołać
refleksję . Mówiono o tym, iż
płace wyprzedzają produkcję,
o nadmiernej rentowności,
przekraczającej godziwy po­
ziom, rozszerzającym się fron­
cie inwestycyjnym powodują­
cym rozproszenie potencjału
znacznej ilości nie przepraco­
wanego nominalnego czasu

pracy i rosnących ilościach
godzin nadliczbowych, prze­
wlekłej wręcz niekiedy opie­
szałej realizacji kluczowych
tzw. obserwowanych inwesty­
cji 1 dość lekkim nawet kilka­
krotnym przekraczaniu ko­
sztów ujętych w pierwotnych
kosztorysach.

Budowlani odpierając za-

rzuty pytali czy wysoki zysk
l i znaczna rentowność jest te­

nariusz — napisany do tego
filmu. Natomiast „Oscar” za

najlepszy scenariusz, będący
adaptacją wcześniej powstałe­
go dzieła literackiego, przy­
padł Ruth Prawer Jhabyala
za „Pokój z widokiem” (opar­
ty na powieści E. M. Forste­
ra).

„Oscara” dla najlepszego fil­
mu zagranicznego przyznano
holenderskiemu obrazowi „Na­
paść”.

Głośny 1 bardzo reklamo­
wany w USA film „Misja” o-

trzymał „Oscara” za zdjęcia,
„Pluton” otrzymał dwa dalsze
„Oscary” za najlepszy dźwięk
i montaż. Melodramat „Pokój
z widokiem” otrzymał dwa
„Oscary” za scenografię i ko­
stiumy.

„Oscara” za muzykę orygi­
nalnie skomponowaną dla po­
trzeb filmu otrzymał Herbie
Hancock („Koło północy”), a

„Oscara” za piosenkę filmo­
wą, również oryginalnie stwo­
rzoną dla filmu, utwór „Take
my breath away” (z filmu

„Top gun").
Dwa „Oscary” aa efekty

specjalne, wizualne 1 dźwię­
kowe, przypadły tytułowi „A-
liens”, a „Oscar” za charak­
teryzację filmowi „Mucha”.

Steven Spielberg, dotąd wy­
raźnie bojkotowany przez o-

ficj.alny Hollywood, mimo za­
wrotnych sukcesów finanso­
wych firmowanych przezeń
tytułów, otrzymał wreszcie
„Oscara” honorowego.

Zakup benzyn na odcinki o-

znaczone napisem „dodatek”
może być realizowany od 1
lipca do 30 września 1987 r.

można Pozostałe warunki sprzedaży
benzyn silnikowych na pod­
stawie kart benzynowych po­
zostają identyczne jak w ko­
munikacie z 23 marca br.

Zmiana zasad sprzedaży
benzyn umożliwi , użytkowni­
kom pojazdów z silnikami
benzynowymi bardziej racjo­
nalne wykorzystanie paliw w

okresie letnim, tj. w czasie
zwiększonych wyjazdów urlo­
powych.

Obradowało m Plenum Krakowskiej Komisji

Kontrolno-Rewizyjnej PZPR

Zróżnicowany obraz POP
to głównie od aktywności sa­
mych członków partii.

Badania jakie przeprowa­
dzono w ponad dwustu orga­
nizacjach stopnia podstawo­
wego, nie miały charakteru
kontroli, były to szczere roz­
mowy, co pozwoliło na doko­
nanie obiektywnej, rzetelnej
oceny. Przedmiotem dogłębnej
analizy był przepływ informa­
cji między instancjami a

POP (przepływ w obu kie­
runkach), demokracja wew­
nątrzpartyjna w poszczegól­
nych ogniwach, rozwój szere­
gów partii, aktywność człon­
ków 1 wiele innych czynni­
ków, które na ogólny obraz
partii się składają.

Premier W. Brytanii
M. Thatcher. w Moskwie
Premier W. Brytanii Mar-

garet Thatcher oceniła swą
wizytę w Związku Radziec­
kim jako jedną z najbardziej
interesujących w określ*

sprawowania przez nią funk­
cji szefa państwa.

Przemawiając we wtorek na

konferencji prasowej dla

raz zaletą czy wadą. Mówili
także o tym, iż proces budo­
wania jest dziełem, w odróż­
nieniu od wielkoseryjnej pro­
dukcji przemysłowej, niepow­
tarzalnym. Każda budowa jest
inna, przebiega w innych wa­
runkach i realiach, stosowanie
więc mechaniczne jednolitych
kryteriów musi prowadzić do
wykrzywienia formułowa­
nych poglądów i rysowanego
obrazu. O ten obraz, który
zdaniem budowlanych jest nie
do końca prawdziwy i krzyw­
dzący było najwięcej preten­
sji. Obiecujemy więc, że do
zasygnalizowanych spraw i
problemów już wkrótce po­
wrócimy na naszych łamach.
Natomiast tą z konieczności
krótką reporterską tylko rela­
cję zakończymy stwierdzeniem
kierownika Wydziału Budow­
nictwa KK PZPR Włodzimie­
rza Łakomskiego. — Jeśli
przedsiębiorstwo osiąga wyso­
ki zysk i dużą rentowność po­
winno — ze społecznego pun­
ktu widzenia — obniżyć ceny.

'

(jb)

PEKIN (PAP). 31 marca o

godz. 16.10 czasu lokalnego na

lotnisku pekińskim wylądo­
wał z kompletem pasażerów
na pokładzie „ił-62” Polskich
Linii Lotniczych „Lot”, inaugu­

rując regularne połączenie
lotnicze między stolicami Pol­
ski i Chin. Przelot na trasie
7850 km trwał prawie 11 go-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

na górnej krawędzi tabeli
płac. W takiej sytuacji kie­
rownictwa jednostek organi­
zacyjnych sfery budżetowej
będą. upoważnione do prze­
kraczania tego pułapu, ale w

ten sposób, aby kwotę 550 zł
„rozpisać” na poszczególne
składniki wynagrodzenia, np.
płacę zasadniczą i premię.
Chodzi o to, aby kwota pod­
wyżki nie stanowiła odrębne­
go składnika wynagrodzenia i
nie była wyższa niż 550 zł.

Jeżeli ktoś zatrudniony jest
w połowie wymiaru czasu

pracy podwyżkę otrzyma pro­
porcjonalnie do tego, tzn. 275
zł.

Czy w związku z* wzrostem
cen węgla wzrośnie wysokość
ekwiwalentu za deputaty wy­
płacane w niektórych przed­
siębiorstwach? — odpowiada
Joanna Pelc, główny specjali­
sta w Departamencie Polityki
Dochodowej MPPiSS: Część

Ogień i światło w Starym Ratuszu
(Red. Ryszard Malinowski telefonuje z Bratysławy)

Kto wie, moż* t* glinian*
kaganki, odkryta kiedyś przez
archeologów i poskładane z

taką pieczołowitością, pocho­
dzą z wykopalisk słowiań­
skiego grodu z IX wieku, oto­
czonego glinianym wałem
wzmocnionym drewnianymi
palami. Właśni* tu, gdzie dziś
rozsiadła się Bratysława.

T* małe, niezbyt kształtne
kaganki, wprowadzają nas w

ekspozycję „Światło i lampy
Bratysławy”, którą- otwarto
właśnie w Muzeum Starego
Miejskiego Ratusza. Zgroma­
dzono tu wszystko, co świeci,
wszystko co daje źródło świa­
tła i jego blask podkreśla.

Naszym oczom jawią się
wykonane w prymitywnych
warunkach prawdziwe dzieła
sztuki ludzkiej, w których
swój ogromny udział mieli naj­
pierw garncarze, kowale, brą-
zownicy, snycerze, srebrniej,
złotnicy i oczywiście utklarze

Dyskusja na Plenum kon­
centrowała się wokół propo­
zycji konkretnych rozwiązań.
I sekretarz KMG w Skawinie
Henryk Jeziorski mówił np. o

sposobie w jaki analizuje się
w tej organizacji wnioski z

zebrań, w wypowiedzi Fran­
ciszka Kołodzieja (notabene
przyjętej przez zebranych z

dużą aprobatą) pojawił się
problem konsekwencji w dzia­
łaniu, Zbigniew Bielak mówił
o kondycji organizacji par­
tyjnej w środowiskach twór­
czych i o tym jakie działania

podejmuje partia dla podnie­
sienia rangi sztuki w naszym
społeczeństwie.

dziennikarzy krajowych 1 za­
granicznych w Moskwie pre­
mier Thatcher podziękowała
Michaiłowi Gorbaczowowi 1
całemu narodowi radzieckie­
mu za okazaną jej gościnność.

„Pan Gorbaczow poinformo­
wał mnie o procesie przebu­
dowy w Związku Radzieckim
i ja pozytywni# ustosunkowu­

300 metrów kwadratowych Krakowa w Zagrzebiu

Takiej ekspozycji
jeszcze nie było

(Inf. wł.) Zacieśnia się
współpraca Krakowa z Zagrze­
biem przyjmując coraz bar­
dziej konkretne kształty. Oto
na wniosek władz Krakowa
Polska Izba Handlu Zagrani­
cznego umieściła w planie
promocji eksportowej w bie­
żącym roku propozycję zor­
ganizowania wydzielonej kra­
kowskiej wystawy przemysło­
wej podczas jesiennych Mię­
dzynarodowych Targów w Za­
grzebiu. Tym właśnie sposo­
bemwdniachod13do20
września mieszkańcy Zagrze­
bia będą mogli podziwiać 300
metrów kwadratowych Kra­
kowa. Taką bowiem powierz­
chnię zarezerwowano dla kra­
kowskich wystawców.

Wprawdzie termin targów
jeszcze jest odległy, ale przy­
gotowania do nich wkroczyły
w kulminacyjną fazę,, bowiem
Kraków — jak to powiedzia­
no podczas wczorajszego spot­
kania w. krakowskim oddziale
PIHZ — musi zaprezentować

Inauguracja

połączenia lotniczego
Wa rszawa—Pęki n

dżin, wliczając postój techni­
czny w Moskwie. Przybyłych

pracowników ma uprawnienia
do ekwiwalentów pieniężnych
za deputaty węglowe. Ich wy­
sokość jest zróżnicowana i za­
leży od samodzielnych decyzji
przedsiębiorstw. Określona zo­
stała tylko minimalna ich wy­
sokość tj. 2 tys. zł za 1 tonę
węgla. W związku z podwyż­
ką ceny węgla, wysokość e-

kwiwalentów może być zwięk­
szona, ale decydować o tym
będą również same przedsię­
biorstwa. Przepisy określają,
że wzrost wartości ekwiwa­
lentu będzie wyłączony całko­
wicie z podatku od ponadnor­
matywnych wypłat wynagro­
dzeń, a więe także z tytułu
przekroczenia określonego w

CPR na 1987 r. wskaźnika 12
pi£oc. Kwota wynagrodzeń
zwolniona z podatku — w

związku z podwyższeniem e-

kwlwalentu za deputat — nie
może być przy tym wyższa
niż 1,7 tys. zł za 1 tonę wę­
gla.

— Ce konkretnie oznacza

orai hutnicy. Chciałoby się
zajrzeć do ich rzemieślni­
czych pracowni, gdzie rodziły
się te wszystkie cuda będące
świadectwem smaku artystów
tworzących w swoich epo­
kach.

Zadziwiająco proste fajanso­
we, surowe, gotyckie, czy
niezwykle bogate barokowy
lichtarze, świeczniki 1 lampy.
Obrazują one często stan po­
siadania ich właścicieli, unao­
czniają ewolucję oświetlenia,
jaka dokonywała się przez ca­
łe stulecia.

Lampy porcelanowe figural­
ne z majoliki, srebrne, wiszące
pająki ozdobione lśniącymi
kryształami, lekkie w swoich
kształtach i ciężkie, kute z że­
laza i brązu lampy oświetlają­
ce kiedyś pałace i mieszczań­
skie domy. Lampy, których
źródłem światła był olej i
knot obcinany wymyślnymi
nożycami, lamp, jsaow*, naf­

Konieczność ciągłych zmian
na lepsze w naszym życiu
społecznym jest bezdyskusyj­
na. Miejscem gdzie skutecz­
nie walczy się o owe zmiany
musi być POP. Dlatego partia
powinna wspierać dobrych *

eliminować złych, stale kon­
trolować realizacją uchwał
partii — to najważniejsze te­
zy wypowiedzi Jerzego Wilka,
wiceprzewodniczącego Central­
nej Komisji Kontrolno-Rewi-
zyjnej.

Na wczorajszym Plenum
KKKR PZPR przeprowadzo­
no-wybory uzupełniające, po­
szerzając Prezydium KKKR i
zwiększając do trzech liczbę
wiceprzewodniczących. Do Pre­
zydium KKKR wybrano Jana
Karbownika — dyrektora De­
legatury NIK i Stanisława Mi-
śkiewicza — przewodniczące­
go DKKR Kraków-Sródmie-
ścle. Wiceprzewodniczącym
KKKR został Apolinary Cie­
ślik.

(or)

ję się do tego procesu — po­
wiedziała m. in. M. Thatcher.
— Ponadto omówiliśmy sprawę
kontroli zbrojeń, rakiet śred­
niego zasięgu, broni chemicz­
nej 1 inne zagadnienia. I cho­
ciaż nie osiągnęliśmy konkret­
nych porozumień, sam proces
rozmów oceniam jako inspi­
rujący” — stwierdziła M. Tha­
tcher.

Wczoraj wieczorem Michaił
Gorbaczow 1 Nikołaj Ryżkow
z małżonkami spotkali się x

premier W. Brytanii, panią
Margaret Thatcher. Spotkanie
miało charakter nieoficjalny.

się godnie tak jak na to za­
sługuje. Tym bardziej, iż jest
to pierwsze kolektywne wyj­
ście krakowskiego przemysłu
w świat międzynarodowego
biznesu.

Już dzisiaj wiadomo, że na

pewno w Zagrzebiu wystąpi
znane już od kilku lat na ju­
gosłowiańskim rynku krakow­
skie firmy:. „Kabel”, „Miracu-
lum”, „Florina”, „Chemobudo-
wa”, „Naftobudowa”, a także
debiutujący Krakowski Zwią­
zek Spółdzielni Pracy skupiają­
cy w swoich szeregach pół setki
spółdzielni praktycznie wszy­
stkich branż. Swoje uczestni­
ctwo zaawizował także oko­
cimski browar. Krakowską
naukę reprezentować będzie
Akademia Górniczo-Hutnicza,
która — jak zapowiedział już
dyrektor Andrzej Kuźniarski
— chce zademonstrować rucho­
me laboratorium badawczo-
-pomiarowe zainstalowane w...

autobusie.
(jb)

powitali przedstawiciele ad­
ministracji lotnictwa cywilne­
go Chin oraz pracownicy pla­
cówek polskich w Pekinie.

Połączenie z Pekinem jest
37 linią zagraniczną „Lotu”, a

Chiny — 32 krajem, z którym
Polskie Linie Lotnicze będą
utrzymywać regularną komu­
nikację pasażerską.

e r«

wzrost zasiłku o 250 zł dla
dzieci chorych, otrzymujących
większe kartki „mięsne”? Ja­
kich grup to dotyczy?

J. Pelc informuje, że od 1
kwietnia br. ulegają podwyż­
szeniu dodatkowe kwoty zasił­
ku rodzinnego na dzieci, które
ze względu na stan zdrowia
otrzymują więcej niż 1 kartkę
zaopatrzenia w mięso. I tak
dla dzieci do lat 7 dodatkowa
kwota zasiłku zostanie pod­
niesiona do 1,6 tys. zł (dotych­
czas — 1.350, czyli wzrośnie o

250 zł), dla dzieci 7—11 lat —

do 3.200 zł (dotychczas —

2.700, czyli wzrost o 500 zł),
a- dla dzieci 11—19 lat — do
4.800 zł (dotychczas 4.050 zł
czyli wzrost o 750 zł). Na ana­
logicznych zasadach wypłaca
się również kwoty zwiększa­
jące zasiłek rodzinny dzieciom
cierpiącym na fenyloketonurię;
nie mogą one spożywać mięsa
i pozostają na specjalistycznej
diecie, której koszt jest bar­
dzo wysoki.

towe, spirytusowe i wreszcie
elektryczne.

Z tym światłem wędrujemy
po dziejach Bratysławy, sław­
nego miasta nad Dunajem.
Zagłębiamy się w jego dawną
i nowszą historię, sięgającą
roku 1766, kiedy na ulicach
miasta zabłysła pierwsza pu­
bliczna olejna latarnia, poprzez
15 marca 1856 roku, kiedy za­
paliły się miejskie latarnie ga­
zowe (kronikarz odnotował, że

było ich wówczas 476), wresz­
cie przez przełom XIX i XX
wieku, kiedy zachwyt budzi­
ły pierwsze żarówki.

Zamyka ekspozycję niejako
alegoryczna rzeźba z brązu,
przedstawiająca Herosa, nio­
sącego ogień pochodni, które­
mu złoczyńca zadaje śmier­
telny cios nożem w serce. Mu­
si tu nasuwać się skojarzenie
z mitycznym Prometeuszem,
który wykradł z nieba ogień 1
dał ludziom, aby poprawić ich
byt

O autorach I książkach

Dobra, stara szkoła
Ewa Otwinotoeka wydała swoją drugą

książkę, zbiór opowiadań pt. „Trzy pani* w

podnóża gór”. Autorka należy do najbardziej
szacownych i zarazem najsympatyczniejszych
— to nie zawsze idzie w parze, więc podkreś­
lam — postaci krakowskiego środowiska ar­
tystycznego. Długie lata pozostawała w cie­
niu swojego męża, przez ćwierć wieku pre­
zesa krakowskiego Oddziału ZLP, redaktora
działu prozy „Życia Literackiego”, twórcy
powieści i opowiadań psychologicznych, czę­
sto grywanych dramatów, wychowawcy mło­
dych literatów, pełnego galanterii i życzli­
wości dla ludzi. Pana Stefana. Podejrzewa­
łem zawsze, jak chyba wielu, że jest pars
magna jego prac i osiągnięć na wielu po­
lach. O randze mężczyzny świadczy kobieta,
wartość kobiety potwierdza mężczyzna. Tę
prawdę uświadomił mi kiedyś Tadeusz Ho­
luj, również nieodżałowany przewodnik na­
szego środowiska. Ewa i Stefan Otwinowscy
dali bardzo wiele powojennemu Krakowowi,
zwłaszcza literackiemu i teatralnemu.

Ewa Otwinowska nadal jest czynna i każ­
demu przyjacielowi życzę, aby osiągnął i u-

trzymał taką sprawność pisarską, jak ona w

dłuższym okresie.
Czytelnicy odwracają się od współczesnej

prozy. Odstręcza niechlujstwo językowe, pod­
stawowe błędy kompozycyjne, a nade wszyst­
ko — nieprecyzyjność myśli, czasami brak.
Te mankamenty są widoczne nawet w publi­
kacjach promowanych autorów, „nagłaśnia­
nych” przez rzeszę recenzencką. Strach po­
myśleć, co można byłoby znaleźć w książkach,
zalegających księgarnie, a nader rzadko bra­
nych do ręki przez zawodowych krytyków.
Próbki znajdujemy w „Notach., notkach”
„Kultury” i pamfletach Jana Marża.

Ale nie traćmy nadziei. Wszak w Polsce
jest dużo autorów umiejących pisać, wie­
dzących np. jaką rolę odgrywa w noweli
puenta, ceniących klarowność myślową, od­
krywczość obserwacji psychologicznych, dow­
cipny i finezyjny styl. Nie są zbytnio ekspo­
nowani, nie mają podstaw, aby narzekać na

natręctwo środków masowego przekazu, ale
istnieją i na szczęście pizzą. Do tej grupy
dołączyła Ewa Otwinowska, ogłaszając w

1930 roku „Nasz dom w ogródku” i pod ko­
niec zeszłego — wspomniane „Trzy panie u

podnóża gór".
Przykładem dobrej roboty pisarskiej jest

tytułowe opowiadanie. „Trzy panie u pod­
nóża gór” zaczynające się od zdania: „Jak to

sklecić, jak poustawiać, żeby z klocków po­
wstał obrazek?” Otóż to zdanie ma podwójny
sens. W zasadzie odnosi się do trudu z ja­
kim narratorka w dzieciństwie układała kloc­
ki. Ale po chwili czytelnik orientuje się, że
autorka zadaje sobie to pytanie. Pyta sie­
bie, jak poprowadzić narrację, aby z dzieją-
cych się w różnym czasie scenek, wypowie­
dzianych przy różnorakich okazjach opinii,
zapamiętanych rozmów, podpatrzonych szcze­
gółów psychologicznych i obyczajowych stwo­
rzyć zróżnicowane, bezprecedensotce portrety
starzejących się, samotnych, biednych kobiet.
I oczywiście tej czwartej, o pokolenie młod­
szej, z perspektywy której wszystko zosta­
ło opowiedziane. Ewa Otwinowska opanowała
sztukę ciekawej, intrygującej narracji i swo­
bodnego mieszania czasu teraźniejszego z

przeszłym i zaprzeszłym. Pisze w sposób wy­
rafinowany i nowoczesny, a jest zrozumiała.
W miarę czytania coraz więcej wiemy o

trzech siostrach, które, jak wszyscy ludzie,
są niepowtarzalne, a równocześnie w ogóle o

zjawiskach psychicznych towarzyszących sa­
motności, bezpowrotnym przemijaniu szans

ułożenia sobie życia, niezrealizowaniu' wa­
lorów kobiecych, podtrzymywanej do końca
nadziei. Problemy psychologiczne przeplatają
się ze społecznymi. Siostry są przecież wy­
obcowane z powodu postępowania nie apro­
bowanego przez środowisko. Były zanadto
wyemancypowane jak na wytrzymałość ma­
łomiasteczkowej opinii. Ich przyzwyczajenia
i świadomość odrębności nie znajdowały u-

motywoicania w pozycji majątkowej. Wresz­
cie między siostrami toczyła się bezustanna
walka o dominację. Mniej sprawnemu pisa­
rzowi trudno byłoby zmieścić tyle zagadnień
na trzydziestu kilku stronach. A miarą u-

jawnionych w noweli zalet języka mogą być
ostatnie zdania: „Kazia ogromnie schudła.
Jej spracowane ręce stały się białe z odro­
biną ultramaryny: taka biel ładnie kompo­
nuje się z nieskończonością”. Nie trzeba w

inny sposób dopowiadać losu najstarszej sio­
stry!

W tomie nie brakuje dobrych opowiadań.
Majstersztykiem jest np. „Moldzia”. Opowia­
danie oczywiście psychologiczne. Bohaterką
jest oryginalna kobieta, przeżywająca — jcik
się zrazu wydoje — banalną przygodę: sekre­

tarka znalazła szczęścia « boku wdowca dy­
rektora. W drugiej części utworu Moldzia po
zmianie partnera wpada w depresję, szybko
następują procesy psychicznej degrada­
cji. Obie części są świetnie ze sobą powią­
zane — te same rekwizyty, jak filiżanka ka­
wy, drzewa w lesie, srebrna bransoletka wy­
znaczają postęp i regres miłości. Ale najcie­
kawsze jest co innego: oto historię Moldzi,
zwłaszcza ową fazę degradacji psychicznej,
opowiada jej przyjaciółka i następczyni na

stanowisku i chyba w sypialni dyrektora.
Pod koniec nie wiadomo, czy podmiot opo­
wieści nie jest zarazem przedmiotem, czy nie
nastąpiło jakieś rozszczepienie osobowości,
czy w jednej Moldzi nie ma dwóch, tezy i
antytezy? Jest się nad czym zastanawiać.

Ewa Otwinowska dobrze puentuje swoje
opowiadania. Wyraziste zakończenia są sta­
rannie przygotowane, jak być powinno w

klasycznej noweli, zawierają treści ironiczne,
żartobliwe, podkreślają dystans narratorki
wobec samej siebie. Już pierwsze opowiada­
nie tomu pt. „Paradoksy” ujawnia warsztat
prozatorki. Bohaterka prowadzi życie mono­
tonne, kiedy przyjaciółka zawiadamia ją o

dacie pogrzebu Zbyszka. Z retrospekcji do­
wiadujemy się o perypetiach uczuciowych bo­
haterki i znaczeniu zmarłego w jej życiu.
Odbywa się pogrzeb, w trakcie okaże się, że
nad trumną zabierze głos kolega nieboszczy­
ka, a jej były mąż, pan Brandt. Właśnie bo­
haterka kiedyś porzuciła go dla świetnie za­
powiadającego się naukowca, tego zmarłego.
Jak postąpiła teraz: „Przesunęła się nieco ku
przodowi, aby trójkąt nabrał geometrycznej
regularności”. Autorka rozweseliła nie tylko
swoją bohaterkę, a to, jak twierdziła, było
jej intencją.

Pisarka kilkakrotnie zaznaczyła swój kry­
tycyzm wobec współczesnego społeczeństwa,
a ściślej — akceptowanego powszechnie sys­
temu wartości. W opowiadaniu pt. „Uroczy­
stość” zgromadzona na pięćdziesiątej roczni­
cy matury swojego proboszcza i jego gim­
nazjalnych kolegów młodzież wiejska w

szczególny sposób fetuje wielki luksusowy
samochód przybyłego aż z Kanady gościa.
„Tuż przed zakrętem czoło pochodu zahamo­
wało — czytamy w tym groteskowym opo­
wiadaniu — i młodzież jęła zeskakiwać z

koni, z motocykli, z rowerów, otoczono cias­
nym kręgiem zamorskiego przybysza, pod­
niosły się okrzyki, nieskoordynowana wrza­
wa. Hałas rósł z sekundy na sekundę, aż za­
mienił się w grzmiące »hura«. Spontaniczna
inicjatywa rodzi zazwyczaj dalsze inicjatywy:
w ogonie baby zaintonowały kościelną pieśń,
nauczycielka zaś, widząc co się święci, rzu­
ciła dziatwie hasło: »Myśmy przyszłością na­
rodu.".'.” itd. Czytelnik nie ma wątpliwości,
że autorka nie podziela zachwytu dla tego
okazu zachodniej cywilizacji przemysłowej,
bohatera kultury masowej, stoi po stronie
starego proboszcza, który wracając do domu,
odwiedził księgarnię i bardzo się ucieszył, że
mógł nareszcie kupić „tę małą, starą ksią­
żeczkę w skórzanej oprawie”. Analogiczne
myśli zawiera utwór pt. „Lokajska dusza”.
To życiorys robotnika, dziś osiemdziesięcio-
pięcioletńiego, zatem zawierający nędzarskie
dzieciństwo w okresie zaborów, doświadcze­
nia dwóch wojen, międzywojennego bezrobo­
cia, powojennego awansu, itp. W zasadzie ta­
kie opowiadania pisano w latach pięćdzie­
siątych. Jest to'jednak najbardziej wyrafino­
wana, niemal przewrotna pozycja w książce.
Bo na czym polega ta „lokajska dusza” sę­
dziwego bohatera? Jest on po prostu dobrym,
życzliwym, wybaczającym osobiste krzywdy
człowiekiem. I dlatego jego postępowania nie
rozumie otoczenie Ironia jest przejrzysta.

Wyznawane przez pisarkę wartości pozor­
nie należą do przeszłej kultury. Podkreślam.:
pozornie, ponieważ jestem przekonany, że nie
straciły one znaczenia i atrakcyjności. W o-

góle to pisarstwo jakby przerzucało pomost
między naszą a minioną epoką. Np. chara­
kter potoczystych, dowcipnych dialogów (trzy
opowiadania o Dorocie) wiąże się z pewno­
ścią z zapomnianą dziś, a niegdyś tak pielęg­
nowaną sztuką konwersacji, podstawą życia
towarzyskiego. Znajdujemy się w atmosferze
swoistej, właściwej dla Ewy Otwinowskiej,
ale przywodzącej na pamięć — dajmy na to
— Flukowskiego, Kuncewicza, Szaniawskiego,
Uniłowskiego, A. Rudnickiego, Otwinowskie-
go i in. Te reminiscencje nie ujmują literac­
kiego waloru, a podkreślają urokliwą ńie-
dzisiejszość formy. Treści są jak najbardziej
współczesne.

JACEK KAJTOCH

EWA OTWINOWSKA: „Trzy panie u pod­
nóża gór”, Wydawnictwo Literackie 1986.

Biennale Muzyki im. Szymanowskiego

Wspaniali, młodzi symfonicy
moskiewscy

29 marca wystąpiła w Kra­
kowie podczas Międzynarodo­
wego Biennale Muzyki im. Ka­
rola Szymanowskiego — Pań­
stwowa Mała Orkiestra Sym­
foniczna ZSRR pod dyrekcją
JURIJA SIMONOWA. Wywo­
łała zachwyt melomanów dla
nieprawdopodobnej precyzji,
porywającego mistrzostwa w

niełatwym repertuarze. Zespół
powstał w roku 1986 — 22 sty­
cznia tegoż właśnie roku dał
swój pierwszy występ. Przed
pobytem w Polsce radzieccy
artyści występowali na Wę­
grzech, gdzie zdobyli nader
pochlebne recenzje. Zespół jest
młody — przeciętny wiek in­
strumentalistów wynosi 29 lat.
Stojący na czele Małej Or­
kiestry Symfonicznej ZSRR
pan Simonow był przez 16 lat
pierwszym dyrygentem Teatru
Wielkiego w Moskwie. Tak
więc młodość idzie tu w za­
wody z doświadczeniem ka­
pelmistrza.

Wieczór rozpoczęli Rosjanie
Uwerturą uroczystą A-dur
(op. 96) Dymitra Szostakowi­

(a) 4 Od pół roku je­
den z mieszkańców Gdań­
ska procesuje się z fabry­
ką „Polsport" w Krośnie o

zwrot pieniędzy za wadli­
wie wykonane buty nar­
ciarskie, które rozleciały
się przy pierwszym zjeż-
dzie. Niby nic dziwnego;
spraw takich mamy wiele.
Najciekawsza jest jednak
argumentacja fabryki, któ­
ra twierdzi, że w całej tej
sprawie nie ma nic nad­
zwyczajnego, bowiem xpo-

cza. I od razu usłyszeliśmy
jak idealnie rozumie się dyry­
gent z orkiestrą, która przy­
dała temu utworowi olśniewa­
jącego blasku. Reverie, prelu­
dium symfoniczne (op. 24) A-
leksandra Skriabina było rów­
nież popisem wirtuozerii całe­
go zespołu. IX Symfonia S-dur
(op. 70) Dymitra Szostakowi­
cza zastanawiała wszystkich
dojrzałością interpretacji. Je­
szcze raz trzeba powiedzieć,
że sprawność wykonawcza jest
fundamentem tej interpretacji,
która w wypadku Szostakowi­
cza znowu zbliżyła się do na­
stroju uniesienia.

Po „Kikimorze” Ładowa —

orkiestra wykonała z roz­
machem suitę z baletu „O-
gnisty ptak" Igora. Strawiń­
skiego. W czasie konferencji
prasowej zapytano wprost Si­
monowa, jak długo orkiestra
ma ten utwór w swoim re­
pertuarze. Usłyszeliśmy odpo­
wiedź, że od początku istnie­
nia zespołu. Tu można powie­
dzieć tylko jedno: nie sły­
szałem w życiu tak porywa­

Ciekawostki

i kraju
śród 700 tys. par wypro­
dukowanych tu butów nar­
ciarskich, wady fabryczne
miało zaledwie... 15 tys.
par. Piękne słówko „za­
ledwie”.

♦ Polska misja handlo­
wa badała ostatnio moźU-

jącego wykonania owej suity;
nie było tu żadnych ozdobni-,
ków wykonawczych, żadnej
kokieterii. A wszystko utrzy­
mane w mocnych, kontrasto­
wych barwach.

Prawdziwą niespodziankę
sprawili nam młodzi symfo­
nicy grając pięć bisów! Był
to Borodin, Głazunow, Czaj­
kowski, Wagner oraz uwertu­
ra do „Halki” Moniuszki. Był
więc to drugi koncert Pań­
stwowej Małej Orkiestry Sym­
fonicznej ZSRR ofiarowany
krakowskim melomanom z

mistrzowskim zacięciem. Nie­
wiele polskich zespołów może
się poszczycić tak znakomicie
zagranym Moniuszką; z jego
muzyki artyści wydobyli tę,
jakże typową dla wielkiego
polskiego, kompozytora, skłon­
ność do zadumy. I znowu o-

siągnęli ten. efekt przez nie­
prawdopodobną sprawność.

Zespół ćwiczy intensywnie,
codziennie; uważam, że ma

przed sobą europejską i świa­
tową przyszłość.

OLGIERD JĘDRZEJCZAK

wości wzrostu importu do
Polski indyjskich towarów
przemysłowych. W składzie
misji znaleźli się przed­
stawiciele niemal wszy­
stkich branż przemy­
słu elektromaszynowego.
Stwierdzono, że Indie mo­
gą być dla Polski nie tyl­
ko dostawcą tradycyjnych
towarów rolno-surowco-
wych, ale również źród­
łem zaopatrzenia w różno­
rodne produkty elektroni-
e«H*.
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| PAŃSTWOWEJ WYŻSZEJ SZKOŁY TEATRALNEJ

IM. L. SOLSKIEGO
w Krakowie

i ogłasza rekrutację
na I rok studiów w roku akademickim 1987/88

| na WYDZIAŁ AKTORSKI

ffl Tegoroczni absolwenci składają podania wraz z do-
g kumentacją w macierzystej szkole.

S Absolwenci i lat ubiegłych składają komplet doku-
S mentów w Dziale Nauczania Uczelni.

Podania będą przyjmowane w terminie od 15 kwiet-
S nlado31majabr.

Szczegółowych informacji udziela Dział Nauczania,
E ul. Bohaterów Stalingradu 3, ni p., tel. bezp. 22-72-89,
g centrala 22-18-55.
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Zakłady Sprzętu Oświetleniowego „Polam-Wlellczka" w Wie­
liczce, ul. Garbarska 12 ogłaszają, że w drodze PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO sprzedadzą:

samochód „Żuk” A-ll, nr rej. KRA 116H, nr silnika T-
110869, nr podwozia 15659, rok produkcji 1965, zużycie 80 proc,
cena wywoławcza 190 000 zł

samochód „Żuk” A-13, nr rej. KRA 023H, nr silnika 567978,
nr podwozia 3309954, rok produkcji 1979, zużycie 75 proc., ce­
na wywoławcza 235 500 zł.

Przetarg odbędzie się 15. IV. 1987 r. o godz. 10 w budynku
transportu.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić w kasie przedsiębiorstwa najpóźniej jeden dzień
przed przetargiem. Ww. pojazdy można oglądać w siedzibie
przedsiębiorstwa trzy dni przed przetargiem w godz. 9 do 12.
W przypadku braku nabywców o godz. 11, tego samego dnia
odbędzie się II przetarg z ceną wywoławczą obniżoną.

Przedsiębiorstwo nie odpowiada za wady ukryte pojazdów.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowią­

zku podania przyczyn.
Informacji udzieli Dział Transportu, tel. Kraków 22-23-79,

21-34-94. K-2629
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BIURO PODRÓŻY „EWMAR"
Nowy Targ, o*. Witosa 21/3, teł. 52-85

poleca ATRAKCYJNE wczasy
Święta Wielkanocne

7 dni Zakopane, Bukowina — cena 10.190 zł
14 dni Muszyna — cena 12.010 zł

6 dla osób samotnych
7 dni Zakopane (1—7 i 9—15 maj) — cena 11.600 zł
w programie: wieczorek taneczny, prelekcje

♦ wczasy klimatyczny dla matki ■ dzieckiem od 2 lat

Rabka — turnus 1—14 majcena 14.480 zł
16—29.05, 1—14.06, 16—29.06 — cena 16.035 zł

Muszyna 3—16.05, 18—31.05, 2—15.06 — 12.010 zł
dziecko — 10.310 zł

Krynica Morska 25.04—9.05, 11—25.05 — cena 17.010
złotych, dziecko 12.010 zł; 27.05—10.06.87 — cena

21.010 zł, dziecko 16.110 zł

♦ wczasy wypoczynkowe, morze, góry — w czerwcu

K-2848

Zakład Remontowo-Budowlany przy Naczelniku Gminy w

Łapanowie, ogłasza, że sprzeda w drodze PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO:

— ciągnik Ursus C-360 3P, nr rej. TAM 004E, rok prod.
1982, ogólny stopień zużycia 30 proc., cena wywoławcza —

816 200 zł.
Ww. pojazd można oglądać w godz. 8—14 w dni robocze

Przetarg odbędzie się 15 kwietnia 1987 r. o godz. 10 w bu­
dynku Urzędu Gminy w Łapanowie.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wys.
10 proc, ceny wywoławczej w kasie Urzędu Gminy w Łapa­
nowie, najpóźniej do godz. 9.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowią­
zku podania przyczyny. K-2481

ODDZIAŁ PHZ |

w Krakowie j

zatrudni zaraz
następujących pracowników: <

kierownika zespołu handlowego 1
2 specjalistów ds. handlu zagranicznego <

Wymagane kwalifikacje i
— wykształcenie wyższe ]
— znajomość 2 języków obcych

'

— praktyka w handlu zagranicznym !

Oferty prosimy kierować: „Prasa” Kraków, Wiślna <
2 dla nr K-3180. ®

Naczelna Organizacja Techniczna, Oddział Krakowski, Kra­
ków, ul, Straszewskiego 28, sprzeda w drodze PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO:

— samochód dostawczy m-kj Nysa-Towos, nr fabryczny
215748, nr silnika 816398, nr rej. KRA 957G, stopień zużycia wg
ekspertyzy PZMot. 65 proc. Cena wywoławcza 280 000 zł

— silnik typ S-21, nr fabr. 528183, stopień zużycia wg
pertyzy PZMot. 60 proc. Cena wywoławcza 49 600 zł.

Samochód oraz silnik można oglądać w dniach 13
kwietnia br. w godzinach 8—10 w Krakowie, przy ul.
drzewskiego 1 (teren budowy Domu Technika NOT).

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
'" ’ 'i przetargu w kasie Oddziału

Straszewskiego 15, w godz.

eks-

114
Mo-

wpłacić najpóźniej w przeddzień
Krakowskiego NOT Kraków, ul.
8—10.

Przetarg odbędzie się w

w budynku Domu Technika
28, Sala „B”.

Jeżeli pierwszy przetarg
się drugi przetarg w tym samym dniu 1 miejscu o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowią­
zku podania przyczyn. K-2426

dniu
NOT

15 kwietnia br. o godz. 10
Kraków, ul. Straszewskiego

nie dojdzie do skutku, odbędzie

SPRZEDAŻ

KAROSERIĘ Poloneza, po remon-
cia — sprzedam. Gdów 13S, tel.
H._____ g-4250
CUKIERNIĘ w centrum Krakowa
— sprzedam. Oferty 3980 .Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

JELCZA 816 sprzedam. Bocheń­
ski, Chmleleń 18, poczta 58-536
Lubomierz. p-29
DO sprzedania ciągnik własnej

produkcji, z rozrusznikiem. Józef
Macluszek, Podegrodzie 81, tel. 17.

PRZESTRAJANIE OTV Pal/Sa-
cam, Secam/Pal. Wszystkie typy.
Gwarancja. Kraków, Fllarecka 2.

g-11577
TRANSPORT towarowy — Chole­
wiński, Kraków, tel. 37-28-06.

SOLIDNE przeclwwłamanjowe za­
bezpieczenie drzwi z eleganckim
wykończeniem taplcersklm —

Kłeczek, tel. U-56-07. g-10441

RÓŻNE

LOKALE

MIESZKANIA, domy — kupno,
Sprzedaż — Inż. Rodak, 18 Stycz­
nia 55/55, wtorki, czwartki. g-S6S8
TARNÓW. Spółdzielcze, dwupo-
kojowe, komfortowe zamienię na

Nowy Sącz. Wlad. Nowy Sącz,
teł. 251-00 wewn. 168. S-3367

MIESZKANIE M-5 w Brzesku-O -

koclmlu — sprzedam. Oferty 3817
„P.rasa” Kraków, Wiślna 2.

USŁUGI

PRZECIWWŁAMANIOWE zabez­
pieczenie drzwi, taplcerka, zam­
ki — Kachnlarz, tel. 44-56-53.

ejDOMUS”! drewniane drzwi har­
monijkowe, żaluzje przeciwsło­
neczne, zabezpieczanie, wycisza­
nie drzwi, karnlsze z dostawą,
skuteczne zamki. Tel. 66-93-15.

ZALUZJ® przeciwsłoneczne —

Jezierski, tel. 22-56-43. g-«2S5

komplety wypoczynkowa, na­
rożniki (Swarzędz), kUchnle, me-
blośclankl — poleca sklep me­
blowy, Wieliczka, os. Lekarka,
ul. Kochanowskiego 11. g-443S5

MAGNOLIA, dereń jadalny, juda-
azowlec, glicynia, mahonia, plg-
wowlec jadalny, korkowiec. Igli­
cznia, wilczełyko, rokitnik jadal­
ny. wlciokrzewy, wlnobluszcz,
trzmlelina, amorfa, moszenkl ls-
tryjskle, aofora japońska, cypry­
siki, bukszpan, cisy, jałowiec
chiński, kłokoczka, powojniki,
tuje złociste, kuliste, piramidalne,
Irysy, sasanki — wysyłam za za­
liczeniem pocztowym. Stanisław
Chudzlak, Charlęż, 21-IW Spiczyn.

DYSPONUJĘ gotówką, samocho­
dem osobowym, telefonem oraz

wolnym czasem. Oczekuję pro­
pozycji. Oferty 29S® „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ATRAKCYJNE wyroby dziewiar­
skie — polecam. Częstochowa,
Waszyngtona S0/M m. 1«, tel.
454-W.

Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książka-
Ruch” w Krakowie, ul. Wiślna 2, sprzeda W DRODZE I PU­
BLICZNEGO PRZETARGU:

1) samochód osobowy marki „Polonez”, nr silnika 89237,
nr podwozia 89200, były nr rej. KRD 137D, stopień zużycia
pojazdu wynosi 65 proc. Cena wywołania wynosi 350 000 zł
(obliczona od ceny samochodu, która wynosi 1 000 000 zł)

2) samochód mikrobus marki Nysa, nr silnika 314186, nr

podwozia 145521, były nr rej. KRC 883D, stopień zużycia po­
jazdu wynosi 75 proc. Cena wywołania wynosi 202 000 zł (o-
bliczona od ceny samochodu, która wynosi 808 000 zł).

Ww. samochody można oglądać w dniu 14 kwietnia 1987
roku w godz. 8—11 w Krakowie, przy al. Pokoju 3 (Budowa
Domu Prasy w podziemiach — garaże).

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa uspołecz­
nione 1 osoby prywatne.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić w Kasie
Krakowskiego Wydawnictwa Prasowego w Krakowie przy ul.
Wiślnej 2, (czynna w godz. 11—13) do dnia 15 kwietnia 1987
roku, wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej.

Przetarg odbędzie się w dniu 16 kwietnia 1987 roku, o godz.
11 w Krakowie przy al. Pokoju 3 w podziemiach garaże.

O ile I przetarg nie dojdzie do skutku,przetarg II odbędzie
się w dniu 30 kwietnia w tym samym miejscu i o tej samej
godzinie co przetarg I.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowią­
zku podania przyczyn.

FOTOGRAF wywołuje wszystkie
rodzaje negatywów, wykonuje od­
bitki na papierze „Kodak”. Mą-
ezyńskl. Warszawa, Koszykowa 20.

PRZETARGI

PKP Oddział Budynków ogłasza, te W DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie adaptacji budyn­
ku gospodarczego na saunę w Ośrodku Wczasów Kolonijnych
w Zembrzycach.

Do wykonania roboty murarskie, wodno-kanalizacyjne i sto­
larskie.

Przetarg odbędzie się w dniu 15 kwietnia 1987 r. o godŁ 10
w Oddziale Budynków w Krakowie przy ul. Mogilskiej 1, po­
kój 313.

Bliższych informacji udziela Dział Techniczny, tel. 22-70-22,
wewn. 35-27. Oferty z podaniem daty przetargu należy skła­
dać w sekretariacie Oddziału Budynków do dnia 14 kwietnia
1987 r. W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

Przed przjTstąpieniem do przetargu należy wpłacić wadium
w wysokości 20 tys. zł do kasy stacyjnej Dworzec Kraków

Główny. _________

■
__________________

K-2635

Zakłady Piwowarskie w Okocimiu, ul. Browarna 14, sprze­
dadzą w drodze PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

1. naczepę samochodową typ N-14, nr rej. TAP 680D, nr

podw. 1285/03, rok produkcji 1969, stopień zużycia 85 proc.,
cena wywoławcza 84 600 zł

2. naczepę samochodową typ N-19-081, nr rej. TAP 690D,
nr podw. 631, rok produkcji 1973, stopień zużycia 80 proc.,
cena wywoławcza 112 800 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 15 kwietnia 1987 r, o godz. 11
w siedzibie Zakładu.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie Zakładu
najpóźniej do dnia 14 kwietnia 1987 r.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze­
targ odbędzie się tego samego dnia o goaz. 13. Naczepy mo­
żna oglądać w dni robocze.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowią­
zku podania przyczyn. _____ _ _________________

^-2514

Huta Szkła Gospodarczego w
sprzeda w drodze PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
mochód Żuk A-06, nr rej. TAR 849B, rok Pr?^ęjl 1979, sto­
pień zużycia 70 proc., cena wywoławcza 150 oou zł

Przetarg odbędzie się dnia 15. 04. 1987 o godz. 11 w sali

konferencynjej HSG.
Pojazd można oglądać w dni robocze w godz. 10—13 nr te­

renie Zakładu.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy

wpłacić w kasie HŚG najpóźniej w przeddzień przetargu do

godz. 14.
W przypadku nie dojścia do ikutku I przetargu, prze arg

odbędzie się w dniu 22. 04. 87 o godz. 11-
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez

gku podania przyczyny.

J CENTRUM NAUKOWO-PRODUKCYJNB
MIKROELEKTRONIKI HYBRYDOWEJ
I REZYSTORÓW „UNITRA-TELPOD"

w Krakowie, ul. Lipowa 4

I zatrudni natychmiast
— na korzystnych warunkach płacowych wg zakła­

dowego systemu wynagradzania pracowników na

stanowiska robotnicze:

♦ ślusarzy narzędziowych, remontowych 1 kon­
strukcyjnych
szlifierz, tokarz, frezer
blacharz budowlany i samochodowy
monter Instalacji sanitarnych

H elektryk samochodowy
<$■robotnik transportowo-magazynowy

wartownik straży przemysłowej
♦ kobiety 1 mężczyzn do pracy przy bezpośredniej

produkcji — dla zamiejscowych zakłady zapew-
M niają prywatne kwatery
M na stanowiska nierobotnicze:

♦ kierownika magazynu surowców
<» kierownika magazynu paliw

jj; księgowe
O ekonomistów ds. finansowych

ekonomistę ds. analiz ekonomicznych
ś> ekonomistów ds. obliczania zarobków
«©» referenta ds. inwestycji
< konstruktorów-mechaników

inspektorów ds. bhp
p| ♦ referentów ds. zaopatrzenia
M Zakład posiada ośrodki wypoczynkowe nad morzem

fi] oraz w Zakopanem i Tęgoborzu.

Przy zakładzie czynne są bufety i stołówka.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje i informacji udzie­
li la Dział Kadr Kraków-Podgórze, ul. lupowa 4, lei.

66-95-22, wewn. 10-10, w godz. od 7 do 15. K-2154

zł

Spółdzielnia Usług Rolniczych w Hebdowie — gmina Nowe
Brzesko ogłasza, że w drodze I PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO sprzeda niżej wymieniony sprzęt:

1. ciągnik Ursus C-360, nr rej. KRU 366C, cena wywoław­
cza 336 960 zł

2. 4 przyczepy ciągnikowe D-45W, cena wywoławcza od
74784do98400zł

3. przyczepę ciągnikową D-47A, cena wywoławcza 96 192 zł
4. 3 rozsiewacze wapna N-011/1, cena wywoławcza od 53 700

złdo93080zł
5. kombajn do ziemniaków 2 rzęd. Z-614, cena wywoław­

cza 458 850 zł
6. roztrząsacz obornika RT-44, cena wywoławcza 107 904 zł
7. ładowacz chwytakowy UNHZ-500, cena wywoławcza

102 375 zł
8. 2 ścinacze zielonek Z-302, cena wywoławcza od 57 040

do58880 zł
9. 2 kosiarki rotacyjne Z-036, cena wywoławcza od 35 030

do48590zł
10. kosiarkę rotacyjną ZTR-165, cena wywoławcza 41 280 A
11. przyczepę asanizacyjną T-507, cena wywoławcza 79 100

12. siewnik zbożowy S-043, cena wywoławcza 38 190 zł
13. 3 pługi zawieszane 3-skib. U-023/1, cena wywoławcza

od 12992 do 15428 zł
14. brony, cena wywoławcza 5336 zł
15. 2 chwytacze plew do kombajnu zbożowego „Bizon , ce­

na wywoławcza 83 000 A.
Przetarg odbędzie się w dniu 15 kwietnia 1987 r. o godz.

10 w sali SUR Hebdów.
Sprzęt można oglądać codziennie w godz. 8—14 oprócz so­

bót 1 niedziel na 3 dni przed przetargiem.
Przystępujący do przetargu obowiązany jest wypłacić wa­

dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej do kasy SUR

przed przetargiem.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze­

targ nieograniczony odbędzie się w tym samym dniu o godz.
12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowią­
zku podania przyczyn.______________________ _____

K-2563

Zespół Ekonomiczno-Administracyjny Szkól w Krzeszowicach
snrzeda w drodze PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sa­
mochód ZUK A-13, nr fabr. 189815, nr silnika 381278, nr rej.
KRA 967H, rok produkcji 1974, stopień zużycia 80 proc. Ce­
na wywoławcza wynosi 138.800 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 15. IV. 1987 r. o godz. 10 w Ze­
spole Ekonomiczno-Administracyjnyim Szkół w Krzeszowi­
cach, ul. Kościuszki 3, a ewentualny II przetarg odbędzie się
bezpośrednio po I przetargu.

Pojazd można oglądać w dniach od 1 do 15. IV. 1987 r. w

ww. Zespole.
Wadium w wys. 10 proc, ceny wywoławczej należy wpłacać

w kasie ZEAS najpóźniej do godz. 0.30, w dniu 15. IV.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowią­
zku podania przyczyny._______________ ____________

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Dębnie */• w Sufczynie
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO

sprzeda następujące sprzęty rolnicze:

kombajn zbożowy, nr fabr. 24884, cena wywoł. 1.606.500 zł

opryskiwacz, nr fabr. II/5/8, cena wywoł. 67.122 zł
opryskiwacz, nr fabr. II/5/47, cena wywoł. 101.760 zł

rozrzutnik obornika, nr fabr. 11/4/14/16, cena wywoł.
34.200 zł
przyczepę D-35 M, nr fabr. II/2/39, cena wywoł. 135.555 zł
przyczepę D-45, nr fabr. 11/2/20, cena wywoł. 90.720 zi
prasę do słowy, nr fabr. 11/8/7/14, cena wywoł. 95.340 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 16 kwietnia 1987 r. o godz. 10
w siedzibie SKR Dębno z/s Sufczyn.

W przetargu mogą uczestniczyć zespoły 1 rolnicy indywi­
dualni z całego kraju, posiadający zaświadczenie właściwego
organu administracji państwowej lub nakaz płatniczy podat­
ku gruntowego. Sprzęt można oglądać codziennie, oprócz so­
bót i dni wolnych od pracy, w godzinach od 10 do 14.

Zastrzegamy tobie prawo wycofania i przetargu poszcze­
gólnych maszyn bez obowiązku podania przyczyn, zarówno
przed przetargiem jak 1 w czasie trwania przetargu . przed
trzecim wezwaniem do postawienia ceny saoferowanej.

1.
2.
3.
4.

5.
6.
7.

REJON DRÓG PUBLICZNYCH
w Tarnowie

zawiadamia użytkowników dróg, że w związku z wy­
stąpieniem przełomów wiosennych z dniem 25.03.1987
ogranicza się na niżej podanych drogach ruch pojaz­
dów o ciężarze całkowitym (wraz z ładunkiem)

DO 10 TON
drogi krajowe

1.

2.

3.

974 Szczurowa — Biskupice Radłowskie, ode. Wał
Ruda — Biskupice
975 Dąbrowa Tarnowska — Wojnicz, ode. Wierz­
chosławice — Łętowice
982 Szczucin — Sadkowa Góra, ode. Szczucin —

Słupiec
drogi wojewódzkie

1. 43304 Swarzów — Mędrzechów
2. 43306 Dąbrowa Tarnowska

43313 Tuchów — Ryglice
43335 ~

“

zów — Breń
43346 Borki — Załuże

6. 43360 Zaczarnie — Żukowice
DO6TON

Podlesie
3.
4.

5.

Tarnów — Pawęzów — Breń, ode. Pawę-

drogi krajowe
1. 980 Gromnik — Biecz, ode. Gromnik — Rożnowfce

drogi wojewódzkie
1. 43108 Mokrzyska — Radłów

43212 Jamy — Malec
43243 Pilzno — Szynwałd
43135 Zaborów — Wał Ruda
43311
43314
43315
43319
43323
43326
43345
43347 Szczucin — Wola Wadowska — Suchy Grunt,
ode. Woła Wadowska — Suchy Grunt
43351
43353
43339
43355
43357
43361
43363
43364
43365
43366
43373
43367
43378
43381
43382
43383

2.

3.
4.
5.
6.
7.

8.

9.
10.
11.
12.

13.
14.
15.
16.
17.

'18.
19.
20.
21.
22.
23.
24.
25.
26.
27.
28.

Ciężkowice — Słona, ode. Kąśna — Słona
Lubaszowa — Siepietnica
Ciężkowice — Staszkówka
Bolesław — Tonią — Bolesław
Bolesław — Ćwików
Skrzynka — Mędrzechów
Szczucin — Maniów — Borki

Wola Wadowska

Radgoszcz — Czarkówka
Radgoszcz — Luszowice
Niwka — Bobrowniki
Dąbrowa Tarnowska — Jeziorkl
Nowa Jastrząbka — Wyręby
Lisia Góra — Zaczarnie
Pogórska Wola — Wałki
Skrzyszów — Łękawka
Łękawica — Karwodrza
Pogórska Wolą — Szynwałd
Ciężkowice — Ostrusza — Turza
Tuchów — Zalasowa
Nowodworze — Rzuchowa
Tuchów — Pleśna, ode. Lowczów — Pleśna
Tuchów — Rychwałd
Gromnik — Brzozowa

DO3TON
drogi wojewódzkie

1. 43384 Gromnik — Brzozowa — Klpszna, ode. Gro­
mnik — Polichty

Ograniczenie ruchu dotyczy zarówno tonażu samo­
chodów jak i szybkości pojazdów co określone zosta­
nie odpowiednim oznakowaniem dróg. Ograniczenie nie
dotyczy autobusów kursowych PKS i WPK, samocho­
dów dowożących ludzi do pracy i młodzież do szkół
pod warunkiem nie przekroczenia nominalnej dopu­
szczalnej liczby pasażerów oraz samochodów będących
w dyspozycji RDP Tarnów.

Przewidywany termin ograniczenia ruchu pojazdów
do 30.04.1987 r.

Podstawa prawna: Ustawa o drogach publicznych ■
dnia 21 marca 1985 r. (Dł U. Nr 14, art. 23).

Wszelkich informacji dotyczących wprowadzonych
ograniczeń udziela Rejon Dróg Publicznych w Tarno­
wie, ul. Zakładowa 6 w godzinach 7—15, nr telefonu
21-95-48 lub 21-95-49, wewn. 34 lub 37.

Zgodę na przejazdy pojazdów o ciężarze ponad
ograniczenia w wyjątkowych wypadkach wydaje:
— dla dróg krajowych: Dyrekcja Okręgowa Dróg Pu­

blicznych w Krakowie, ul. Mogilska 2S, 31-542
— dla dróg wojewódzkich: Rejon Dróg Publicznych w

Tarnowie K-3097

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWLANO-MONTAŻOWE HUTNICTWA

30-303 Kraków, ul Madalińskiego Ha

ZATRUDNI NATYCHMIAST
Inżyniera 1 technika budownictwa na stanowisko
kierownika 1 mistrza budowy

+ Inżynierów lub techników mechaników na stano­
wiska zastępców kierownika Zakładu Transpor-
towo-Sprzętowego

oraz

+ monterów konstrukcji stalowych
♦ spawaczy elektrycznych 1 gazowych
♦ operatorów sprzętu budowlanego

elektryków i mechaników samochodowych
♦ kierowców
♦ elektromonterów
♦ wykwalifikowanych 1 niewykwalifikowanych ro­

botników budowlanych 1 torowych
Przedsiębiorstwo prowadzi budowy na terenie Kra­

kowa i woj. m. krakowskiego, Rzeszowa. Ropczyc,
Łańcut*. Stalowej Woli 1 woj. katowickiego.

W przedsiębiorstwie obowiązuje Układ Zbiorowy
Pracy dla Przemysłu Hutniczego 1 stosowany jest Za­
kładowy System Wynagradzania.

Wszelkich informacji udziela Dział Praeownlesy
PBMH Kraków, teL 66-30-88, wewn. 21 lub 80.

K-IW9

PRZEDSIĘBIORSTWO WIELOBRANŻOWE

Sp. i o.o.

system

Centrum Minikomputerowe
PROWADZI: jako jedyne w Warszawie

SALON SPRZEDAŻY MINIKOMPUTERÓW

oferuje
przedsiębiorstwom oraz osobom prywatnym

po konkurencyjnych cenach:

▲ duży wybór konfiguracji sprzętu kompatybilnego
XT/AT

A bogaty zestaw drukarek
A minikomputery serii Amsirad — Schneider
A inne (ATARI, COMMODORE, SPECTRUM)
Przedsiębiorstwo prowadzi również SKUP sprzętu,
Warszawa, ul. Wolska, róg Młynarskiej (przejście pod­
ziemne — obok Domów Centrum Wola) teł. 32-80-93
godz. 11—19. Telex 817819 PWS pl K-1584

fcocora
„COCOM” »P. ■ o.O.

Skr. pocztowa 484
49-955 Katowice, ul. Warszawska 11
teł. 53-84-09, tlx 315769 COCOM PL

oferuje do sprzedaży
— drukarki 10- i 15-calowe
— Schneider PCW 8256
— Schneider PCW 1512 z monitorem kolorowym
— komputery kompatybilne z IBM PC/XT oraz

PC/AT w każdej żądanej konfiguracji
— plotery A3, Roland
— taśmy barwiące do drukarek
— dyskietki 5% cala (SD, DD-380 kb lub UD 1.2 Mb;

3-caIowe
— kasety Video VHS

Wystawiamy rachunki dla J.G.U.

SPÓŁDZIELNIA PRACY „MECHANIKA”
w Krakowie, ul. Łazarza 13

ZATRUDNI NATYCHMIAST
monterów elektroników
ślusarzy
pomocników ślusarzy

■$> ślusarzy remontowych
tokarzy
sam. ref. ds. zaopatrzenia
spawaczy elektrycznych
brakarzy kontrolerów jakości wyrobów

<(> konserwatora kompresorów na 1/2 etatu
ref. ds. rozliczeń materiałów
uzwajaczy silników
lakierników do malowania elementów me­
talowych lakierem plecowym
ślusarzy narzędziowych
galwanizerów
magazyniera

O inż. budowlanego lub technika c upraw­
nieniami

0 magazyniera♦ pracowników niewykwalifikowanych
Warunki płacy wg obowiązującego układu zbiorowe­

go dla pracowników spółdzielczości pracy.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Spółdzielni w Kra­
kowie, ul. Łazarza 13, tel. 21-11-06. K-2015
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UCZNIOWIE KLAS VIH
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

PKP Oddział Napraw Maszyn Torowych (DOT)
w Nowej Hucie-Ruszczy Informuje, że w nowym

roku szkolnym 1987/88

prowadzi nabór
do I klasy

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ
Polskich Kolei Państwowych w Krakowie,

uL Pilotów 51

atrakcyjny kierunek:na

MECHANIK URZĄDZEŃ KOLEJOWYCH

Wpisy kandydatów od marca br. w godz. 7—15 w

sekretariacie szkoły.
Warunki przyjęcia do szkoły
1.
X

X

Ukończenie 8 klas Szkoły Podstawowej
Nieprzekroczwny 18 rok tycia
Zdolność do pracy stwierdzoną przez lekarza PKP
(I kategoria zdrowia)

Przy wpisie należy przedłożyć:
— podanie, życiorys, kartę informacyjną ze szkoły

podstawowej, dowód osobisty Jednego z rodziców
(lub wyciąg aktu urodzenia do wglądu), 4 zdjęcia,
badania lekarskie (kartą do badania wydaje się
przy zapisie do szkoły).

Nauka trwa 3 lata 1 w okresie tym uczniowie otrzy­
mują:
1. Wynagrodzenie miesięczne:

w I roku nauki — 2.300—2.500 rt

w II roku nauki — 2.650—2.950 zł
w III roku nauki — 3.450—3.750 zł

Bezpłatne umundurowanie 1 odzież ochronną
Deputat węglowy (ekwiwalent miesięczny w wys.
990 zł w naturze po roku pracy)
12 bezpłatnych biletów na dowolne trasy PKP (na
1 rok)
Zniżkę 80 proc, na przejazdy kolejowe
Bezpłatny roczny bilet na dojazd do szkoły
Bezpłatną opiekę lekarską 1 szpitalną oraz bez­
płatne lekarstwa

8. Możliwość korzystania so stołówki

Zajęcia praktyczne odbywa# się będą w nowocześ­
nie wyposażonych Przyzakładowych Warsztatach
Szkolnych DOT pod opieką wysokokwalifikowanych
doświadczonych instruktorów zawodu.

Od pierwszego roku nauki DOT gwarantuje podpi­
sanie umowy o stypendium fundowane w wys. 2.700 zł
miesięcznie wypłacane również w okresie waka­
cyjnym.

Absolwenci ww. specjalności podejmą pracę w Od­
dziale Napraw Maszyn Torowych w następujących za­
wodach:
♦ mechanik — monter napraw automatycznych Im­

portowanych podbijarek toru

♦ mechanik — monter urządzeń 1 maszyn prototypo­
wych

— pracownik serwisu naprawczego podbijarek
Absolwenci Zasadniczej Szkoły Zawodowej PKP mo­

gą podjąć dalszą naukę w 3-letnłm Technikum MK w

X
3.

4.

5.
6.

T.
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Z obrad Komisji Gospodarki Terenowej i Komunalnej

RN m. Krakowa

Coraz większe efekty,
coraz wyższe wymagania

Już od 18 marca w całym
Krakowie trwa wiosenne po­
rządkowanie i oczyszczanie
miasta. Równocześnie prowa­
dzona jest akcja kontrolno-re-
presyjna przeciwko tym wszy­
stkim, do których nie przemó­
wiły żadne apele i nawoływa­
nia o usunięcie ze swych pod­
wórek wszelkich brudów. Sza­
cuje się, że średnio każdego
dnia blisko 100 zespołów kon­
trolnych (łącznie z inspektora­
mi handlowymi) sprawdza bli­
sko 1000 różnych obiektów,
rozdając 50—100 mandatów
pieniężnych, liczne upomnienia,
ostrzeżenia i nakazy egzekucyj­
ne. Czy to pomaga — zastana­
wiano się na wczorajszym po­
siedzeniu Komisji Gospodarki
Terenowej i Komunalnej Ra­
dy Narodowej m. Krakowa.
Uczestniczący w spotkaniu wi­
ceprezydent Marian Kulig
przekazał jeszcze gorące uwa­
gi dotyczące trwających obec­
nie w całym mieście akcji po­
rządkowych. Wiceprezydent
z zadowoleniem ocenił sponta­
niczny odzew szkół średnich na

apel władz miasta o pomoc w

wiosennym porządkowaniu
Krakowa. Jeszcze nigdy na tak
masową skalę młodzi ludzie nie

sprzątali ulic, placów i skwe­
rów miejskich. Dzięki ich do­
brej pracy w wielu zaniedba­
nych miejscach przywrócono
ład i porządek. Gdyby w ślad
młodzieży poszli także ihni

mieszkańcy Krakowa — pra­
cownicy zakładów pracy, stu­
denci itd. to miasto jeszcze
szybciej by piękniało. Nie­
stety ci ostatni tylko w nielicz­
nych przypadkach przejmują
się apelami władz miasta i

pozostają całkowicie bierni w

oczekiwaniu, aż ktoś przyjdzie
i za nich posprząta. Nie dopu­
ścimy do takiej sytuacji — po­
wiedział wiceprezydent Kulig.
Zmobilizujemy wszystkich do

pomocy w porządkowaniu Kra­
kowa, by stał się on rzeczywi­
ście chlubą jego mieszkańców.
Z uwagami wiceprezydenta
zgodzili się także radni, którzy
podali liczne przykłady lekce­
ważenia podstawowych prze­
pisów sanitarno-porządkowych
i to przez tych, którzy głośno
mówią o sprawie czystości, nie
robiąc nic by do niej dopro­
wadzić. Czas najwyższy skoń­
czyć z proszeniem i apelowa­
niem — postulowali radni.
Skoro przemawianie do poczu­
cia obywatelskiego obowiązku

nie pomaga, trzeba siągnąć po
inne bardziej dyscyplinujące
sposoby i system nakazowy, z

którego każdy będzie rozlicza­
ny.

W trakcie wczorajszego po­
siedzenia komisji oceniono
także załatwianie skarg , i
wniosków obywateli napływa­
jących w sprawie gospodarki
komunalnej, lokalowej i ko­
munikacji w ubiegłym roku
oraz złożono sprawozdanie z

realizacji wojewódzkiego pla­
nu rocznego i budżetu w 1986
roku.

Wracając na zakończenie do
sprawy porządkowania miasta
ważna informacja. Codziennie
otrzymujemy wiele sygnałów,
gdzie i kto nie przejmuje się
zasadami higieny i porządku.
Niestety, pomimo najszczer­
szych chęci nie jesteśmy w sta­
nic we wszystkich przypadkach
podjąć interwencji. Dlatego też

prosimy o zgłaszanie adresów
wszelkich brudasów do dziel­
nicowych sztabów akcji Pose­
sja: Oto numery telefonów
66-11-40 (Podgórze). 11-65-45
(Śródmieście), 33-97-37 (Krowo­
drza), 44-12-24 (Nowa Huta).

(koź)

W Krzeszowicach

Społeczny zapał
dla wspólnych korzyści

Rada Narodowa Miasta i Gminy Krzeszowice zebrała
się na kolejnej sesji plenarnej, aby dokonać oceny wyko­
nania planu rocznego, i budżetu za rok 1986 oraz przeana­
lizować aktualny stan realizacji wniosków i postulatów
zgłoszonych przez wyborców.

Budżet miasta i gminy wynosił na koniec roku 1986 497
milionów złotych, z czego na działalność społeczno-gospo­
darczą wydatkowano 453 miliony złotych, przeznaczając
środki głównie na oświatę, rolnictwo, budowę dróg i wo­
dociągów, kulturę i sport. Podstawowe zadania planu ro­
cznego zostały w zasadzie wykonane.. Realizowano zada­
nia ■w zakresie budowy wodociągów, gazociągów, remiz
strażackich. Znaczne środki przeznaczono na remonty bazy
oświatowej, finansowano budowę obiektów sportowych
„LZS Tęcza” i „MZKS Świt”, remontowano obiekt prze­
znaczony na Muzeum Ziemi Krzeszowickiej.

Korzystne efekty osiągnięto w realizacji czynów społe­
cznych, których wartość wyniosła 155 milionów złotych.

Naczelnik Miasta i Gminy Krzeszowice Marian Nowak

wyraził serdeczne podziękowanie mieszkańcom jak i za­
kładom pracy za pomoc: w realizacji zadań planowych.

Na trasie RFN, Włochy, Hiszpania

Kolejne tournee

Orkiestry Symfonicznej PR i TV

Z posiedzenia Komisji Nauki i Oświaty

RN m. Krakowa

31 bm. Orkiestra Symfoni­
czna Polskiego Radia i Tele­
wizji w Krakowie wyruszyła
na miesięczne tournee do

trzech krajów.- europejskich:
RFN, Włoch i Hiszpanii. Ze­
spół występować będzie w re­
pertuarze symfonicznym oraz

oratoryjnym z udziałem Chó­
ru Polskiego. Radia, i Telewi­
zji- w Krakowie (we Włoszech)
oraz Chóru Chłopięcego Fil­
harmonii Krakowskiej i Chó­
ru Filharmonii Narodowej (w
Hiszpanii). Koncerty prowa­
dzone będą przez szefa kra­
kowskich zespołów radiowych
Szymona Kawalłę, włoskiego
dyrygenta Armańdo Kriegera
oraz Krzysztofa Pendereckie­

go. Wśród solistów m. in. Ja­
nusz Olejniczak — fortepian,
Mariane Nicolesco (Francja)
— sopran, Boris Carmeli (Wło­
chy) — bas i Andrzej Hiolski
— baryton.

Przed koncertami zespołów
w Madrycie 28 i 29 kwietnia
br., na których przedstawiona
zostanie „Pasja wg św. Łuka­
sza” K. Pendereckiego pod
dyrekcją kompozytora odbę­
dzie się uroczystość wręcze­
nia doktoratu honoris causa

naszemu wybitnemu twórcy.
Koncertom tym towarzyszyć
będzie również wystawa Pol­
skiego Wydawnictwa Muzycz­
nego.

teatry
SŁOWACKIEGO (pl. Ducłla i)

Balladyna — 19. MINIATURA (pl
Ducha 2): Ławeczka (dozwo­
lone od 16 lat) — 19.30. STA­
RY (Jagiellońska 1): Dom, który
zbudował Jonathan Swift — 19.15,
SCENA MAŁA (Sławkowska 14):
Trzecia pierś (spektakl dla doro­
słych) — 19.30. BAGATELA (Kar­
melicka 6): Taka noc — 13; MAŁ.A
SCENA: Abelard 1 Heloiza — 19.15.
GROTESKA (Skarbowa 2): Baśń o

pięoiu braciach — 10 i 12.15. MA­
SZKARON — SCENA WIEŻA RA­
TUSZOWA (Rynek Gł. 1): Oskar­
żony Wilk — 10. SCENA STUDIO

(Boh. Stalingradu 21) — 19.30.

Pozostałe teatry nieczynne.

DZIENNIKI: 0.01, 1.00, 2.00,
3.00, 4.00, 5.00, 5.30, 6.00, 7,00,
8.00, 9.00, 10.00, 12.05, 14.00,
16.00, 18.00, 19.00, 20.00, 22.00,
23.00.

4.00 Poranne sygnały. 8.05 Bez­
pieczna Polska w bezpiecznej
Europie. 8.15 Muz. poranna. 8.30

Przegląd prasy. 8.45 Żołnierski
zwiad. 9.00 Cztery Pory Roku.
11.00 Kone. przed hejnałem. 11.57

Komun, o stanie wód. 12.30 Muz
folklorem malowana 12.45 Koln,
kwadr. 13.00 Komun. 13.10 Radio

Polepszyć warunki pracy

szkolnictwo szpitalnego
Ogólne założenia kształcę- nionych sal specjalnie do ce­

nią i wychowania dzieci prze- łów dydaktycznych. Na szczę-
wlekle chorych i z uszkodzę- ście zupełnie przyzwoicie wy-
niami narządu ruchu nie róż- gląda zaopatrzenie szkół we

nią się od tych, które są wszelki niezbędny sprzęt. Zgo-
przyjęte w szkołach dla ucz- dnie z porozumieniem mini-
niów pełnosprawnych. W stra zdrowia i opieki spolecz-
chwili obecnej w Krakowie i nej z ministrem oświaty i wy-
województwie działa 7 szkół chowania z 18 czerwca 1986
szpitalnych w tym jedna sa- roku w sprawie organizacji
natoryjna. Poznać je można wychowania i kształcenia
po tym, że są zlokalizowane dzieci i młodzieży w placów-
w szpitalach i innych placów- kąch leczniczo-wychowaw-
kach służby zdrowia. W su- Czych, sprzęt i pomoce nauko-
mie w ciągu roku przebywa we szkołom dostarczają szpi-
w nich ponad 5000 uczniów, tale. A że wywiązują się z te-

którymi opiekuje się blisko go obowiązku należycie, toteż
150 nauczycieli i wychowaw- problemów typu z czego u-

ców. Niestety nie we wszy- czyć nie ma w naszym mieś-
stkich przypadkach są idealne cie i województwie. O warun-

warunki nauczania. Dotyczy kach pracy szkolnictwa szpi-
to nie tylko ilości pomiesz- takiego dyskutowano nawczo-

czeń ale także t.zw. zagęszczę- rajszym posiedzeniu Komisji
nia łóżkami. Przykładowo Nauki i Oświaty Rady Naro-

szkoły nr 69 w Witkbwicach, ■dowej m. Krakowa. Radni o-

numer 121 w Kobierzynie, w powiedzieli się za pilną konie-
szkole zlokalizowanej w sa- cznością wydzielenia (w mia-

natorium w Radziszowie o- rę możliwości) sal lekcyjnych
raz oddziale psychiatrii dzie- we wszystkich szkołach szpi-
ciecej należącym do szkoły nr talriych za wyjątkiem oczy-
122 (Snecjalistyczny Zespół wiście oddziałów zakaźnych,
Matki i Dziecka) mają wy- wygospodarowaniem odpowie-
dzielone sale lekcyjne, nato- dnich pomieszczeń na sale za­
miast w pozostałych placów- baw dla przedszkola w Szpi­
kach nauka odbywa się na talu Okulistycznym w Witko-
salach chorych, bądź bezpo- wicach. Postulowano również
średnio przy łóżku chorego, by powołać szkole nonadpod-
S*osunkowo korzystne warun- stawową przy Klinice Psy­
ki ma Szkoła Podstawowa nr chiatrii Dzieci i Młodzieży
108 iw Instytucie Pediatrii) o- AM “im. Kopernika oraz od­
raz Szkoła Podstawowa Sana- powiednio wykorzystać nowe

toryina w Radziszowie a tak- pomieszczenia szkolne w In-
że Szkoła Podstawowa nr 120 stytucie Pediatrii AM w Pro-
(«zpitale im. dr Anki i im. G. kocimiu. Realizacja tych za-

Narutowicza). W Szkole Pod- mierzeń powinna poprawić w

stawowej nr 69 (Szpital Oku- najbliższym czasie warunki
listyczny) brakuje pomiesz- pracy i nauczania krakow-
czeni.a do zajęć świetlicowych, skiego szkolnictwa szpitalne-
natomiast w Szpitalu im. Żę--go.
romskieeo (Szkoła Podstawo­
wa nr 1181 nie ma wyodreb- (koź)

& W okresie tęgich mrozów
PKS zawiesił kursowanie au­
tobusów na dwóch liniach z

Krakowa do Łukowicy. Roz­
wiązanie było tymczasowe i z

nastaniem wiosny kursy mia­
ły być przywrócone. Niestety
nie są. Potwierdza to znaną
prawdę, że najtrwalsze są u

nas tzw. prowizorki.
Po raptularzowej inter­

wencji w sprawie posesji przy
ul. Łokietka 6a, która wyróż­
nia się bałaganem, poinformo­
wano nas, iż: dozorczyni uka­
rana została mandatem a wła­
ścicielkę budynku wezwano na

rozmowę wychowawczą. Te­
raz tylko czekamy na efekty.

Bandycki napad
na plebanię

w Niedźwiedziu

Wczoraj około godz. 16 miał
miejsce napad rabunkowy na

plebanię rzymskokatolicką w

Niedźwiedziu. Dwóch młodych
mężczyzn zadzwoniło do drzwi
wejściowych, które otworzyła
56-letnia gospodyni księdza
Stanisława I. Sprawcy prze­
wrócili ją na podłogę i dusząc
pytali, gdzie przebywa ksiądz.
Ofiara krzykiem zaalarmowa­
ła będącą w pobliżu katechet­
kę, która wybiegła szukać po­
mocy u okolicznych mieszkań­
ców. Jednocześnie powiado­
miono o napadzie RUSW. w

Słomnikach skąd natychmiast
wysłany został na miejsce zda­
rzenia radiowóz MO. Obaj
sprawcy zostali zatrzymani w

bezpośrednim pościgu. Jednym
z nich okazał się 32-letni Sta­
nisław K., mieszkaniec Krako­
wa, zatrudniony w Gminnej
Spółdzielni „Samopomoc
Chłopska”. Drugi z zatrzyma­
nych nie miał przy sobie żad­
nych dokumentów i . uporczy­
wie odmawia jakichkolwiek
wyjaśnień. Postępowanie w tej
bulwersującej sprawie prowa­
dzi RUSW w Słomnikach.

Po wtorkowej giełdzie pracy

Tylko 3 kierowców chętnych
do pracy w MPK

. Przypuszczalnie pogoda spra­
wiła, że na wczorajszej kolejnej
giełdzie wolnych miejsc pracy
— tym razem z udziałem ka­
drowców Miejskiego Przedsię­
biorstwa Komunikacyjnego o-

raz przy -okazji z Krakowskich
Zakładów Przemysłu Tytonio­
wego pojawiło się mniej osób
niż oczekiwano. W sumie 60
osób zawarło wstępne umowy
o pracę w tym połowa z zakła-
tami tytoniowymi. Tak więc
ogromne potrzeby MPK zosta­
ły zaspokojone tylko w nie­
wielkim stopniu. Przykładowo
na oferowanych 200 miejsc
pracy w charakterze kierow­
cy zgłosiły się zaledwie 3 ó-
soby, zaś na stanowisko me­
chanika (także 200 wolnych

miejsc pracy) tylko 6 chętnych.
Tak więc problem braku rąk
do pracy w MPK nadal pozo­
stał bardzo aktualny. W przy­
szłości ponownie postaramy się
pomóc MPK — mówi organi­
zator giełdy Emanuel Lipar-
towski z Wydziału Zatrudnie­
nia i Spraw Socjalnych UMK.
Na rązie jednak przygotowu­
jemy się do gięłdy pracy z

udziałem wszystkich komunal-
ników. Znamy doskonale pro­
blemy kadrowe przedsiębior­
stw odpowiedzialnych za

funkcjonowanie miasta, dlate­
go też chcemy przynajmniej
częściowo pomóc w ich złago­
dzeniu. Czy nam się to uda,
zobaczymy.

(koź)

Kradzieże

w myślenickiej
masarni

W ubiegłym roku skazano: 7
pracowników Zakładów Ma­
sarskich w Myślenicach za

kradzież mięsa i wędlin. W
przedsiębiorstwie zorganizo­
wano wyjazdowe posiedzenie
Kolegium ds. Wykroczeń. Wy­
dawało' się, że innych kombi­
natorów to odstraszy. Nic • z

tego, w połowie marca zatrzy­
mano kierowcę i konwojenta,
którzy wywozili ukradzione

Wyroby. Natomiast 26 marca

funkcjonariusze RUSW pro­
wadzili obserwację pracowni­
ków wychodzących z Zakładu
Masarskiego; Podczas rewizji
u brygadzisty Stanisława U.
zndleżibno ‘w odzieży ■1,5 kg
mięsa, a u Stefana L. — kie­
rownika magazynu, 1 kg kieł­
basy i 3 kg mięsa. Również
Jan. W. wynosił 3,5 kg mięsa.
Jan W. został skazany w try­
bie przyspieszonym na 1 rok
ograijiczenia wolności i karę
10 tjss. zł do zapłacenia na

rzecz . ..Społem”. Pozostali
dwaj kombinatorzy będą do­
piero sądzeni.

(żur)

r4VlAŁA ------ ------

—KRONIKA

Galerią „Jaskółka” w

Domu Polonii - (Rynek ■Gł. 14)
— wystawa grafiki Everly
Giller i Dulce Osiński z Bra­

zylii — (czynna codziennie 12
—18) wstęp wolny.

+ Towarzystwo Muzyczne
(Smoleńsk 16): Audycja mu­
zyczna w wykonaniu K. Krzy-
worączki i S. Cierpika — dy­
plomantów z klasy fortepianu
prof. B. Kaszyckiej.

Perspektywy -

krakowskiego handlu
W najbliższy czwartek w

Klubie MPiK o godz. 17 odbę­
dzie się spotkanie posłów: dr
Małgorzaty Niepokulczyckiej i

prof Jana Janowskiego na te­
mat stanu i perspektyw kra­
kowskiego handlu.

Prezes Rady Krajowej Fe­
deracji Konsumentów M. Nie-
pokulczycka spotkała - się
wczoraj z Zarządem Krakow­
skiego Klubu Federacji. Głów­
na idea działania jest taka, że
konsumenci nie mogą biernie
czekać, tylko aktywnie wal­
czyć z nierzetelnym handlem
i przedsiębiorstwami nie dba­
jącymi o dobrą jakość swoich
wyrobów. . ,

(żur)

Nie, nie na zawsze ale z han­
dlowaniem na tym popular­
nym podgórskim bazarze we

wtorki i piątki. Zapowiadana
już od dawna zmiana dni
handlowych na tandecie
wchodzi w życie od 1 kwiet­
nia. Tak wiec odtąd handel
na tandecie odbywać będzie
śie tylko w soboty i niedziele,
a nie jak dotychczas we wtor­
ki i piątki. Informacja ta by-;
la przebojem wczorajszej, już
ostatniej wtorkowej tandety.
Pomimo iście zimowej pogody
i zimna frekwencja. jak zwy­
kle dopisała. Widać wszyscy
obiecywali sobie, że skoro to

już ostatnia tandeta, to może
szybciej pozbędą sie swych
towarów. Z ilości zawieranych
transakcji wynika jednak, że

były to tylko pobożne życze­
nia. Rzadko gdzie dobijano
targu a wszelkie poważne roz­
mowy kończyły sie szybko po
usłyszeniu ceny. Zacznijmy

Pożegnanie z tandetą

Na „ciuchy"
tylko w soboty i niedziele

może tym razem nietypowo, od
zabawek. Trzeba przyznać, że
trafiające się tutaj „rodzynki”
byłyby w stanie zadowolić
najbardziej kapryśne dziecko.
I tu oferowano zachodnionie-
miecki. bajecznie
model samochodu
zdalnie sterowany falami ra­
diowymi za jedyne 25. tys. zł.
ale mogę coś spuścić. Ta
sama osoba proponowała tak­
że motocyklistę na rajdowym,
atrakcyjnie wykonanym mo­
torze wyścigowym (3,5 tys. zł)
oraz zestaw kilkunastu 1,5-
centymetrowej wielkości żoł­
nierzyków w historycznych u-

niformach po 1,5 tys. zł

■\'ii■ ’

i'-)-.1’'' . .' .'. ' '

długą błyszczącą, typoroo wie-.
'

ezorową syknią (gdzieś 20 tys.
zł, ale możemy dogadać się)
oraz różnoraką mieniącą się
sztuczna -biżuteria (kolczyki
800—1000 zł, kolie 2*—3 tys. zł,
całe. zestawy 4 a bwwało że i

■więcej-.tysięcy złotych). Obok
tych) typowo, sezonowych to-

za warów prym wiodły oczywiś-
woreczek. .Powszechne zaińte- cte - nieśpiiertelne tureckie
resowanie wzbudzał także dżinsowe ubranka (kurtki 22—
model zachodniego samochodu 25 tys. zł., spodnie 10—14 tys.
zcyścigowego sterowanego . zł)
przewodowa. który ceniono w

kolorowy granicach . 14—15 ty^. zł. I za

..porsche" taką też cene znalazł . nowego
właściciela.: Natomiast darem­
nie na nabywców czekały klo­
cki ..lego” (12 tys, zł) , oraz

... oraz
'

tajskie bluzki
dąmsjiie (4,5—5 tys. zł) oraz

męskie letnie koszulki (3,5—4
tys. zł). Jako .ciekawostkę na­
leży -odnotować pojawienie,
sie w dużej ilości żwożoneao

..... ................... zNRD koncentrycznego kabla
równie dobrej firmy ..match- .antenowego, który oferowany
box” (7 tys. zł). . Podobnie buł nawet po 170 zł za metr!
rzecz miała się z pokarpawało- A więc im kto wyżej mieszka,
wymi ostatkami — bluzką w tym drożej musi zapłacić zao-

kształcie motyla, wyszywaną glądnięcie w kolorze ..Dzien-
kolorowymi cekiiiami. (25 tys. niką telewizyjnego”.
zł bez szansy na sprzedaż). (koź)

PROGRAM I

8.10 Geografia kl. V —

Podróż z misiem koala
_

9.00 Historia, kl. I lic. —

Państwo Kazimierza Wielkie­
go

9.30 „Domator”
9.35 „Domowe przedszkole”
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla II zmiany:.

„Moralność Ruth Halbfass” —

film fabularny produkcji RFN
11.35 „Przyjemne z pożytecz­

nym”
12.00 Biologia, z higiena, kl.

VII — kobieta — matką
12.50 Język polski, kl. II lic.

— poezja krajowa XIX wieku
13.30 TTR chemia, sem. II

— Aldehydy, kwasy karbo­
ksylowe

14.00 TTR produkcja zwie­
rzęca, sem. II — Użytkowanie
mleczne krów

14.50 Powtórka przed matu­
rą: historia — Orientacje _

i
programy w II Rzeczypospoli­
tej

15.50 NURT kształcenie
równoległe — Video i co dalej

16.10 Program dnia — DT —

Wiadomości
16.15 Losowanie Express

Lotka i Super Lotka

tV-PROGRAM

16.25 Dla młodych widzów:’
„Krąg” — magazyn harcerzy

16.50 Dla dzieci: „Tik —

tak”
17.15 Teleexpress
17.30 „Żywioły” — program

rozrywkowy
18.30 „Archiwum XX wie­

ku” — Javier Perez de Cuel-
lar” (1)

18.50 Dobranoc „Zaczarowa­
ny ołówek”

19.00 Mówmy otwarcie
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Moralność Ruth Halb­

fass” — film produkcji RFN
21.30 Mireille’ Mathieu
21.45 Studio Sport — I 'liga

piłki - nożnej
22.40.DT — Komentarze
23,00 Język rosyjski (24)

PROGRAM II

16.55 Program dnia
17.00 Język rosyjski (24)
17.30 „Pół godziny dla ro­

dziny” - „Poradnik kliniki
zdrowego człowieka”

18.00 Program lokalny
18.30 „Kosmiczny test” —

teleturniej
19.00 Przeboje „Dwójki”
19:30 „Dookoła świata” —

„W Etiopii”
20.15 Studio Sport: Mistrzo­

stwa świata grupy „B” w ho­
keju na lodziemecz: Polska
— Francją

21.30 Panorama dnia
2L45 „Osądźmy sami”
22.30 „Auto — moto — fan

- klub”,'
23.00 Wieczorne wiadomości

Kijów (Krasińskiego 34): Kon­
frontacje ’3G — Wsi moja, sielska,
anielska (CSRS 18 lat) — 15.45. 18,
20.15. KULTURA (Rynek Gł. 27):
Gliniarz z Beverly Hills (USA 18

lat) — 9.30 . 11.45, 16, 18; Stepowi
ludzie (bułg. 15 lat) — 16; Pułkow­
nik Redl (austr. -węg. 18 lat) —

19.45. MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Mśtka Królów (poi. 15 lat) — 15.30;
Przegląd twórczości Ingmara Berg­
mana: Tam gdzie rosną poziomki
— 13; U progu życia — 20. MŁO­
DA GWARDIA (Lubicz 15): 1941

(USA 15 lat) — 15.45; F/X (USA
18 lat) — 18, 20. PODWAWELSKIE

(Komandosów ,21): Bajki — 10;
F/X (USA 18 lat) — 17 . SFINKS

(Majakowskiego 2): Podróż za je­
den uśmiech (poi. b.o.) — 16; Cykl
Świat Grozy: Świat grozy (poi.
15 lat) — 18, 20. ŚWIATOWID DU­
ŻA SALA (os. Na Skarpie 7): Nad
Niemnem I i II cz. (poi. 12 lat) —

15.45; Żyć i umrzeć w Los Ange­
les (USA 18 lat) 19. ŚWIT DU­
ŻA SALA (os. Teatralne 10): Kon­
frontacje *86 — Gonza wojownik
(jap. 18 lat) — 15.30, 18, 20.30.

TĘCZA (Praska 52): seanse dla
szkół — 9, 11. UCIECHA (Boh.
Stalingradu 16): Konfrontacje ’86 —

Po godzinach (USA 18 lat) —-

15.45, 18, 20.15. UGOREK (os. Ugo-
rek): Nie kończąca się opowieść
(RFN b.o .) — 15; Zygfryd (poi. 15

lat) — 16.30; Dawno temu w Ame­
ryce (USA 18 lat) — 18.15. WAN­
DA (Waryńskiego 5): Konfronta­
cje ’86 — Po godzinach (USA 18

lat) — 9.45. 12, 17. 19.15. WAR­
SZAWA (Stradom 15): Konfronta­
cje ’86 — Temat (ZSRR 18 lat) —

15.45. 18, - 20.15. WOLNOŚĆ (18
Stycznia 1): Hrabina Cosel (poi.
15 lat) — 9; Konfrontacje ’86 —

Wsi moja, sielska, anielska (CSRS
18 lat) — 14 .45, 17, 19.15, 21.30.
WRZOS (Zamojskiego 50): Nad
Niemnem I i II cz. (poi. 12 lat) —

15.45; C. K. Dezerterzy I 1 II cz.

(poi. 18 lat) — 19. ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71) — Konfronta­
cje ’86 — Temat (ZSRR 18 lat) —

14.45, 17, 19.15, 21.30.

GDÓW — Promyk: Kobieta w

kapeluszu (poi. 15 lat); Dotknięcie
meduzy (ang. 18 lat). KRZESZO­
WICE — Nowości: C. K. Dezerte­
rzy (poi. 18 lat). MYŚLENICE —

Wisła: Bolek i- Lolek na Dzikim
Zachodzie (poi. b .o .); Bohater ro­
ku (poi. 15 lat). PROSZOWICE —

Syrenka: Mokry szmal (poi. 18

lat). SKAWINA — Piast: Żyć I
umrzeć w Los Angeles (USA 18

lat). SŁOMNIKI — Czar: Wczesny
śnieg w Monachium (jug. 18 lat).
WIELICZKA — Górnik: Recepta
na życie (CSRS 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY (12—17). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRALNE

(10—15). Wystawa: „Wawel zagi­
niony” (niecz.) GROBY KRÓLE­
WSKIE I DZWON ZYGMUNTA

(9—15) MUZEUM W PIESKOWEJ

SKALE (Ojców): (10—15.30). MU­
ZEUM W. I. LENINA (Topolowa
5): Wystawy: „Lenin w Polsce”;
„Po wieki Kraków nie zapomni”
(9—17). DOM LENINA

(Kr. Jadwigi 41): Wystawy: „Miesz­
kanie Lenina”, „Rewolucyjna dzia­
łalność Lenina na ziemi krakow­
skiej”, „Od rewolucji 1905 do re­
wolucji 1917” (9 — 15). MU­
ZEUM HISTORYCZNE KRZY-
SZTOFORY (Rynek Gł 35): Wy­
stawa „Z dziejów kultury Krako­
wa” (9—15). FRANCISZKAŃSKA
4: Czerwone Berety — 30-lecie po­
wstania VI Pomorskiej Dywizji
Powietrzno - Desantowej (9—15).
JANA 12: Wystawa „Milita­
ria i zegary” (11—18). STARA SY­
NAGOGA (Szeroka 24): Wyst.: „Z
dziejów kultury Żydów” (niecz.) .

GOŁĘBIA 4: Wystawa: „Oficyna
introligatorska R. Jahody” czynne
po zgłoszeniu tel. 22-53-38 (1Ó—14).
muzeum PRZYRODNICZE (Sław­

Maja lj: (niecz.) . MUZ. MŁODEJ

POLSKI „KYDLÓWKA” (Tetma­
jera 33); Folklor wsi podkrakow­
skiej (11—15). TPSP (pl. Szcze­
pański 4): (10—17). SALON WY­
STAWOWY (al. Róż 3): Wystawa:
Medalierstwo, . odznaki, rysunki
(10—17).' KLUB MPiK (Mały Ry­
nek 4): CZYTELNIA: (10—20). GA­
LERIA: (13—18). KLUB MPiK (pl
Centralny) CZYTELNIA: (10—20).
GALERIA: (10—20) GALERIA
ZPAF (Anny 3): (10—18). GALE­
RIA KTF (Boh. Stalingradu 13):
(9—19) WIELICZKA - ZAMEK
ZUPNY (9—14.30). MUZEUM ŻUP
KRAKOWSKICH (8—17). KOPAL­
NIA SOLI (8—15) GALERIA „FO­
RUM” (ul. Mikołajska 2): (11—18).

MYŚLENICE - Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Malarstwo
na szkle. J. Sierosławskiej (ze zbio­
rów muz. w Rabce): (10—15 i 16—18).
MIEJSKIE SALE WYSTAW AR­
TYSTYCZNYCH (3 Maja la):
Wystawa fotografii dok. -hist. ,,Z
życia i walk partyzantów AK - i
BCh.” (10—14 . 15—17). MDK (Świer­
czewskiego 14): (8—21).'

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel. 22-05-11 (czynna całą
dobę)

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHIRUR­
GII URAZOWEJ^ LARYNGOLOGI­
CZNY, UROLOGICZNY, OKULI­
STYCZNY: Wrocławska -1 . CHI­
RURGII DZIECIĘCEJ: Instytut
Pediatrii AM — Prokocim.

pogotowie 4F
Krakowskie Pogotowie Ratunko­

we. Łazarza 14. tel 999; zachoro­
wania 1 przewozy — tel 22-29-99

Podstacje KPR, Rynek Podgórski 2
— tel 66-69-99. Prokocim (Teligi
6) — tel 55-59-99. Lotnisko (Bali­
ce) — tel. 11-19-99 Nowa Huta —

tel. 44-49-99 . Krowodrza I (Kazi­
mierza Wielkiego 11*7) — tel 33-39-
99 Krowodrza II (Blaloprądnic-
ka 8) - tel. 34-39-99 Krzeszowice
— tel 99 Jerzmanowice, tel 48
Proszowice — tel 9 Myślenice —

tel. 999 Skawina (Kazimlćrza
Wielkiego 4), tel dla mieszkańców
999. tel miejski 76-14-44 Wieliczka
— tel 22-33 -54 I 78-33 -66, tel. alar­
mowy 999, Niepołomice — tel

alarmowy 198, tel miejski 21-02-09

Iwanowice, tel 99 oraz Izby Przy­
jęć wszystkich szpitali wg rejoni­
zacji

kowska 17): „Współczesna fau­
na polska” (10—13). MU­
ZEUM ETNOGRAFICZNE (pl.
Wolnica 1): Wyst.: „Polska
kultura ludowa” (10—15).
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 3): Wystawy. „Starożyt­
ność 1 średniowiecze Małopolski”;
„Pradzieje Nowej Huty’*; „Mumie
egipskie w świetle promieni X”

(niecz.). „POD ORŁEM” (pl. Boh.
Getta 13): Muzeum Pamięci Na­
rodowej (10—16). GALERIA

„KRZYSZTOFORY” (Szczepańska
2): (11—17). BWA (pl. Szczepański
3a): (11—18). GALERIA ARKADY

(pl. Szczepański 3a): (11—18). GA­
LERIA PRYZMAT (Łobzowska 3):
(11.30—18). GALERIA PLASTY­
KA (pl. Szczepański 5): (10—
18). MUZEUM NARODOWE (Su­
kiennice): Galeria polskiej sztuki
XIX W. (niecz.) . MUZEUM WY­
SPIAŃSKIEGO (Kanonicza 5):
(10—16). KAMIENICA SZOŁAY-
SKICH (pl. Szczepański 9): Gale­
ria polskiej sztuki do 1764 r.; Wy­
stawa „Małe formy meblar­
skie” (XVII — XIX w.) (niecz.)
ZBIORY CZARTORYSKICH (Jana
1'9): (niecz.) . NOWY GMACH (al. 3

<ptek

INFORMACJA APTECZNA: tel

11-07-65 (8—15).

Rynek Gł. 42, tel. 22-23-71, Dłu­
ga 88 — tel. 33 -42-90, Krakowska 1
— tel. 66-23-21, Kozłówek (pawi­
lon) — tel. 55 -51-87, Pstrowskiego
98 — tel. 66-69-50, Kazimierza Wiel­
kiego 117 — tel. 37-44-01, Nowa
Huta: al. Rewolucji Październiko­
wej 6 — tel. 44-17-19, Centrum A
- tel. 44-17 -36.

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)

SKAWINA (Słowackiego 5)

MYŚLENICE (Rynek Kh

PROSZOWICE (1 Maja 51)

Kierowców. 13.30 Stara r nowa

muz. wojsk. 14 .05—16.00 Mag. Muz.

„Rytm”. 16.05 Muz. i aktualn. 17.30
Z koncertów i festiwali. 18.05

Pamięć. 13.20 Piosenki tro­
chę zapomniane. 19.30 Radio —

dzieciom: „Przedziwne historie”.
20.15 Konc. życzeń. 20.40 W kilku

taktach, w kilku słowach. 20.45
Nowele M. Gogola. 20.55 Komun.
Total. Sport. 21.00 Komun. 21.06
Kronika sportowa. 21.15 Ency­
klopedia wielkich głosów.
22.05 Międzynarodowy dzień saty­
ry 1 żartu. 23.10 Panorama świa­
ta. 23.25 Pios. nie jest mi obca.

0.00 Muzyka nocą.

PROGRAM II

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.20, 0.Ś0.

6.05—8 .00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. 7.45 „Porucznik dia­
bła” — ode. pow. 8.05 Naszym
zdaniem. 8 .10 Poranna serenada.
8.40 Stereof. arch. polskiej pios.
9.00 „Romans młodzieńczy” — ode.

pow 9.20 Muz., którą lubi Irena
Santor. 9.50 „Lot 1—2—1” - ode.

pow. 10.00 Godz. melom. 11 .00 Za­
wsze po Jedenastej. 11.10 Muzycz­
ny non stop. 12 .00 Chór Radia 1

Telewizji Węg. 12 .25 Ragtime wie­
cznie młody. 13.05—13.20 Kraków
na antenie: 13.20 Z malowanej
skrzyni. 13.30 Album operowy. 14.00
Godz. w stylu country.. 15.00 Pa­
miętniki 1 wspomn. 15.10 Nowe na­
grania radiowe. 15.40 Folklor na

mapie świata. 16.00 Dzieła, style,
epoki. 16.50 „Lot 1—2—1” — ode.

pow. 17 .05—18.30 Kraków na ante­
nie: 17.05 Co niesie dzień — wyd.
popoł. 18.30 Klub Stereo. 19.30 Wie­
czór w Filh. 21 .25 Wieczorne re­
fleksje. 21 .30—1.00 Wieczór Tit-
muz. 21.30 Nagranie wieczoru. 21 .40
Z Hermenegildą w tytule — aud.

poet. 22.10 Słuchajmy razem. 23.00
.. Romans młodzieńczy” — ode.

pow. 23.20 Interpretacje muz. da­
wnej. 24.00 Głosy, instr., nastroje,
0.50 Miniatura literacka.

PROGRAM III

Program 111 zaprasza na Jubi­
leusz 25-lecia. Zapraszamy tych,
którzy słuchali nas przed laty 1

tych, którzy słuchają nas teraz,
zapraszamy naszych sympatyków 1

naszych przeciwników. Zaprasza­
my więc do Trójki od 6.00 do
24.00 - telefon: 28-03 -28. Program
nadawany będzie na żywo, a znaj­
dą się w nim liczne niespodzian­
ki i mamy nadzieję atrakcje.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 5.05, 6.00, 7.30,
12.00, 17.00, 19.30, 23.50.

5.00 Muz Poranek ..Czwórki”.
6.00 Inf. sport. 6.30 Jęz. niem. 6.45
Muz. suplement. 6 .55 Felieton pro­
gramowy. 7 .00 NURT — Nauczy­
ciele nowatorzy kształcenia zawo­
dowego. 7.20 W ludowych r.ytr
mach. 7.35 Kalendarz radiowy. 7.40

Przebojem powitaj dzień. 8 .10 Sy­
gnały świata — magazyn dła nie­
widomych i słabo widzących. 8 .30

Tydzień z A. Trzaskowskim. 8.50
Aktualności. 9.05 Szkolny prima
aprilis (muz. kl. 1). 9 .35 U przyja­
ciół. 10.00 Poznać 1 zrozumieć (jęz.
polski kl. 7) „Papkin” - I akt
komedii A. Fredry „Zemsta”, 10.30

Jim Morrison — poeta i muzyk.
11.00 Dom i świat. 12 .05 Wspomn.
muz. 12.30 Radio Moskwa. 13.00

Szkolny prima aprilis (muz. kl. 1).
13.25 Muz. odgłosy wiosny. 14.00—

17.00 Popoł. Młodych Słuchaczy.
17.05 Primadonna stulecia — Ma­
ria Callas. 17 .55 Widnokrąg. 18,30
Jęz. hiszp. 18.50 Studio Ekspertów.
19.35 Lektury Czwórki. 19.45 Stan­
dardy muz. rock. 20.15 —21.35 Wie­
czór Muz. 1 Myśli. 21.40 Spotkani^
z reportażem — Dialogi rodzinne.
22.00 Interpretacje clnipinowskie.
22.50 Gra o przyszłość. 23.05 Muzy-
koterapia. 23.30 W poszuklwińu
harmonii 23.55 Kalendarz radiowy.

TV BRATYSŁAWA

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach. Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach. Gdowie. Sło­
mnikach I Niepołomicach.

DOMOWA POMOC LEKARSKA:

tel 55-56-64 (9—20)

NAPŁA POMÓC LEKARSKA

(lekarzy specjalistów): tel. 66-80-00

(9—21.30). ...

POMOC DROGOWA PZMot. (ul-
Kawiory 3): 37-55-75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al Pokoju 81) —

tel, 48-00-84 (6—22). .

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ­
NY: tel. 12-20-38, 12-41 -64 (8—22).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

(16—22)

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18).

INFORMACJA ONKOLOGII: tel
21-00-50 (18—19).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-03-03 (8—19).

ZIELONY TELEFON; 21-33 -64

(7—20). .

PROGRAM I

16.25 Wiedza i technika
17.05 Przyroda znana i nie­

znana

17.30 Program dla szkół
17.55 Świat socjalizmu
18.20 Wieczorynka
18.30 Azymut
19.10 Gospodarski notatnik
20.00 Świadkowie przeszłości
20.15 Film czeski
21.35 Spotkanie z Budapesz­

tem — program rozrywkowy
22.15 Żywa planeta

PROGRAM II

16.10 Nadaje studio 21
16.35 Pol i jego przyjaciele

— serial hiszpański
17.00 Ostatni bizon — film

japońsko-amerykański
18.30 Kurs języka niemiec­

kiego
19.10 Wieczorynka
20.00 Kwiecień, kwiecień —

program rozrywkowy
. 21.30 Aktualności

22.15 Żonaty mężczyzna (1)
— serial angielski

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.
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